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Emma Goering udziela wywiadu:

Niedziela, 10 sierpnia 1947 r.

Przesiane rodzić dzieci
jeżeli mężczyźni będą knuli wojnę 
Wyszabrowany przez męża platynowy lis 
i doskonała pomadka amerykańska
nie ułagodziły obrażonej „marszałkowef

Kopalnia ,;Victoria“ w Wałbrzychu

Jedno z zagadnień dnia codzlen 
nego, fi) cierpliwa, wytrwała wal­
ka z dziedzictwem hitlerowskim W 
Polsce, z pozostałością haseł ra­
sistowskich 1 antysemickich.

Antysemityzm by! zawsze naj­
skuteczniejszą iormą walki dla 
każde] władzy przemocy i reakcji 
z myślą postępu, z każdym dąże­
niem mas pracujących do przebu­
dowy społecznej.

Ile razy energia klas uciśnio­
nych, podnosiła się, zagrażając wy 
buchem rewolucyjnym, ugrupowa­
nia reakcyjne, dla odwrócenia u- 
wagi mas rzucały na szalę swoją 
argumentację żydożerczą.

Hasłem reakcji było twierdze­
nie, że wszelka myśl o reformie i 
naprawieniu krzywd społecznych 
Jest wytworem ducha żydowskie­
go,. chęcią utrwalenia światowego 
panowania... masonerii! Te bred­
nie wywierały niestety duży 
wpływ na ciemne masy. Polska 
reakcja działa zawsze, całkowicie 
świadomie w tym kierunku, bo ha 
sła antysemickie demobilizują re­
wolucyjną świadomość mas.

Wiemy dobrze, iż mimo przebu­
dowy społecznej dokonanej w Pol 
sce, agenci reakcji nie skapitulo­
wali: marzeniem o odwecie, nada­
ją kierunek antysemicki, przez 
szeptaną propagandę roznosząc 
chorobliwe majaczenia o knowa­
niach „światowego żydowstwa“, 
szczując ciemnotę i kołtunerię .na­
szą na garstkę pozostałych niedo­
bitków Żydów w Polsce.

Partia nasza piętnuje tę brudną 
propagandę, zbyt dobrze bowiem 
zna klasa robotnicza podłoże ide­
owe wszystkich tych ponurych 
bredni rasistowskich. PPS V Inte­
resie naszego zubożałego po oku­
pacji hitlerowskie] społeczeństwa 
popiera 'wysiłki młodego, demo­
kratycznego elementu żydowskie­
go do zerwania z haniebnym dzie­
dzictwem przeszłości i  przekształ­
cenia się, wespół' z młodą klasą 
pracującą , Narodu Polskiego w 
twórczy proletariat, warstwę chłop 
ską lub kadry tak brakującej nam 
inteligencji.

600 aasotiób) o llpcu
— wyprodukowała-"’-

PaFaWag we Wrocławiu
WARSZAWA (teł. wł.). Za­

łoga i dyrekcja Państwowej 
Fabryki Wagonów we Wroc- . 
jtawiu Melduje ministrowi 
przemysłu i handlu o wypro­
dukowaniu w  Iipcu br, 600  ̂cał­
kowicie wykończonych wago­
nów: ' ■■■'?

Jest to najwyższa produk- 
raa :, wagonów miesięcznię,' ja­

ką Pa-Fa-Wag osiągnęła w 
{•odrodzonej Polsce.

NOWY JORK (Obsł, wł.). Niemal wszystkie dzienniki amerykańskie mają swoich własnych ko­
respondentów w Niemczech. Od czasu jednak, gdy zakończył się tasiemcowy proces w Norymber­
dze, korespondenci ci cierpią na chroniczny brak tematów. Okropności znudziły się już wesołym 
Amerykanom, którzy i tak, czytając najbardziej wstrząsające opisy obozów koncentracyjnych, ni­
gdy im nie wierzyli, twierdząc, że są to tylko wymysły, a w najlepszym razie wyolbrzymione po­
szczególne wypadki.

Korespondenci amerykańscy w 
poszukiwaniu wiec innych sensa-. 
cji przejeżdżają Niemcy we.wszy­
stkie strony,' aby tylko znaleźć 
'ciekawy temat Udało się tb wła­
śnie korespondentce dziennika no­
wojorskiego „New York Herald 
Tribune" Małgorzacie Higgins.'

Otrzymała ona od wiadz woj­

skowych zezwolenie odwiedztenia. 
obozu, w którym są osadzone żo- 
fty wybitnych ‘hitlerowców, z* żo­
ną nieżyjącego Goeringa na cze­
le. Jak się okazuje, obóz w ni­
czym nie przypomina tego, co u- 
rządzaii małżonkowie. więźniarek 
dla swoich przeciwników. Tylko 
baraki' sa te sanie, ale naturalnie 
świeżo. pomalowane, wydezynfe-’ 
kowane, oszklone, z Całymi dacha­
mi i już zaopatrzone w piece na 
zimę.

Emma Goering nie ubiera sle 
juź tak  elegancko jak dawniej, pu­
mo to jednak nie wygląda na o- 
sobę uwiezioną.' W swojej szafce 
posiada nawet platynowgo lisa, co 
do którego dziennikarka przypu- 
szcza, że po prostu pochodzi z 
szabru, ̂ łak chętnie' uprawianego 
przęz jej nigdy nienasyconego 
męża.

Podstarzała Emma maluje się 
zawzięcie i hyła bardzo oburzo­
ną, kiedy j |j  nie dostarczono ma 
czas pomadki do ust I  to w naj­
lepszym gatunku.

Sensacyjne zaginięcie 
kle jno tów
korony niemieckiej

BERLIN. Wiadomość o zniknię­
ciu klejnotów rodziny cesarskiej; 
Niemiec postawiła na nogi Władze 
radzieckie j  amerykańskie.

Niemiecki książę Ferdynand 
Cardath utrzymuje, że zaginione, 
klejnoty przedstawiają wartość 
12.000.000 dolarów. Były one włas 
nośfflą matki księcia Ferdynanda, 
zmarłej wdowy po ostatnim cesa­
rzu Njemieć. ,
: Dotychczasowe dochodzenia nie, 
naprowadziły na ślad sprawców 

"kradzieży;

Jasio Brandys 
w naszej redakcji 
czeka na ojca

Wczoraj wieczorem Jeden z: 
pracowników naszego Wydawnic­
twa napotkał na ulity płaczącego 
chłopca w wieku 10 lat. Chłopieć 
nie zna, adresu mieszkania, wie 
tylko, że nazywa się Jan Brandys, 
a ojcu Imię Franciszek.'

Ojciec małego Jasia może się 
zgłosić do nasze] redakcji, ul. 
Wierzbowa 30 o każde] porze.

Nięmał cały „wywiad",jałtF.u- 
dzielila Gweringowa, ograniczał 
sie do narzekań na obecne ciężkie
i nieslta^ledłiwe csśRsp.i; i  - M

— Jestem przekonana —' krzyr 
czata niemal — %e, gdyby Hitlef. 
wygrał wojnę, nię kazątby ‘aresz­
tować ani pani Róosevh1tpWej, a- 
ni pani Trumanowej, ani <$rlSa 
Churchilla.

Po<f koniec rozmowy Emma usi­
łowała przekonać dziennikarkę, że 
była zawS,ze i jeśt nadal — mimo

wszystko — zdecydowaną paey- 
fistką. . ->•' ■ , •

Kobiety*;— powiedziała. ■ 
powinny ośyńądczyć swoim me- 
iżonr, że' jeżeli doprowadzą oni 
kiedykolwiek dd wojny, - to. one, 
kbblęty, przestaną rodzić dzieci^ 

Dziennikarka hi swoim komen­
tarzu' pisze, że Hitlęi niewątpliwie 
Tcazałby- “IreSztb^ać >Jlóriyi:' bólłty- 
ków zwyciężonych państw, bo tak 
przecieżrobił przez całą, wójne. 
A. jeżeli chodzi' o groźbę' zaprze­
stania rodzenia dzieci, to ż pro­
jektem tym Goeritigowa wyntnPł- 
ła przynajmniej dziesięć lat za 
późno.
1 Żona Schiracha. była wybitnie 
nieuprzejma. Btokhwie-. oświad­
czyła, że chciałaby rpzmawiąć,t;f  
gen. Cłay’em,. .k tó ry ., wpłynąłby 
niewątpliwie na złagodzenie jej 
losu. , :- s ; j

'S ■ Kiedy-. <dziennika'rka.I zapytała 
swoje-, rozmówczynie, czy — , tw- 

; znawszy po wojnie całe- okrucień­
stwo niemieckich' obozów koncen­
tracyjnych — wątpią. jeszcze ,w 
winę Niemiec, nie OTfżymała żad­
nej odpowiedzi. ?

Teściowie Hitlera przed sądem
wyświetlą nieznane szczegóły
prywatnego życia

podpłlońo jBiaio
WARSZAWA (Tel. w?.). Rodz)- 

kei^Ewy Bfaun, radca szKolny 
ipritjr Wilhelm Otto Braun i jego 
żona Franciszka Katarzynaj ‘ za 
kilka ani stąpa przed mOnacnij-.
, skini sądem d,eną?ifjkaęyijiytn^ ,
? Stary Bfaun należał do partii 
hitłerow-sluei .19^7,. rokp, • hyl 
oficerem SA, Oraz blockwaTterem 
NSV. Braun stoi pod oskarżeniem, 
że wiedżąc o stosunku, jaki Itóziyl 
jęgo córkę Ewę z Adplfem Hit­
lerem, nie tytko zgadzał się; z tym, 
ale dawał publicznie wyraz du­
mie i żadowolemu; . ,
* Małżonkowie .'Braun .potwierdżll? 
pod- ptzysięgą, że ich cófka stała 
się przyjaciółką Hitlera w 1933 t.. 
poznał ją -z a św  J930 r. w zakła­
dzie. Heinricha Hoffmanna, swego 
fotografa. Ewa praćowaJa tąm ja-: 
;f o Iaborantka. Hoffmann umyślnie j 
podsuną! ją Hitlerowi, chcąc tym 
.samym uzyskać wpływ ną. niego. 
Sprytny fotograf, uchodzący. - za 
milionera, którego zięciem, był 
przywódca młodzieży . hitlerow­
skiej Baidur von, Schirąch, pra­
gnął w ten sposób stworzyć krąg 
godzinny dookoła brunatnego do­
mu. ; 4
■ jTitler* był dla swoich 'teściów 
•zupełnie obojętny, zapraszał ich 
jednakże często!do siebie na obia­
dy. "Dawał *im też rozmaite pre­
zenty. , u

.Qbr|><i§a małżonków Braun dr 
Gfiłs^imęider z -Monachium, Idłó-

> zy do  ̂pstay/ denazyf ikącyjnych. 
uważa, 'jego;- f$ai§emfHtamuH 
Wię powmifi być uwolnifni, gdyż

nie można karać ludzi tylko dla­
tego,-że' Hitlerowi podobała się leli 
córka. Rroces^ Braurtóij^ oczekiwa­
ny jest ź wielkim napięciem przez 
prasę, ponieważ można się spo­
dziewaj, że uf toku rozprawy 
wyjdą na jaw nieznahe szczegóły 
z życia podpalacza świata. - -

Tajemnica V2 w Łebie
Worki złota czy magazyn broni?
Kto zbada niedostępne wnętrze
olbrzymiego bloku
żelaza,i betonu?

WARSZAWA (tel. wł,). Półtora 
kilometra Od Łeby,' w miejscowo­
ści,, położonej nad Bałtykiem, na 
pięknem cyplu, wysuniętym głę­
boko • w morze,' Nibmćy wybudo­
wali podczas wojny ;wyrzutnią po-* 
cisków rakietowych .V-2. Dziś że­
lazne urządzenia mechanizmu, wy­
rzucającego pociski, są- póWWtne 
w strzępy W wysadzone w powie­
trze materiałami wybuchowymi... •

Nietknięta jednak została żeia- 
zO-betonówa podstawa, na której 
wyrzutnia była zmońtóWafta. Two-

32 ofiary *
katastrofy f 
'samochodowe!
pod Polanicą

Tragiczna katastrofa wydarzyła 
Się pod Polanicą-Zdrojem; '32 ku­
racjuszy wybrało się samocho­
dem do Kłodzka. Zaraz za mia­
stem Jadący zbyt szybko - szofer| 
stracił panowanie nad .kierownicą. 
Wymijając nadjeżdżający inny sa­
mochód, runą) na przydrożne drze 
Vó i przewróci! się, przygniatając 
pasażerów. -

4 osoby mają złamaną podstawę 
czaszki i walczą ze śmiercią,* 26 
osób jest ciężko rannych, 2 lżej, 
w tym Jeden pasażer, który wy­
skoczył z wozu . w. ostatniej chwi­
li, złamał rękę, Z pomocą nieszczę 
ślłwym przybyła natychmiast 
miejska stacja Polskiego.Czerwo­
nego Krzyża, (z. a.)

Odoms już jestwTokio
Pierwszy w historii lotnictwa 
lot bezpośredni
Kalkuta - Szanghaj
j WARSZAWA (tel.. wł.). Kapitan 
Wiliam Odoms lecący dokoła 
świata, ’ wylądował w Karaćhi ,o 
godżinie.pierwszej w5nocy. Po pół 
godzjnpym odpoczynku Odams wy 
startował o godzinie 1,30 do Kal­
kuty. (z. a.)

KALKUTA. Trasę Karachi — 
Kalkuta przebył samolot w ciągu 
4 godzin. Odoms ze względu na -złą

widoczność leciał na .wysokości 
6.000 m.

Po skontrolowaniu sianu samo­
lotu i zabraniu świeżego paliwa, 
Odoms. wystartował o gódz., 8.45.

SZANGHAJ. Odóms przeleciał 
nad Szanghajem^ o godz. 15 czasu 
środkuwo-europeiskiego. Lecąc z 
Kalkuty do Tokio dokonuje on w 
ten sposób pierwszego lotu bez 
lądowania między tymi dworną 
miastami. Odoms pokrył dystans 
3300 mil w 8 godzin..

Druga lista nagrodzonych
ul k tm k w u ie

..WROCŁAWSKIEGO KURIERA ILUSTROWANEGO"
no, picL&Muttika

I nagroda 5.000 zt
PRACOWNICY MZK WE WRÓ i 

CŁAWIU SPRZEDAJĄCY BI­
LETY MIESIĘCZNE NA .PL.
SOLNYM we WROCŁAWIU, 

nadesi.;. ALEKSANDER JANI­
SZEWSKI, Wrocław,, -ul., Bo- 

'  leSlawa Prusa 108 — 3.000 zł.

U nagroda 3.000 zł
JERZY ŁAZOWSKI, referent, 

pracownik Referatu Turyśty- 
ki PKP.

nadesł.:' STANISŁAWA ORZE­
CHOWSKA. Wrocław — 
1.500 zł.

świadek: p. Raisa Bojanowa — 
Wrocław.

11/ nagroda I.OÓO zł
SĄTALA JAN, portier Państw. 

Zakł. Jedwabniczo - Galante­
ryjnych nr. 9, w Nowej Ru-

.. dzie. :
badesł.: ZYGMUjlT PTf.KCtrr-- 

I* D r lg ó ^ # iy kofil Nów ej'F tl- 
dy, ul. Świdnicka 53,
500 z |/

świadek: p, K.azakoWska VYan- 
da. - i  |

IV nagroda
ZOFIA WALKOWSKA, kierów 
■ niczka pensjonatu Z.tKD.’ 

w Solicach Zdroju. 
nadesi.: JÓZEF ’ BAUMGAR-

TEN. ;

Vnagroda
PAULINA SUULTERNIK, urzęd­

niczka Państwowej : Huty 
Szkła w Iłowie, koto Żaga­
nia.

nadesł.: JULIAN ACHTELIK—
, Iłowo, koło. Żagania, 
świadek: Jan Galik, Iłowo ko­

ło Żagania.
Poza tym Komisja, dokony- 

wująca ' rozdziału nagród, - przy­
znała 'dodatkowo

f,nagrodą 
zainteresowania" 
w sumie 1.000zł.

MARIANOWI SZEDIWEMU, 
pracownikowi Zarządu. Miel-, 
skiego we Wrocłau^lu,

'który nadesłał d f  ijredalęóji: 
kilka Mstów z projektami no­
wych konkursów wzgl. zmian 
w, konkursie uprzejmości,

Wręczenie nagród

ręY ona masywny blok z żelaza 1 
betonu- o wymiarach 200 m dłu­
gości, 50 m szerokości i 30 m wy 
śgkojlęLt •; t , -F, \  ‘‘

Rzut oka na tę bryłę żelaza i be 
tonu wystarczy,, aby domyśleć się, 
że we Wnętrzu ziiegduje się ukry­
te pomieszczenie. Przypuszczenie ' 
to potwierdza fakt, że w podob­
nej, aczkolwiek nieco mniejszej 
podstawie V 2 w bliskim sąsiedz­
twie, jOdnalęziono. niedawno olbrzy 
mi magazyn z bronią.

• Wejście do tego magazynu pro­
wadziło przez, dfugj t^nel ze sta- 
rahnię zamaskowanym ■ w sąsied­
n ią  iesię wyldtem;- Natrafiono ha 
nie* • zupęhiie .przypadków?.. Do­
tychczas' jednak, pomimo skrzęt- \ 
nych poszukiwań, nie zdołano od­
naleźć wylotu tunelu,v  prowadzą­
cego do podsteiwy głównej wy­
rzutni. Poszukiwania utrudniane 
są obawą, że teren okoliczny jest 
zaminowany. - 

Tajemnica wnętrza żelazo-beto- 
nowej bryły' nie daje spać skolioz 
nej' ludności Jest ona przekonana, 
że bryła kryje' w sobie ukryte 
skarbyl Według krążącej uporczy. 
wie wetsji- NiSncy mieli tu wy­
wieźć i zamagazynować worki zło- --- 
ta i cennych przedmiotów, • > l4 *

Co nkradli
s z a b r o w n ic y  *!

z grobów
żołnierzy niemieckich

WARSZAWA (Tel. wŁ). W ie- 
ste, położonym nad ^Bałtykiem w- . 
pobliżu miejscowości Łeba, znaj* 
dowały się do . niedawna 4 mogi­
ły żołnierzy niemieckich. Na pro­
stych drewnianych krzyżach wi­
siały stalowe zardzewiałe Już heł­
my,

Przed paru dniami burmistrz 
Łeby zauważył, że mogiły śa roz­
kopane. Podszedłszy bliżej stwier- 
dzji, że nie ma ani śladu trumien,- 
ani zwłok poległych żoin|er?y, Zo­
baczył, natomiast rozwalona 
skrzynię, a w .tiiel - .pelup doki^, 
mentów ■ NSDAP. i książek .hitłe*. 
rowskiełu
.i: Okazało , się, że ■ w pjerwszyełi 
trzech --mogiłach zakopane . b^Jy 
wartościowe- przedmioty, •. które 
d<yieró teraz zostały w ydobytej 
wywiezione przez- kogoś, kto Jbjśl 
dobrze-' poinformowany o Ich -za­
wartości.

Niebezpieczny 
bunt obłąkanych 
na samolocie
4 WARSZAWA (tel. wł.). Dwaj 
członkowie załogi samolotu bry­
tyjskiego, który przewoził ^6 chg- 
rych umysłowo z . Nowego Jorlęa 
do Norwegii, Szwecji, Finlandii i 
Danii, udaremnili ucieczkę, pro- ' 
jektowaną * przez 6 obłąkanych 
Norwegów, którzy nie chcieli wró 
cić d o ; ©sio. '
1 Zamiar ich został udaremniony 
przez pilota brytyjskiego i  jedne­
go z pomocników którzy rozumie­
li po norwesku. (z. a.). '

25 sierpnia 
proces papierniczy  ̂
w Lodzi
• WARSZAWA (Obsł. wł.). W  

dniii 25 sierpnia przed Sądem O- 
kręgowym w Łodzi rozpocznie. się 
sensacyjna , rozprawa przeciwko 
Dolewskiemu, organizatorowi słyń 
nej afery papierniczej. Komisje 
Specjalna,- która prowadziła do­
chodzenia, przesłała już akta Są­
dowi. Rozprawa potrwa prawdo- 

* podobnie 6 dni.
Wraz z Dole wskim - jako główni 

oskarżeni zasiądą: Zalewski, Ko­
zioł i Adamczewski, f

Nr 26 (480)

Rozdanie nagród nastąpi we 
wtorek 10 sierpnia br. o 
godz. 12, w redakcji.

„Wtocł.*Kuriera Ilustrowanego* 
we Wrocławiu, Wierzbowa 30.

Wszystkich nagrodzonych, 
prosimy o punktualne, przyby­
cie, Czytelnikom z prowincji-

1 nieobecnym wyślemy nagro­
dy pocztą.

Świadków prosimy o' podanie 
dokładniejszych adresów i ty­
tułów książek Spółdzielni Wy­
dawniczej „Wiedza", jakie 
chcieliby otrzymać.
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Społem
kupuje bydło
dla Ziem Odzyskanych

Lór>2. 'Na terenie województw: 
katowickiego, poznańskiego, byd­
goskiego, łódzkiego, 'warszawskie* 
go. i białostockiego dokonywane 
sg obecnie przez „Społem", na po-; 
iecenie min. Ziem Odzyskanych, 
zakupy bydła hodowlanego, prze­
znaczone dla rolników Ziem Od­
zyskanych.

Sprzedaż bydła na Ziemiaęh Od­
zyskanych odbywa sie na skryp-* 
ty dłużne. Akcja ma ńa celu przy­
spieszeni# zagospodarowania; rol­
niczego Ziem Odzyskanych.

Samolot runął
do zatoki 
na oczach 
nowojorczyków

NOWY JORK, .Amerykański sa­
molot pasażerski spadł w piątek, 
wieczorem do morza w zatoce 
Flushlng. Natychmiast .wysłano; 
na miejsce wypadku oddziały ra­
tunkowe. Samolot ■ uległ katastro­
fie w chwili, gdy zamierzał lądo­
wać na lotnisku La Guardia.,

, .Zatoka Flushing wrzyna sit ty 
północne wybrzeże Loug Island, 
'naprzeciw Nowego Jorku. Na po­
kładzie samolotu, który może za­
brać 21 pasażerów, znajdowało 
sie V  chwili katastrofy tylko 5, -

Słonina z pppn ką
smakuje Anglikom

LONDYN, (Obsł. włK Jak do­
nosi radio londyńskie, minister 
handlu oświadczył, że Wielka 
Brytania pragnie podlać rozmowy 
handlowe ze Związkiem Radziec­
kim celem zawarcia traktatu.

Obecnie kończy sie rokowania 
handlowe z ; Węgrami. Wielka 
Brytania etrzyma jaja, bekony, 
drób, słoninę i oleje jadalne wza- 
mltti za swoje wyroby przemy­
słowe.

Sukcesy Polski
na Światowym
Festiwalu
Młodzieży

PRAGA. Nd odbywałabym sie 
obecnie W Rradze $wiatOwjrm f  tf-‘ 
stiwalu Młodzieży Demokratycz­
nej grupa polska wystąpiła z wła- 
snym koncertem, na którego ptb- 
gram złożyły sie tańcem, śpiewy 
solowe i chóralne oraz piękna 
kompozycja słowno-muzyczna pt. 

iMPieśń ze śląska", będąca ilustra­
cją żyda ludu polskiego na Ślą­
sku.

Koncętt cieszył się wielkim po*, 
'wodzeniem. Wszystkie , Wystęby 
naszych. młodych , artystów były 
żywo oklaskiwane.

W festiwalowym konkursie1 
śpiewu chóralnego polski zespół 
młodzieży pod kierownictwem Ol­
gierda Straszyńskiego zdobił dru­
ga nagrodę. Pierwsze miejsce za­
jęła Jugosławia. W  konkursie gry 
skrzypcowej honorowe odznacze­
nie zdobył .Polak Fryderyk Sa­
dowski.

0 trzęsień ziemi 
na Kubie 
w ciągu 2 dni

NOWY JORK. Santiago, na po­
łudniowym wybrzeżu wyspy Ku­
by, W ciągu ostatnich 48 godzin 
zanotowano 9 wstrząsów pod-" 
ziemnych. Tysiące mieszkańców 
opuściło miasto^ udając sie w o- 
koliee podmiejskie.

Według pierwszych wiadomo­
ści, straty stosunkowo są niewiel­
kie, choeiąż szereg budynków za­
waliło de-

CRACOYIA PROWADZI 3 :0  
■ AZS-em

p ie r w s z y  Dz ie ń  m e c z u
TENISOWEGO

Na > kortach Stadionu Olimpij­
skiego rozpoczął się wczoraj te­
nisowy mecz o drużynowe mi­
strzostwo Polski, pomiędzy Cra- 
eovią a miejscowym AZS-em.

Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzą zdecydowanie krako­
wianie, którzy wygrali obie gry 
pojedyncze i podwójną, bez u tra­
ty  seta.

Wyniki: K. Tlpczyński — De- 
rubski 6:1, 6:1; Olejniszyn — 
Geysztor 6:2, 6:3; Tłoczyński; 
Ołejniszyn — Dembski, Geysz- 
tor 6:1, 6:0. ,
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Od średniowiecznych praktyk 4o Pasteura

„ W ę d k a  n a  n o ż e ”
ze śmiertelnym wrogiem ludzkości

. Człowiek pierwotny opatrywał 
rany jako tako, obmywał je; md* 
te  przykładał jakieś’ zioła — a 
resztę rob iło ' samo wrodzone 
uzdolnienie każdego żywego or­
ganizmu do samoleczenia Się.
M  nie była to może taka naj­
gorsza chirurgia — ta chirurgia 
prapieiwotnyoh ludzi. Sity er? 
ganizmu i obserwacja natury — . 
oto ,była  dwa jedyną; jej,,środki.

Znacznie gorzej. zaczęło. być, 
gdy  na miejsce tego naturalne­
go leczenia chirurgicznego, któ­
rego tradycje i- środki., przecho­
wały się bardzo długo, przyszła 
spekulacja- myślowa „uczonych” 
średniowiecznych chirurgów, 
które doprowadziła .do mazania 
przez całe wieki ran fantastycz­
nymi: maściami, upitraszonymi z 
„77 części" składowych różnych 
zębów nietoperza, korzeni „żmi­
jowca", szponów Sowy, nieraz 
naweta fekaliów } tym podob­
nych ingrediencji.

Choroba powstała od brudniej 
> gąbki a spalone szpital

A jak długo trwała ta ' nie­
świadomość i ilu ludzi zgubiła
— można . mieć wyobrażenie z
tego faktu, 'ż'e w  Anglii w  poło­
wie XIX wieku-. — nie miano 
najmniejszego nawet pojęcia i to' 
w wielkich publicznych szpita­
lach londyńskich, czym jest na* 
przykład tęk. zwana róża przy- 
ranr\,a. Choroba ta .w ia ln ią - :  
uchronnie z ' łóżka do łóżka — 
bowiem wciąż tą samą gąbką 
czy kawałkiem płótna obmywa­
no różne «rany i w  ten sposób 
przenoszono ją z jednego chore­
go na drugiego. .

W obec zastraszającego się sze­
rzenia tej choroby w  wielkim 
szpitalu św. Jerzego w  Londynie
— powzięło -heroiczne postano­
wienie zburzenia, całego gma­
chu szpitalnego, w  przekonaniu, 
że jakiś-złośliwy demon lokalny: 
ją powoduje, żę choroba zię kry­
je w  zakamarkach murów. Kie-. 
dy jednak wzniesiono nowy. b u ­
dynek na. tym miejscu,-,?"” cho­
roba szerzyła się dalej. ą 
Na przeszkodzie słały przesądy
. Na przeszkodzie W dotarciu d© 
istoty rzeczy, do zrozumienia za­
każenia, jakie powstpje przy 
każdej. ranie , stawały przede 
wszystkim szalone przesądy, łjjflfe 
tylko .wiara w  jakieś demgny," 
czary, czy inne głupstwa, godne 
czarownic, ale nawet względy 
„przyzwoifóścioWe" grały ^po­
ważną rolę. Stawały one ' tta 
przeszkodzie w  tych Wszystkich, 
wypadkach, gdzie chirurgia mia­
ła przed sobą nie fakt prostego

zewnętrznego zranienia, ale - we­
wnętrzną i równie natitralną ko-; 
nieczndść operowania, do której 
Wifele okazji dostarczały hp. *po- 
togii * <

W' XVI stuleciu W Hamburgu 
zdarzył się ‘ Wypadek; że pewne­
go lekarza kobiet, który pobu­
dzany przeą ‘ducha badawczego 
w- przebraniu kobiecym 3 Wziął 
udział w  .. operacji* jako akuszer­
ka — gdy rzecz^się w ykryła — 
spalono ha stosie dla odstrasza*, 
j ąćegoprż  ykładu.
. Na trop wroga naprowadził 

• przypadek

Na trop śmiertelnego wroga 
ludzkości, a mianowicie na zja­
wisko infekcji naprowadził, jak 
to zresztą dość często w  nauco 
się zdarza — przypadek. Lekarz 
wiedeński Semmelweis znalazł 
się pod wrażeniem wypadku, gdy 
kolegb jegd profesor' medyćyńy 
sądowej — prz,y;sekcji zwłok' 'za 
kaził fię „jadem trupim" i zmarł 
od maleńkiej rapy, a raczej ska­
leczenia źy* |
Tu już stało1się- jasne/ Że h io  ra­
na była powodem śmierci, a 
coś, co przeniknęło z,-zewnątrz, 
a co było sprawką jakichś ma­
leńkich cząsteczek, czy żyjątek,' 
przedosłaj ącyoh się w .minirnal- 
nych ilościach, ą  jednak .śmier­
telnych."' i

Semmelweis zastosował pierw­
szy żasadę bezwzględnej, czysto­
ści przy wszelkich . operacjach 
połogowych, a nawet Więcej niż 
czystości, bo stosowania już 
konkretnych- środków bakterio: 
bójczych. Nie było wtedy jesz­
cze -zbyt wiole znanych środ­
ków . dezynfąkcYjnych, gdy za-, 
stósoW ng pomysł Semmelweisą 
w wielkim wiedeńskim szpitalu 
publicznym *~* w każdym razie 
wszyscy Studenci ' medycyny, 
którzy tam wówczas praktyko­
wali pueli- polecenie obmywa­
nia r ą k . w odą chlorową. Tort 
prosty środek dał zdumiewające 
rezultaty ’ czterokrotnie zmniej­
szył liczbę. Wypadków śmiertel­
nych wśród położnic.

Pierwszym, który zrożumia! był 
Pazteur

Uczonym, który zrozumiał naj­
właściwszą istotę ząkażónii, 
przychodzącego do krwi ; ludz­
kiej z zewnąjjj?, ,który przez to, 
zreformował c>łą medycynę 
b y ł dopiero Pasteur.' On Ugrun­
tował %aukę bakteriologii, teb- 
rię zakażenia — a  bezpośrednio 
przedtem praktycznie zastosował 
ją wieiki,;:aie tylko jako działacz 
praktyczny* ch iru rg :,. angielski 
L ister,©  którym .już wspomina­
liśmy. . . , $ ■ .i,

S ze f krem atorium  w O św ięcim iu
od dwóch lat malarz pokojowy 
aresztowany
w Hanowerze
’ NOWY" JORK. Z Hennoweru o- 
trzymaiió wiadomość,, że -areszto­
wany został- Josef' Hofer, kierów-,; 
mk krómatonum oświęcimskiego 
- Hofer przebywał w  ciągu dWooh 

pstatnich- lat wffańnOWerze jako 
malał® pokojowy

NORYWBKUGA.'Rr-zed-'łry|)una-
ietą* amerykańskim W• Norymber­
dze toczy się obecnie - proces ge­
nerałów"
o .okrucieństwa . wojenne, . popeł- 
ńtaąet: ija południowo-wschodnim 
froncie europejskim. W czasie te­
go procesu ujawniono szereg cie­
kawych dokumentów,'  'będących 
częścią najbardziej " tajny&h akt 
niemie.ckfch. Jest ‘to zpiór meldun­
ków KShtrwywfttdh ffleiiihckięgó' 
z terenu .bałkańskiego.

Jeden z tyGh> tekstów udowad­
nia ąieźfeićte*''le: jugosłowiański'1

Holandia odrzuca arbitraż
i nie zgadza się na mediacje
(Do skn holenderskie 
wciąż walczą 
w Indonezji ,. *

szef sztabu gen*. Draża • Micha jło- 
■ wicz szukał porozumienia z  Niem­
cami- Treść meldunku jest nastę­
pująca: n- ' ; C , 1 ».. ■ w  rśb I I  

W tym samym ćza^e, -Medy za­
rysowuje; Się. nieporozumienie mię 
dzy W. Brytanią i  Michajłowi- 
czem,. ten ostatni ofiarowuje swe 
Usługi. Proponuje on,- ażeby jego 
ludzie „zostali wcieleni do forma­
cji rządowych „Nedlca“ (Ouisling
jugosłowiańsk^„-Ą^^7®
, .Offcerowiei Michajtowicza, rów­
nież zaproponowali swe usługi 
premierowi Nepicowi. Meldunek 

ńŚlt"<WjfSSIt “ESnffwyi^adTiie^iec- 
ki 11 grudnia 1943 r, ę  Belgradu 

jęto' swfej; .«eU|f|Eii M_ię:flihi.e,

\  RóźUmował oh bardzo 'prośfo: 
jeżeli na ranę odbywa ąię najazd 
jakichś, niałyćh istotek - ty- 
wych, które ' powodują * szkody,' 
gdy  już przenikną dq krwi — 
trzeba wyjść naprzeciw' wrogę 
i _ zwalczyć, zniszczyć go,; zanim 
się- do' organizmu dosłaniei ' Tu 
chodziło już .nie tylko o czy? 
stość, ale o środek zabójczy dla 
mikro-organizmów,. stołowany 
n ie  tylko do rąk operatora, któ­
ry te mikroorganizmy mógł by 
roznosić, ale do samej rany, do 
obmyć, przykładań itp.*
: Trudność polegała na tym, że­
b y  znaleźć tafci, |ródek ,; któryby 
niszcząc bakterie nie Szkodził 
tkance ludzkiej. Lister b y ł prze­
konany, ż e ' środek taki znalazł 
w  karbolu i Od niego zaczęło się 
panowanie karbolu W ' salach 
szpitalnych, które trwało tak 
długo, ip
s® Nie był to środek idealny, 
•gdyż impio wszystko był sękod- 
liwy dla tkaidsi. i musiał ptóśniej 
całkowicie ustąpić. Nio mniej 
jędnak w  tym Środku Lister zna­
lazł pierwszego pomocnika dla 
hoża chirufga, Jdóry dotychczas 
by ł jednym  środkiem walki ze 
śmiertelnymi wrogami ludz­
kości. ■. v  ' ' - wp.

„ Rasowy “ teatr 
istnieje jeszcze ’
w Waszyngtonie

NOWY JORK. Na lamach prasy 
nowojorskiej, wiele miejsca za!mii- 
Je. sprawa teatrii.w Waszyngtonie, 
który rite dopuszcza murzynów. 
Jako widzów, Jakkolwiek murzyn! 
mogą występować tam Jako ąkto- 
rgy- ■ . .̂v. ;

Stanowisko to spotkało się z 
ićdnogłóśnym potępieniem wśród 
aktorów, którzy Za- pośrednictwem 
.swego związku, żawodowegó sta-; 
rhfa sńż~ ć rp R ^ tau ie  w ’ kont-rak- 
‘Cfis- kfeażulij która pozwoli im na 
•odmówienie" udziąju w przedsta? 
"Wrehiąch. Wjym leatrze,'Akę}ę,<k- 
ftófów popaflf rówtńeż plsarze. ,

Wiele cierpkich slow
ususzy jeszcze premier Attlee

LONDYN (Óbsl. wł,). Korespon­
denci brytyjscy donoszą z Hagi,- 
że rząd holenderski po długich 
debatach odrzucił propozycję; za­
łatwienia konfliktu w Indonezji 
drogą arbitrażu. Tak samb rząd 
holenderski: nie zgadza się na me­
diację, jak to zaproponował dele­
gat Indii na Radzie Bezpieczeń­
stwa.f, Podając te wiadomości,- kore­
spondenci powetują się na najbar­
dziej miarodajne żródta. Dodają 
oni równocześnie, że Holandia 
będzie się jednak Sprzeoiwialą 
kontroli mad ■ wykonaniem warun­
ków zawieszenia broni przez ko­
misję, wyłonioną przez Radę Bęz- 
pieczeństwą. , ■ .' ;,V 

Równpcześnie z Batawii dono­
szą, że na wyspie Madura, poło-

240 Niemców
zamordowało 
97.00 ludzi

BERLIN. Przedstawiciel' radziec­
kiego -zarządu okupacyjnego ge­
nerał Kotlar stwierdzi! na konfe­
rencji prasowej, że 240 żołnierzy 
9-go batalionu rezerwy poltcjt hi- 
tlerowsktej zamordowało 97 tysię­
cy obywateli radzieckich. Wśród 
ofiar, tych morderców znajdowały 
.się kobiety, dzieci; nietnowtęta, 
starcy, inwalidzi 1 chorzy.

Wszyscy ci zbrodniarze znajdu­
ją się już w rękach władz radziec­
kich.

żonej na północny wschód od Ja­
wy, gdzie -w óśtatnim dniu przed 
zawieszeniem , broni Holendrzy, 
wysadzili desant, toczą- się nadal: 
walki. .Oddziały* wojsk holender­
skich, ‘ nie podporządkowując się 
uchwale Rady Bezpieczeństwa o 
zawieszeniu broni, w dniu 6 sierp­
nia, to jest dwa dni po tej uchwa­
le, zajęły- tpiąśto, Pamgsaiap. 
tahym mieście' toęzą się1 gwałtow- 
ne, walki - pomiędzy wojskami ho­
lenderskimi a ludnością cywilną.

Ponadto rzecznik armij'republi­
kańskiej oświadczył, że Holendrzy 
w jeszcze -jednym miejscu pó-"- 
gwałcili zawieszenie broni. Miano­
wicie oddżiajy, w skład któryclr 
wchodzą Japończycy i Chińczy­
cy, na południe od Seinarang 
przeszły do natarcia; zajmując 
dwie ntięiSębwości. ' ■

żanjm otrzyma
p e łn o m o c n ic tw a

LONDYN /ębsł. wf.). Z wielkim 
zainteresowaniem oczekiwane jest 
zapowiedziane na poniedziałek nad 
zwyczajne zebranie frakcji parla­
mentarnej Partii -Pracy. C-Na' póśife?- 
dzeniu tym, premier Attlee mai od­
powiadać ńa zarzuty posłów w 
sprawie' rządowego plańu ggspo-1 
darczego. ~ |f»

Ogólnie przypuszcza się,- zfe- dyr; 
skusja będzie bardzo gorąca. Jest' 
rzeczą niemal pewną, że znaczna 
grupa posłów będzie się domaga­
ła większych zmian, w planie, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o redukcję 
sił zbrojnych i kierunek, w - jakim 
ma iść. przyszły eksport brytyjski

W  kołach politycznych rnówj' sję 
nawet, -żę. nie- jest rzeczą > wyklu- 
czoifą, -tż5 Część posłów "zażąda fe- 

ikonStrUKf^t gabinetu;, o- dż-ym zresz 
*tą od-dość^ dawna się mówi. ; a 

i Po pojudaiu rozpocznie się po-: 
siedzenie Izby Gmin, na istórym 
odbędzie się trzecie czytańtę rzą- 
dowego projektu o . pełnomocnic­
twach w dziedzinie gospodarczej.

Zamordowali starostę i przewód. PRN
Szofera oblali benzyna i spalili 
Oto „wyrok"
faszystowskich bandytów

WARSZAWĄ.' Ostatnio wyszły, 
na jaw dalsze szczegóły bestial­
skiego mordu ‘ dokonanego w 
Chlehlotkach na staroście powia? 
fu łomżyńskiego, członku PPS, 
Tadeuszu Zeglickim, oraz na prze­
wodniczącym Pow. Rady Narodo­
wej, członku SL, Stanisławie 
Tomskim. *

Siedmiu uzbrojonych . zbirów 
napadło na zarząd gminy, gdzie 
odbywało - się zębrartie sołtysów,'

. Staroście i przewodniczącemu 
kazano .uklęknąć na podłodze i 
modlić się. Równocześnie bito ich

po twarzy, a następnie polecono 
ofiarom odwrócić się do ściany. 
Faszystowscy bandyci 'obwieścili 
„wyrok śmierci w imieniu * pod­
ziemnej armii narodowej".

Zamordowanych obrabowano, a 
wójta gminy Uhlebioiki dotkliwie 
pobito. Lokal gminy został kom- 
pjetnie .zdemolowany.

Zamordowani esierosśli dróbhe 
dzieci. Anto starostwa którym 
mordercy zbiegli, zostało przez 
nich porzucone i spalone, a szo* 
fer, • Stanisław Wacławski, dla u- 
trudnienia pościgu zamordowany 
obiany. benzyną I podpalony. ' 

Za bandytami został wszczęty 
pościg** całd..lh<śrgią przez wła1' 
dze bezpieczeństwa.

W pzaśie czythnja będzie przegło­
sowanych osięm poprawek," zgło­
szonych przez Churchilla w imie­
niu partii konserwatywnej i partii 
liberalnej. Warto dodać* że w prak 
tyce parlamentu angielskiego zda-, 
rzaty się niezmiernie rzadko wy­
padki, że zgłaszano poprawki już 
po drugim czytaniu projektu usta* 
wy. •
;. Wskńtek ,te^bvs tftećie ' 'ezytanie, 
które zawsze- jest już tylko zwy­
kłą formalnością, przemieni się w 
gorącą- debatę,- w czasie] której: 
rząd będzie musiał wysłuchać Wie 
lu cierpkich słów od opozycji.
, W razie uchwalenia ustawy na­
tychmiast zostanie . przesłana , do 
Izby Lordów.

Głodne rekiny
. Pod koniec przyszłego tygod­

nia, rozpocznie się W Rio de Ja- 
neiro konferencja panamerykań- 
ska.

Zrozumiałą jest rzeczą, że na­
rody Ameryki, zarówno połud­
niowej jak i  północnej, mają 
wspólne interesy, wspólne cele, 
że chcą działać razem. I byłoby 
wszystko w porządku, gdyby  
n ie jedna zasadnicza sprawa, a 
mianowicie ta, że- na konferen­
cjach wszystko odbywa się cał­
kowicie tak, jak dyrygują poli­
tycy z Waszyngtonu, gdyby  nie 
to*, że decyzje p  wspólnym dzia-' 
łaniu zostają wymuszone znaną 
nam dobrze metodą polityki do* 
jarowej, gdyby  Wszystkie uchwa­
ły  i zamierzenia nie m iały na 
celu jedynie wzmocnienia poli- 
tycznych wpływów Stanów .Zjed­
noczonych i gospodarczego opa­
nowania słabszych partnerów.

Dla zilustrowania tych .stwier­
dzeń podajem y kilka Cyfr. Sta­
n y  Zjednoczone posiadają w 
Ameryce południowej 300 przed­
siębiorstw, których kapitał in­
westycyjny wynosi 4 m iliardy 
dolarów. Jedno tylko- „Standard 
Oil" w jednym  tylko Paragwaju 
posiada 23 miliony ha pól nafto­
wych, a jednocześnie 75 % akcji 
w  brazylijskim towarzystwie 
naftowym. Bawełna Brazylii w  
70 % należy do przemysłowców 
amerykańskich, tak samo 88 % 
'miedzi w Chili, 95 % ziemi u- 
prawnej , na Kubie, 80 %. prze­
m ysłu górniczego i hutniczego 
w Meksyku...
Z tej bardzo a' bardzo niekom­
pletnie) listy wynika jasno, że 
kraje Ameryki południowej są 
całkowicie opanow ane; przez 
monopolistyczny przemysł ame­
rykański. Pod nacisk iem . tych 
dolarów ustawa o standaryzacji 
broni w całej Ameryce nie na­
potkała w sferach rządowych, 
zależnych . całkowicie ' od W a­
szyngtonu, na jakikolwiek opór. 
Trudno. wprawdzie domyśleć się, 
jakie to niebezpieczeństwo za­
graża Ameryce, że usiłuje ona 
Utworzyć jeden blok militarny. 
My wiemy jednak, że chodzi tu  
o zaspokojenie dążeń imperiali­
stycznych i wiecznie, głodnych 
gardzieli . rekinów przemysło­
wych. ■ , . .

Jak wielką zaś wagę Stany 
Zjednoczone przywiązują do 
zdobycia łych pozycji, świadczy 
fakt, że na konferencję paname- 
rykańską. wyjeżdżają min. Mar­
shall, delegat • USA w  ÓNZ Au­
stin Oraz senatorowie Conolly i 
Yandenberg, a  na zakończenie 
przyjedzie sam prezydent Tru- 
man. (jod)

USA chćg skończyć 
z procesami 
zbrodniarzy molennycti

NGWY JORK. Berliński korę- 
śjioń9ińt‘< ,,Nóy York Tiineś" ’ Jack 
Reyńond ‘donosi, że amerykańskie 
władze okupacyjne mają zamiar 
ust^ijćs©iękiuzyiny JfermiBćękatra* 
dyofł; :żbródńiafzy wojennych, 
przebywających w strefie.' amery- 
kańśkieii których wydania doma­
gają się. inne kraje. 1 -

Dolar nie jest rzadką walutą
twierdzo stanowczo Stany Ziednoczone
Fundusz Monetarny
sądzi inaczej

WASZYNGTON. Międzynaro­
dowy Fundusz Monetarny roz­
patrywał ostatnio Sprawę uzna­
n ia  dolara za „rzadką walutę o- 
biego;wą”. Gdyby uchwała tego 
rodzaju została powzięta, kontra­
henci Stanów Zjednoczonych 
nie musieli by za import z USA 
płacić Wyłącznie dolarami.

Z ' kół^ miarodajnych doĄosgą,, 
że Stany 'Zjednoczone założyły 
stanowczy sprzeciw przeciwko 
rozpatrywaniu tego zagadnienia 
prze? Fundusz Monetarny, twłer 
dząc, że decyzja w tej sprdwie 
należy wyłącznie do rządu- ame­
rykańskiego, a raczej d o , Nar1©-, 
dowej' Rady Konsultacyjnej —' 
organu kształtującego zagranicz­
ną politykę gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych. "

W kołach tych podkreślaj ą, i e  
S.t, ’ Zjednoczone, które posiadają 
największy Udział w  Funduszu 
Monetarnym i dysponują na Ra­
dzie Nadzorczej 38*7* głosami, nie 
będą miały zbyt' wielkich tru d ­
ności, by . uzyskać zwykłą więk­
szość dla swego stanowiska. ■

•W skład wspomnianej- wyżej

Rady Konsultacyjnej1 'wchodząt 
minister . spraw zagranicznych, 
min.' handlu, min. skarbu, dy­
rektor „Federal Reserve Bank” 
oraz dyrektor Banku Eksportu- 
wó-Im portowego.

Ścieśnienie 
w wagonach 
1 i 2 klasy
~ ' WARSZAWA. Celem (należytego 
wykorzystania wagonów mięk­
kich, kursująeych w komunikacji 
zagranicznej 1 na niektórych da­
lekobieżnych liniach krajowych, 
oraz. celem uniknięcia ha przysz­
łość nieporozumień z podróżnymi, 
Ilość miejsc siedzących. w prze­
działach klasy 1 zostaje zmienio­

n a  z 4 na 6, w przedziałach 2 kla­
sy — z 6 na 8.

Dla zwiększenia ilości miejsc Hf 
sunięte, zostały z przedziałów 

wałki. oparcia f ęczne ttd. ■
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— Proszą panów, starzyzny 
nie kupujemy. Mogą panom 
polecić naszw lklM w ybór naj­
lepszych materiałów.

— Potrzebują jeszcze tego 
m a teria łu ,k tó ry  brałam ner 
kostium.

Zbrakło mi ńa kieszenie.

— Właśnie to samo. Juk pa­
nu plącą.

■ — K law y ze mnie kupiee, 
ni? A li swoją drogą fajny 
sklep. Jak zarobimy forsą, 
Ir za tu bedzi przyjść. Zybyś ni 
zaponiał. Materiały tekstylne  
K. Olejnik, ul. Świdnicka 1.

Nad morzem kobiety młodnieją 
a harcerze zdobywają „Kanadą"
i „uwodzą" gości na ognisko

(Od wysłannika „Kuriera")

WMiędzydroJach kofo Świ­
noujścia . sezon trw a:1 cią­
gle peino. Zachęcone tYm

powodzeniem Międzyzdroje ma­
ją  ambicję siąpią, się najelegant­
szym kąpieliskiem Wybrzeża. 
Dlatego w iele instytucji ,sn& 
gwałt remontuje *łam swoje' Do­
my, zarząd Uzdrowiska porząd­
kuje zaplecza parku i uruchamia 
Dom Zdrojowy. Tym razem ini­
cjatyw a pryw atna pośpieszyła 
się dając nam do dosppzycji w 
Międzyzdrojach cały kontynent

dząjit ! „dancing popularny" na 
otwartym ’ powietrzu, w  barku 
przy orkiestrze zdrojowej. Kogo 

rSte stać 1 ttą wieozorriy lokal, 
zdrowiej i |  taniej może w ytań­
czyć się po południu.

składa jug :f  siedmiu niedziel: 
można co dzień! 4łuż%j Spać, co 
.'dzień* od Tana-’ myśleć jakby tu 
najprzyjemniej spędzić dzień. 
Spacery są wyjątkowo piękne i 
stanowią dodatkową atrakcję 
Międzyzdroi:. Biała Góra poro-

Ktoraz poznał merze —  ten musi je pokochać

jak „Kanada", „Europa", „Oaza" 
i inne lokale, w  których wieczo­
rami pffinie ulrw aląja w  tańcu 

'ranne,- p lh fiw e  znajomości. Ma- 
ją  rd w n ie ż ^ ię d z y ż d i^ e . iftowiP 
cję, niespotykaną przed . wojną, 
a  godhą naśłądpwaijią w p iń- 
n ych  m iejscow^piadji rtj-

Rzeczy ciekawe
Telefon ttieszonkowy
ale nie w  Ameryce -

... sTuśi' przed wybuchem '-wórtty 
światowej, pojawił się - w sprzeda­
ży w Budapeszcie telefon kieszon- 
Rowy, mieszczący się W niśiym 
pttfełecźtei. Aparat "iteleldfliczńy 
składał się’ ż  maleńkiego* mikro-

■ fómt -i"stuchawRi;'iWewnątrż mie­
ścił się automatyezńy licznik, no- 
tńjąCy Kćżbę rozmów.

Wynalazek ten był bardzo ha 
czasie, gdyż zarząd poężt* zafrń 
stalował stlPS®^yPi?e «  2% .£« SŚaV

■ tych-, punktach miasta na ulicach, 
w rosraifFacjacn; na prkysTankaĆn 
tramwajowych, i*„ąu&^bąs||wy|łi.

( W ystatczytó^łdcżyli kontakć w
* rozmówić się, z  dowolnym abo-, 

nentem telefonu. Raz w miesiącu
- Właściciel telefonu ': kieszoifkoWć- 

go* płacił' ” należność” na' 'poCzcie, 
obliczoną według licznika; 
M u zy k a  z o r z y  p o la r n e !
• Kanadyj ska wyprawa. polarna 
zaobserwowała nad Zatpką Hud- 
sońską dzjwne zjawisko. .

Ód dawnk fdż %amieś8ilfo}|Cy tć 
okolice Eskimosi, misjonarze i 
handlarze zauważyli że .zjawisku 
zdrzy ' polarnej ioWarzysźy 'jakiś 
sżcZdgólny, -melodyjny' szum. Sta­
nowi en»*zagadk^ ihd ;-nauki.':Nfe 
można . bowiem przypuszczać,, aby 
najgłośniejsze wyładowania atmo­
sferyczne, towarzyszące *ż j awisku 
zorzy polarnej słyćiiSć .bytd ■ na 
odległość 500 km. Nawet* najsil­
niejsze hufze słychać najwyżej na 
przestrzeni zorzy polarnej.

śnięta flisem,J waposi' się Wysoko 
nad morze i zachwyca rozleg­
łym  widokiem. Na..~hfervzrał3eię; 
morza, w  stronę śW inottjścM w ^ 
dać dwa ogromne wraki ISkrę^ 
łów; niemieckich, na jednym  po­
dobno mieszjiają ludzie... nocą 
M fcyć św iatełka.. ftk Ą 
■ Inny spacer jest do gospe&# 
również w  losie, ale  obecnie nie­
stety bardzo zdewastowanej . 'i  
rozebranej ńa opali {Historią, 
zwykła:, łatwiej zrywać podłogę,, 
niż. rąbać drzewo). '

Spaierem  p<^wąlajńcyntwnde- 
monstrować swe Wdzięki, bzy 
stroje, jest spacer na molo; Przy 
księżycu Co p ra w d a ,łrń & ig j  
„demonstrować" zato łatwiej 
się porozumiewać. , v 

CPECJALNE piętno -nadają 
■' ‘̂ 'M iędzyzdrojom: liczni stu­
denci i harcerze. Studenci- z 
Poznania i Warszawy. Z „Uśmie­
chu Poznania" i naturalnie ' z 
„Syreny"., Wieczorem każdy per 
wy mieszkaniec Międzyzdroi 
przygląda się ze zdziwieniem po­
chodowy śpiewającej młodzieży, 
k tórą prowadzi • „wódz" w  cy- 
iliedizo.' ;* I b  - tradycja „poznanio- 
Kóur" ot Kfotdj[ przył^ćaskją bfę 
chętnie i  inni wczasowicze,, spa­
cerując, ze „śpisyem" po ulicz­
kach zdroju. Studenci są pełni 
pomysłóńr: i wszędzie ich pełno. 
W szyku wojskowym zdobywa­
ją „Kanadę", aby zaprosić gości 
ńa swoje ognisko nad  morzę. 
W ita ich gorącą braw o tańczą­
cych i w ściekły Wzrok restaura­
tora. i

Harcerze natomiast okupują 
bkóMcineł l;a ś#  W m n§m m : -Kilkb- 
naście różnych hufców harcerek 
i harcerzy, nosi ,,wodę, gotuje, 
urządza obozy. Jednym  słowem 
pracuje- z przyjemnością.

Ogniska młodzieży są bardzo 
popularne^ i cieszą się wielkim 
powodzeniem u dorosłych. 
t  Nad całym W ybrzeżem panu­

je beztroska, żeb y  dać obraz ca­
łości, n ie możną przemilczeć ó... 
węgorzach. Są świeże; doskona­
łe  i  tdbie, 380 zł. kg. Toteż dru­
gie śniadanie na  plaży składa 
się z bułki i węgorza. Szkoda 
tylko, że nasi‘kochani kuracju­
sze nie wiedzą jeszcze o tym,..że 
ną odpadki są specjalne 'kosze.. 
Tak zwane kosze ną / śmiecie. 
Kto 'ujrzał raz morze, - ten ' musi 
do niego powrócić. A kto jest . 
nad  ,'morzęm,. ten nie może gć 
opuścić, nić Więc. dziwnego, że 
aby sobie -to Ułatwić, każdy w y­
jeżdżający n alew a" pożegnanie 
z m o rz e m ...  P erłą

' • W, B-y.

Maleńkie chrząszczyki
przegryzły osłonę ołowianą
i ulokowały się 
(0 nasmofowanym płótnie
drutów  telegraficznych

Pizy budowie linii telegraficznych 
w krajach podzwrotnikowych inżynie­
rowie natrafiają na znaczne trudności 
i zmuszeni są proWadzić ciągłą watr 
kę ze światem zwierzęcym: Dzięcio­
ły i papugi dziurawią słupy, pod­
trzymujące druty elektrycznej mrów­
ki .1 termity podgryzają je u podsta­
wy, a- znacznej wielkości larwy 
chrząszczy toczą wnętrze drzewa; 
Zdarzają się też często . Wypadki że 
bawoły i słonie, ocierając Się o słupy, 
obalają je z łatwofdą.

Ażeby temu zapobiec próbowano 
zastąpić słupy drewniane żelaznymi: 
Kosztowało to jednak żb^t wiele. Za­
uważono też, że wilgoć, panującą 
w krajach gorących podczas Miku 
mieśięcyj utlenia druty. " '  '

W Walce ze szkodnikami, inżynie­
rowie postanowili drbty przewodni­
ków owijać-w nasmołowatte płótno, 
które * w * kolei zabezpieczali pokry- 
ciem z ołowiu. '

Jednak wkrótce stwierdzono, że 
prąd elektryczny nie działa. Po bliż- * 
szym 'zbadaniu drutów telegraftcz- . 
njrch okazało się, że w warstwie o- * 

. łowianej znajdowały się liczne dziur- * 
.ki. o. średnicy 1--3 milimetrów; W 
maleńkich otworkach ‘ znaleziono 
.chrząsżczyki, których larwy- były 
właśnie przyczyną żniszczeńia prze; 
wodow. S

Chrząszczyki te ' należą do rodzi­
ny owadów, które sprawiają tyle 
szkód w, umeblowaniu mieszkań. Są 
one raczej zjadaczami drzewa, niż 
ołowiu. Zadziwiający instynkt larw 
tych owadów U polega na tym, że 
przedziurawiwszy ołowianą powłokę 
znajdują' w nasmarowanym płótnie 
dpgodue warunki dalszego, rozwoju. 
Stworzonka tej zaledwie kilkumuj- 
metrowej długości przebiły futerał 
ołowiany dzięki swym potężnym 
szczękom. . i-’ |  U

W fwiecie przyrody nie należy to 
do rzadkości. Siła szczęk tęrmita jest 
do tego stopnia silna, że łW*' dągU 
nocy owad. tent , potrafi. prze* 
wiercić dębową nogę ‘ stołu, od dohi 
do góry. we wnętrzu najtrward- 
szyęh drzew buduje sobie galerie kil­
kumetrowej wysokość, -i &

Stocznia num er trzynaście

Szpital dla chorych statków
Po okresie rf Konuafescencjl uzdros srę statki 
wypływają na morze

Zi^ęcż^fiy dalekim rejspąt jypjy.* 
tva' do zatoki potłówfej; ogromny- 
statek. Tęn niewielki odcinek por­
tu wydaje mu ^ a e  długim jak 
wieczność. Pred«ei„.X prędzej... 
;óęh, ięS # iju ^V re$ zc jezn a |eź l^ę  
w opiekuńczych ramionach stocż^ 
|ii. Moj# z d ^ y  chory statek za­
nim forzeltąną pracować uszko­
dzone tryby. Możę zdąży! Już- 
już... już... coraz bliżej i bliżej. 
Uff! nareszcie zbawczy dok. UlgV

gromna ul^a.,Ż''głęfei itócitti; wy-* 
biegają lekarze. Sprayniććęće o* 
pukują ólbrzyma.‘ Zamiera w o- 
czekiwaniu na uzdrowienie chore 
serce statku, a przycichająće śru­
by pojękują tylko z cicha, że te­
raz jeszcze trochę boli, ale to nic, 
bó śruby -ufają, śmigłym, doktor­
skim rękom. Tb liic... .za pajrę. dni 
zdrowy statek znów wieźć będzie 
węglowe., bryły. dOj szwedzkich 
wybrzeży.

A jest tych szpitali dla chorych 
statków, kutrów T:i ‘ jaćlftów juź 
parę.

MÓWI SIĘ TU O CHORYCH 
ORGANIZMACH STATKÓW

Obie gdyńskie stocznie to lecz­
nice dttżyeh jednostek. Ze stoczni 
13 pozostafo po wojnie tylko mgli­
ste wspomnienie, 0^ tym, ź!e kiedyś 
fn istnialą śM adeżyły ''ślżdy jej 
zabudowań. Zaraz po ukończeniu 
działań ' wojennych ? przystąpiono 
do roból mających na celu 
wskrzeszenie umarłej stoczni. Po­
woli z morskiego dna - -wyłaniać 
Się zaczyły zatopione doljj, nad: 
b rz^ iepi wźnosió ^czętó-s bulyn-

f e ."  Powieść współczesna
" Ojciec czternastoletniego Stefanka, który po nieuda­
nej próbie ucieczki siedzi w domu i zaczyna trochę 
poważnieć —  pracowąj w Biurze Wzorów w Warsza- 

: wśe, gdzić najmilszym jego zajęciem było czytanie ga-
• zet i flircik z koleżanką. Pewnego-dnia, gdy pan Boja- 

• nowski yifybrał się n,d miasto —  do Wurą przyjechał na 
i■■ ińspekG^: śHśdmfiĄter, który, celem poczynienia nie- 

zbędnych oszczędności polecił zredukowanie kiiku ńie- 
pYOdhlttywi-nyćh pracowńifeów, a w tej llezbie^r ojca Ste- 

, fanka.

' * Cd on zrobi że sobą? \  , ' >t\ ‘~ . " ,
A tak jhż niewiele brąkowąlo, żeby wszystkie ich sprawy 

ułożyły się inaczej.-Ile brakowało? Brakówało tylko tego, 
żeby się jej‘oświadczył, a gdyby’ się oświadczy?, to prżecfoż 
by Ko' przyjęła,1 bo jej nąpeWnO, więcej; niż jemu dokucżyła 
samotność. . ' / !i ‘

Póki się je,̂ t, w, biurze wszystko jakoś inaczej wygląda. 
Najgorsza jest cltwila "powrotu- do pustego mieszkania. Nie.! 
Nie >do pustego 1 Do mieszkania-przepisowo „zagęszczonego" 
hałastra ludzi obcych, daiekibh, z którymi-, (nic ją nie łączy 
oprócz wspólnego dachu nad głową. I to właśnie jest naj­
gorsze, że w tym' przeludnionym mieszkaniu czuje się sa­
motna, 'jak palec.

A pan Henryk jak na złość pie wracał z miasta. Zbliżała 
się godziną trzeeia'^-- koniec urzędowania, a on nietylko, że 

I się lnie pokazał, ale nawet nie zatelefonował z miasta, Jeśli 
nie zależało mu na Chrobocie, to. mógł chociaż do niej żar 
telefonować, że już dziś do biura nie przyjdzie, że nie wyjdą 
razem, jak zwykle, że nie odprowadzi jej do domu. .  .

, Tlę nieobecność pana Henryka odczuła 1r tej chwili jak 
osobistą zniewagę. A jeżeli tak, t o . . ’ Jeżeli tmc, to ona mu 
powie Wszystko beż owijania w  bawełnę. Przecież redukcja 
dla . ̂ aędnil^v tp ^ e s i wprawdzie , ifęszęzęścię, ale jo  nie-- 
szczęście może go Spotkać zawsze i wszędzie na każdej po­
sadzić. Jeżeli ofi jest naprawdę wartoścjowym człowiekiem, 
to i teraz sobfe: poradzi, tak, jak będzie musiał sobife poradzić 
później, gdy go spółka to samo, kiedy będą już małżeństwem'
, To nie jest nic innego, tylko egzamin życiowy. Lepiej 
będzie dla. nich obojga, jeśli Henryk zda ten egzamin wcze­
śniej, żeby później nie było dla obojga przykrej niespodzianki, 
k tó ||u m ż e |(nie będzie tak.JatWp przebrnąć, jak dzisiejszą 
redukcję. Dziś pan Henryk jest między dobrymi,kolegami, ma 
jeszcze ją —. Marię i może ną :ntą liczyć.

Wszystko ^zależy ■' ‘od . tegb, jak się odniesie do faktu re­
dukcji dziś . . ,

A kiedy tak się w  piej skrystalizował pogląd na wypeł- 
Jdenie owej przykrej misji — oczekiwany delikwent nie­
spodziewanie Wrócił.

Minę miał dość wesołą, bo właśnie spotkał jakiegoś do­
brego kólegę, z którym zdążył wstąpić na „jednego" świat 
wydawał mu się  piękny; ludzie życzliwi i pełni niesłychanych 
zalet. Tak to zresztą było zawsze, gdy sobie pan Henryk 
wypił. Alkohol robił z rtjego Optymistę do najdalszych granie, 
optymistę, któremu życie wydawało się jednym pięknym 
sn em ...
; , Mimo to. jednak pani Maria zdecydowała się zakomuniko­
wać mu tę doniosłą, a tak niewesołą nowinę. ■

— Panie Henryku — odezwała, się nieswoim głosem —• 
chciałabym, żebyśmy razem wracali do domu, bo mam panu. 
coś powiedzieć... ” ć ,d .  n.

t ki f fabryczne. haie> W  cłągu 
dwóch, lat „trzynastka"' bardziej 
Się rozbudowała niż kiedykolwiek 
przed wojną. Wtedy, zatrudniała 
tylko 150 ludzi i zbudowała jeden 
statek 1.000 tonowy, dziś pracuje 
Juź w stoczni 1.840 robotników. < 

Siedziałem; W biurze ktbcznj f 
przysłuchiwałem ślę fachowym 
najadom. Mówiło się tu d chorych 
organizmach statków jak o cz^mś 
bardzo głębokim Obchodzącym za­
równo inżyniera, jak i robotnika, 
fnówiło się tak, jak’ w  szpitalach 
o chorych.

. . u WaaaM) Jąk jś k u te j ' nadpły­
w a., trzćba mii pohiófe Powoli, 
powoli zatapia się dok, wpływa 
naft chory kuter. Siłą ciążenia dok 
Wraz z kutrem wyłania ^ ę  pohad 
Wodę. ‘Już.*„ a terąz prędzej, Za- 

ibierać się do leczenia.;; co ci kut­
rze dolega? ■ *’

„OLIMPIĘ" COŚ W BOKU 
KŁUJE

Ta kupa pordzewiałego żela­
stwa to niedawno wyciągnięty z 
dna morskiego pordzewiały wrak. 
Podobno, jeszcze się. da odremon­
tować. Podobno będzie taki, jak 
ten nowiutki, lśniący lakierem, go­
tów do odjazdu „Waryński". • 

Stałam sobie i przy l podbrzuszu 
wspaniałego, towarowca .JLechi-' 
stanu" i , zadzierając gj.owe do gó­
ry  patrzyłam na ostatnie pocią­
gnięcia pędzla ną dziobie. Nad 
głową miałńm. wielkie Śmigła o- 

, kretgwej śru^# „Lecbi§t|tt‘j wca- 
Te nie jest taki duży, a wydawał 
się kolosem, 'małemu człowiekowi 
stojącemu u jego stóp.

Jakże piękną i śmigłą jest mo- t 
torówka „Olłmpia", której .coś tam  * 
ńólega. Ma chrypkę, %  boktf 
ją kłuje... nię wiem. W  każdym 
razie konsylium orzekło; że nię 
poważnego. „Olimpia" po krótkim 
okresie rekonwalescenci wypły­
nie na morze.

Niestrudzenie pracowita, gotowa 
zawsze do świadczenia uąług wy­
syła , „trzynastka" ido dalekich 
brzegów coraz to nowe, zdnntfo 

'•statki, kutry i motorówki.
Krystyna D abraw C ^

,— Walimy, J ó iku , t u . "du 
rirodką.

, —. Fajnu. t

— Kup pan portki', panie 
.ku p iec ,' G ęnc now y.



Str. 4. K I  R / h ift as m  u r n
Sabotaż czy upały? • ^

Na Dolnym Śląsku plonu lasy
Brak ludzi do gaszenia pożarów
Szef kancelarii Nadleśnictwa Ka­

towskiego oznajmi}, te  w trzech 
miejscach wybuchł po lar lasu.

Jesteśmy gotowi do drogi. 
Mpior ze srebrzystą przyczepką 
niecierpliwie, prycha przed bra­
mą. Nadleśniczy w ydaje ostat­
n ie  polecenie ludziom, którzy 
uzbrojeni w  łopaty pójdą do 
pożaru. . 1

Szofer, w ie lk i' jak ńtodźwiedź 
i  czarny jak diabeł niechętnie 
się skrzywił, k iedy chciałem 
wsiąść do przyczepki.

Będziemy jechali pełnym 
gazem między chojakami. Łatwo 
mógę zaczepić tym pud łem . i 
nieszczęście gotowe. Bezpiecz­
niej i wygodniej na siodełku I

Ruszamy z miejsce, Nadleśniczy 
zakreśla coś na mapie, słońce 
świeci prosto w twarz, las pach­
nie żywicą i dymem. Trzymam 
się kurczowo siodełka, spocona 
z emocji. Jadziemy puszczą 
.przez zarosłe trawą dróżki. Krzy­
czę szoferowi w ucho, że tu chy­
b a  niebezpiecznie na tych leś­
nych drOgach, Że mbżri* wje­
chać ńa minę, niech Wolniej jo­
dzie... . , V

| — A można, dlaczego b y  nie? 
— Odkrzykuje mi lakonicznie po 
chwili Aamysłu.

N it  MA CZASU DO STRA­
CENIA

Błękitnawy, opalizujący dym 
snuje śię między pniami drzew. 
Z daleka przeświecają czerwone 
języki ognia, szybko pełzające 
p o  ziemi. W yskakujemy z mo­
toru i uzbrojeni w wielkie so­
snowe g jęzje Zbliżamy się ' do 
płonącego terenu. Kilku łudzi 
okopuję pożarzysko. Są zmę-’

Znowu
Rorambol tramualouy
w Wałbrzychu
Oczenlcn poniosła śmierć
na miejscu

Opinii publiczna Wałbrzyska zo­
stał* .wzburzona nowyni' wypadkiem 
tramwajowym,. w którym poniosła 
fmierć 20-letnia Danuta Sierotka. - 

Katastrofâ  wydarzyli się przed* 
wczoraj. Wskutek złego funkcjowa 
nia hamulców wóz HniLnr 5 jadący 
w kierunku Ryęinowa. zjechał z du­
żą szybkością w dół; do ufc,5ffi~go
Lipca. W tramwaju powstała panika; 
pod' jej; wpływem wyskoczył* z pę­
dzącego wozu Danuta SI4ro«ż‘ -p ™ 
nosząc fmierć na miejscu.

Ulubwce powitoł
Osredek Zdrowia

(Z) W  uh. miesiącu uruchomio­
ny został W Lubawce (pow. Ka­
mienna Góra) Ośrodek Zdrowia, 
Czynne są 2 przychodnie; prze­
ciwgruźlicza . i .przeęiwwenerycz- 
na. W miarę posiadania funduszów- 
i lekarzy ośrodki takie zakładane 
będą i: innych guńkach tut. ,po-
wiató, .

czeni, po twarzach , spływają 
kropla potu. Pożar.. Obejmuje 
dużą przestrzeń i wdziera się.! 
wysoko na pnie drzew: N ie ma 
ozpsu do stracenia.' Każda mi­
nuta droga, a rąk dó pracy brak. 
Ściągający »  pobliskiego tarta­
ku robotnicy nawołują się prze­
ciągle? hoopl hooplli - '
: P o j f ^ P l f y g l  z. olbrzymią 

gałęzią w  ..Iks,* bijąc zaciekle 
czerwone , ogniki. Dym Wżera 
się w oczy, ludzie kaszlą, krztu­
szą się, nip przerywając ciężkiej, 
niebezpiecznej prący. Między 
nimi kilka młodych dziewcząt 
dzielnie pomaga.

— K ill*  z was musi pozostać 
tutaj na noc wydaje rozkazy 
-nadleśniczy, sam . pomagając w 
gaszeniu. ' . J".

Od strony lasu, tonącego w 
zieleni jagodzin, w yłoniły ,, się 
dwie kobiety niosąc . Wodę do 
picia. Młodziutka żona leśni­
czego, która na tle lasu z zaru­
mienioną twarzą i rozrzuconymi 
włosami, n a  plecach przypomina 
zalęKrtionh rusałkę; utsplewa naci 
swoim mężem, że już dwie noce 
w -lasie siedzi' i gięczy się bie­
daczysko. . M

JEDZIEMY DO NASTĘPNEGO 
POŻARU

Jędzieińy dó "'następnego . po­
żaru._ Przecinamy jakąś szosę, 
później ‘ kawałek drogą o po­
twornych wybojacS i fnósNSSę- 
'śfN M Pt 'śSu^iący ,-lp. ’ M usiki

Wyrodna matka 
chciała się pozbyć 
dziecka A t ;
. W  Brzegu p rzyuL  iRydla NiĘ łt; 
znalezieni) dziecko, która wyrod­
na matka porzuciła na łaskę losu 
lub na'śmierć. '

Ńlwhrodkd ,^ |a jy iiiń ę , dg$źpi-t  
tala Powiatowego, Matką porzu­
conego dziecka jest Zając Helena 
zamieszkała %  Brzegu.

Uroczy sty obgJiod 
dwnlecia
fabryki włókiennicze" 
w Bielawie

Wczoraj odbyła sie w fabryce 
włókienniczej; Nr 1 w  Bielawie’ u- 
roczysta akademia z. okazii dwu- 
lecia przejęciafabryki przez wła­
dze polskję. ,
' Dzisiaj, o d b y tą . |ife szereg 
pfez jak: koncert orkiestry dętej, 
bieg uliczny, otwarcie wystawy 
P. Z. P. W. Nr 1 — na której ilu­
strowane są osiągnięcia produk­
cyjne od 1945 r. do dnia dzisiej­
szego, porąnek muzyczny orkie­
stry symfonicznej w ogrodzie 
świetlicy, oraz -święto sportowe 
na stadionie W. I. ZKS „Bieiawian 
ka“. ■ *■

1 . 6 7 7 .8 9 7  z ł  dafa Świdnica
na odbudowę Warszawy

Jak w ynika z protokółu Ko-' 
misji Rewizyjnej Powiatowego i 
Miejskiego Komitetu Odbudowy 
W -wy w  Świdnicy w  okresie od 
sierpnia 1946 do  czerwca; 1947 r; 
z terenu miasta i pow iatu na 
S. Pi 0 .  S .. zebrano ogółem: 
1.677.897 Sfł. z czego na miasto 
w ypada 427.$89 zł. reszta zaś 
lj. 1.250.508 zł. na  powiat. 2  gmin 
najbardziej ofiarna okazała ślą 
Śłotwina (et Zarfikówó), która 
sama zebrał* 320.000 zł. Za nią 
kroczą Świebodzice (175.000 Zł.) 
oraź Zarów (86.000 z)‘K 1 

Należy dodać, że Większość in­

W  Głogowie
się imirywalą

Dzisiaj w godzinach rannych, 
. gdv  mieszkańcy Głogowa hda-
wati się do -pracy zwalił się .żóg 
zniszczohego budynku p olbrzy­
mich rozmiarach. Tylko dzięki
szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności Odbyto się bez wypadku; 
gdyż idący do pracy .miesżkąńr 
py z ńliCy Piastowskiej zdążyli 
na czas uciec przed walącymi 
zię gruzami; W arto by' zaintare-, 
sować się, grożącymi niebęzpi- 
ezeńslwem, murami. - M .i

stytucji ' bardzo przychylnie od­
niosła się do tej akcji i spieszy­
ła z wydatną* pomocą. W yróż­
niał się świat pracy. Jednak 
wiele instytucji traktowało ' tę 
sprawę szablonowo, a nawet nie­
życzliwie. . .

wpadają do oczu, szyszki lecą na 
głowę i wreszcie przed nami zza 
drzew migoce slup ognia i ciąg­
ną się- niebieskawe dymy. Tu­
taj nie ma nikogo.

— Ludzi brakT Nie ma zupeł- 
nie zrozumienia, żo puszcza mu­
si być obsadzona - personelem 
leśnym, bo inaczej wszystko pój­
dzie 'na  marne —• irytuje się 
nadleśniczy i  razem z szoferem 
rzuca się do gaszenia.

Po ugaszeniu'.ognia nadleśni­
czy Ogląda dokładnie teren. 
Znajdujemy kilku , młodziutkich 
ściętych sosenęk.
' ^  W ygląda na- sabothżl Da­
leko od linii kolejowej środek 
lasu, poszycie dość wilgotnś, 
padały deszcze,, więc musiał ktoś 
podpalić i to nawet solidnie..! ,

Wracamy-zmęczeni do moto­
ru, żeby za moment ruszyć dalej 
W puszczę.- Si ' ., --■■-■i -*?£

MAŁO LUDZIE I  TRUDNE 
* WARUNKI 

Gdyby zbyt niskie-płace i na­
prawdę ciężkie warunki Byto­

Wania nie odstraszały ludzi, tó 
nie byłoby tych pożarów, które 
przynoszą państwu bulionowe 
straty.

W  drodze zatrzymujemy na 
szosie jakichś dwu rowerzystów. 
Pojadziecie panowie z nami ka­
wałeczek dalej dó pożaru. /  .Za­
czynają się wykręty; legitymo­
wania, że )adą Służbowo>, że nie 
mogą się spóźnić, że już są moi:-' 
no zmęczeni, a mają jeszcze do 
przebycia- około 20 km drogi. 
Jadziemy dalej sami. , . : ' , '

Wieczorem, kiedy wracaliśmy 
wygłodniali i usmoleni do do­
mu, szofer łaskawie zgodził się, 
abym jechałą w  przyczepce.

— Niech siada teraz do kojca, 
bo zmęczóńsii.., Naprzód n ad leć  
niczy jechał do pożaru, bo mu­
siał Se wypocząć, więc jej nie 
pozwoliłem siedzieć .w pudle, 
ale teraz tó insza rzecz: "Niech 
się ładuje!
■ Szofer, pd kiedy. zobaczył 
mdłe w  spjpjśhiąęh, ni* mógł się' 
zdecydować na żadną formę 
między panią  i obywatelką. 
Uważał, że najstosowniej przez 
j,ona". Nepomucka

Dziś Śnieżka za fasu j e
tysiącem świąte i
Rozpoczynają śię 
„Dni Karkonoszy**

Dziś, , w niedzielę 10 - sierpnia 
rozpoczyna się Wielkie święto 
.Gór pod hasłem „Dni Karkono­
szy". Pierwsze uroczystości odbę­
dą się na najwyższym szczycie 
'naszych gór: — ńa śnieżce, i  - 
- Oto program dnia dzisiejszego: 

od rapa — zjazd, na Śnieżkę 
motocyklistów -czeskich i polskich: 

godz. 12 -r- uroczysta msza św. 
pod kaplicą św.'.Wawrzyńca (na 
szczycie) połączona z  -oficjalnym 
Otwarciem ‘ „Dni Karkonoszy".
. Po mszy św. wspólny obiad dla 
gości .czeskich i  polskich, 

godż. 15.—- zabawa na Śnieżce! 
wieczorem —■’ .przybycia sztafe­

ty M. O zę zniczem, zapalenie 
stosą, Iluminacja gór, ogniska na 
iszczytącb- Karkonoszy, iluminacja

Teatr Mietski
•w Jeleniej Górze
w Dni Karkonoszy
(10  -  2 0 .8 .4 7 )

W okresie trwania „Dni Karkó-1 
noszy", tj.: w dniach 10 —- 20 
sierpnia* fer; w Teatrze-^ Miejskim 
w Jeleniej Górze odbędzie się wie 
le .imprez* artystycznych -wg. na- 
stępuj ącego programu:

10. 8. — Ludwik,Sempoliński. -:
11. 8. W  Janina Romąjiówna i 

jan f^reugmir {aręy^citTęat/u Pol* 
skiego W. Warszawie) y  , sztuce 
„Teoria snów" Freuda.,

13. 8. - -  Występy artystów Te- 
atru ;J. Słowackiego w Krakowie.

14. 8. — Leon Wyrwicz.
od 15. 8. do 19, 8. — Teatr WV- 

brzeża. pod dyr. Iwo Galla w sztu­
ce Szćkśpira „Jak wam się podo­
ba" i w sztuce Orżypitiły-Sledlec- 
kiego' „Ludzie są ludźmi".

EO. 8. *— TtBążr Wolska Polskie­
go -w Lodzi pod dyr. Leona Schi­
llera % sztuce G. B. Shaw‘a „Pro­
fesja pańf Warrem". ,

(Jż.)

Nauczyciele w Legnicy
zakończyli kurs wakacyjny

Ubiegłego tygddnia odbyło sie 
W gmachu 'Pańśtworyegó Liceujn 
Pedagogicznego w Legnicy uro­
czyste zakończenie wakacyjnego 
kursu dokształcającego dla nau­
czycieli, prowadzonego przez dy-- 
rektora Liceum mgr. Klimaczew- 
skiego.
. Uroczystość zagaił Dyrektor Li- 
ceuni, po ezym nastąpiło wręcze­
nie świadectw: biorących udział w ; 
kursie, nauczycielom z powiatu 
legnickiego i sąsiednich. Po prze­
mówieniach Inspektor Szkolny ob. 
Cyba Józef wręczył uczestnikom 
kursu -nominacje na* posady.

W części nieoficjalnej odbył kie 
wspólny obiad urozmaicony pro­
dukcjami artystycznymi uczestni­
ków kursu i-krótka zabawa.. »

; W  uroczystości tej. wzięli udział 
liczni Zaproszeni goście.

Ille wolno snmouDlnle
instalować gazu

Małego Stawu. Wieczór pieśni i 
tańca we wszystkich' schroniskach 
górskich, i przy Ogniskach. O pół­
nocy zejście z gór z pochodniami.

- Akr.

Nieznana „fabryka** jedwabią
w Świdnicy *

Nie wiele osób wie. że w Świd­
nicy ;iśtttięję „fabrykh" jedwabiu, 
tak  jW dźń  cennego- |  poszidtiwa* 
nego produktu, Zwłaszcza w ’dobie 
dzisiejszej, ktajjgf zdani iesteśmy 
na własne siły.

Oto wysiłkiem , jednostki i to 
kobiety, powstałą-ńfedąwtt® w  
Krasowicach k;5 ŚW^nicy wlrlę-' 
garnia iedwabników. Zaintrygo­
wani żwrUcamtf. sję w m  spta-: 
Wie o -Niższe internacie do kie­
rowniczki zakładu, p. ; Haliny 
SttzyżewżkłeL pracownicy Stiro- 
stwa Pow., nauczycielki z zawo­
du, która ćhełnie udziela nam 
wszelkich danych.
', , (Jenfrakć moją feit Milanówek, 

skąd sprowadziłam, jajka w* łló-

Górna Bielawa 
W brudzie i bez wody

Bielawa jeęt' ważnym ośrodkiem 
włókienniczym i Skupia dzisiaj po 
nad 20.000 mieszkańców przewyż­
szając pod Wżględem gęstości ztt- 
ludniema miasto powiatowe' — 
.-Dzierżoniów. JV .■ >. V ■ ;

Już od Kilku tygodni plagą Bie- 
lawian jesrt brak wody. Kobiety Jj 
dzfęci zmuszone są przynosie wo- 
dę z - daleko położonych, studzien. 
Kiedy woda będzie w kranie, sic 
niewiadomo.

Drugą bolączką są kupy groma­
dzących się śmieci, ‘po który di 
swobodnie, hulają szczury. Nikt od 
tygodni nte* zatroszczył się ich u- 
sunięciem, a śmiecie rosną i rosną. 
Czy ojcowie BiOlawy przeszli śię: 
kiedyś pe mieście i zainteresowa­
li stę tymi sprawami? ' , '

W Cieplicach trwa „bezkrólewie
Burmistrza nie ma
a etat wiceburmistrza 
został zniesiony, j*

Na ostatnie posiedzenia ;PRN w 
Jelenie! Górze nie przybył przed­
stawicie) Miejskiej Rady Narodo­
wej w Cieplicach, okazało się, le  
.powodem tego 'jest p auu jfcew  
typt mieście bezkrólewie. Jhk wy­
jaśnił’ przewoStńczący PRN, w 
CłępHcach nie * urzęduje 'ani bur­
mistrz, ani wićefw.rmiśfrż. 'Pierw- 
szy podobno zrezygnował ze swe­
go stanowiska, ale oficjalnej re­
zygnacji jeszcze nie wniósł, a dru­
gi... włąśnie etat ztetepczy bur­
mistrza został zniesiony ,ł wiece*- 
burmistrza Cieplice *nie będą mia­
ły.

Powiatowa * Mada Narodowa po­
winna tę sprawę w ńajkrótsżym 
czasie załatwić, gdyż Cieplice nie 
mpgą egzystować bez burmistrza. 
Grozi to wytworzeniem , całkiem 
niepotrzebnes^ó cbkosn.

ZioDeH dzielnicowi
w Kamiennej Górze

(Z). W ub. miesiącu otwarty zo­
stał w Kamiennej- Górze żłóbek 
dzielnicowy dla dzieci do 3- eh la t 
W żłóbku pozostawiać mogą swo­
je dzieci matki pracujące poza; fa­
brykami, jak,- również matki pra­
cujące w zakładach i Instytucjach 
nie posiadających własnego żłób­
ka. i .  t , i

ści ok. 30.000 szt. Z jajek tych wy­
hodowały sfe gąsienice jedwabni­
ka. Każda z nich po pewnym cza^ 
sie produkuje zwój nitek g* „k o -, 
Jtonów1" po czym zostaje uśmfefe 
coną. Gąsienice te karmione są 
liśćmi morwy, która rośnie w do­
syć dużej ilości w okolicy i w 
samych* Krasowicach. Dogląd 'i 
pielęgnacja jedwabnika, wymaga 
wielkiego Starania, troskliwości * t 
cierpliwości. Jednak jest to pra­
ca nader mila, wdzięczna j.„', po­
żyteczna, Zważywszy na cenę , 
jedwabiu*.

Udajemy się do Krasowłe, by 
zwiedzić osobiście urządzenie 
„fabryki" i jej wygląd, * jak też 
zbadać „produkcję" na. m iejscu..

Stoiska specjalne, dla gąsienic n- 
rządzońe są w salach szkoły pow­
szechnej ,w Krasowicach (w odle- 
głpści 2‘/s km. od miasta). Przy- 
gjądaląć śię z bliska obserwuje*. 
my poruszenia .^szczęk" gąsienic, 
które łapczywie spożywają pod-- 
sunięte im liście.

Do sprawy tej powrócimy Je­
szcze innym razem, te raz ’tylko 
Stwierdzamy co może zdziałać 
dobra chęć, wytrwała wola 1 za­
pał, oraz inwencja jednostki. B.Z.

W Oleśnicy 
uruchomiony będzie wkrótce 
Dom Towarowy

W Oleśnicy przy ul. Traugutta 
wyróżnia się olbrzymi odremon­
towany gmach, przeznaczony na 
pomieszczenie Domu T  o watowe­
go.* B1

Trwają ostatnie gorączkowe 
prace nad jaknajszybszym odda­
niem do użytku tej państwowej 
placówki handlowej, którą nie­
wątpliwie przyczyni sie do unor­
mowania handlu w Oleśnicy.

ObpofeisKo 
Komisu PrUdtkowB
w s p ó ł p r a c o w a ć  b ę d z i e

przy wymiarze podatków
Miejska Rada NarodoWa w Leg­

nicy powołała w myśl ustawy na 
roczny okres Obywatelską Komi­
sję Podatkową, której' zadaniem 
będzie współpraca z miejscowym 
Urzędem Skarbowym w dokony­
waniu - wymiaru i Zbieraniu po­
datków.

W skład te] komisji weszło 12 
ławników i tylu zastępców.

Przewodniczącym jej wybrano 
ob. Pacelta,' a wiceprzewodniczą­
cym ob. Kelińskiego.

Komisja ta podejmie swoją pra­
cę w najbliższych dniach.

Samochodem przez powiat kamieniogórski

Piękne domy
ćzekafa na robotników

Starosta powiatu zaprasza nas 
ńa przejażdżkę lustracyiflą w te­
ren,

W ładze miejskie chcąc uni­
knąć niebezpieczeństwa, mogą­
cego powstać- przy pierwszym 
uruchomieniu- instalacji gazowej 
przez zatrucie lub też eksplozje, 
w ydały specjalne zarządzenie, 
zakazujące mieszkańcom miasta 
samowolnego uruchamiania tej' 
instalacji W mieszkaniach.

Ci którzy nie zastosują Się do 
tego Zarządzenia zostaną pociąg­
nięci, do odpowiedzialności,' a 
ponadto pozbawieni dopływu 
gazu. (bl.J

Chętnie zgadzamy się na tę pro­
pozycję. Bo i któż mógłby odrzu­
cić propozycję przejażdżki przez 
wspaniały, teren powiatu karnie- 
niogórskiego i toiW dóelatku w let­
ni i' pogodny dzfeń! - I *

Tefen jest %órzysty. A jednak 
drógi wie pną się tu pod górę. Qó; 
dr - stożki, Ipjkó! .których cią^ 
galą aj& wfemir nizinne i gdzie roz­
budowały si/pwióski — objeżdża-' 
my niemai dookoła. Daje to moż­
ność nie tylko ohserWącii piękne­
go krajobrazu,’ ale również i ży­
cia wsi i pracy w polu.

Pola rozciągała się u podnóży 
gór-stożków, bliżej, zaś drogi clą* 
gną się łąki. Tu i tam wytyczone 
są pastwiska. Bydła widać .niewie­
le, Miejscami pasą- 'się noWosą- 
deckiekozy.

Charakter wsi jest inny od na­
szych wiosek w. Polsce central­
nej.

Zagrody zdała jedne od drugiej, 
domy murowane... chociaż są I za­
budowania pod strzechą. >n 
—  Tą przębiega linia z radlo- 
węzła w Kamiennej Górze, — ob­
jaśnia starosta - r  to te 2 przewo­
dy u dołu*

Tak, wiemy... to dp Krzeszowa,
Za Krzeszowem mijamy Koku- 

szyn, a za nim jedną miejscowość’

— ńazwy nie utrwaliłem w pa- 
mlęci — gdzie rolnicy w najprzy­
kładniejszej zgodzie i harmonii 
pracują na sWóich' gospodar­
stwach. :*. *;.:. .*.
: Wkrótce dobijamy do granicy, 
nowiatii j  pąńątwa. Pąs gtanjcz.ńłr 
•—. Chełmsko Śląskie (dawniej 
jszymrych). Osada równie - stara 
jak -Kamienna Góra V-- rybek pod 
arkadami, dótiiy '  stare.- Równie 
stara jest następna miejscowość, 
Lubawka, w której zatrzymaliśmy 
śle na szklaflkę grodziskiego plw(ą. 
Zarówno Chełmsko, jak j Lubaw-, 
ka to ważne w powiecie ośrow 
ki przemysłu lniarskiego. , 

Wyjeżdżając z Lubawki jeste­
śmy na drodze Kamiennej Gó-

Międzyszkolna
przychodnia
dentystyczną

(Z) Prace zwlążańe z uruchó- 
mieniem mjędzyszkolnej przychód 
ni dentystycznej w,Kamiennej- Gó­
rze dobiegają końca. Niewątpliwie
już po ukończeniu torii V letnich 
przychodnia rozpocznie swe czyn­
ności.

-W przychodni dentystycznej do­
konywany 1 bedzie masowy prze­
gląd uzębienia dzieci szkolnych; 
jak również leczenie I ekstrakcja 
zębów.

ry., W oddali 30 km pó lewej stro­
nie' Śnieżka. Bawi się ona z na­
mi w chowanego. Wygląda; ‘stąd, 
jak krater wygasłego wulkanu. W 
pewn^ńi' fniejscU przejeżdżamy 
obok „powiatowego zagłębią wę­
głowego". Węgiel oczywiście już 
wcześniej wyeksploatowali Niem­
cy.- Pozostało tylko osiedle robot­
nicze. Osiedle na razie; jest nisza- , 
mieszkale. Piękne domy czekają 
na polskiego robotnjka, który łat­
wo stad będzie się mógł dostać do 
pracy w Kamiennej Górze. - ( l)

LttnicflzoMire
akcję zbierania tomu

Nie należy ani udawadniać, ani 
nikogo przekonywać o potrzebłę 
i pożytku zbierania Jemu żelaz­
nego. -

'W  tołeśdłe ł w  jegó najbliższej 
okolicy, znajdują ślę bardzo duże 
jlośbi łomu, toęz akcja zbierania 
go nie ruszyła właściwie z miej- 
sca. '

IJochódzą nas wieści, że ci, któ­
rzy mogliby, zająć, się zbieraniem 
łóihu, wycinają nu rasts w  ugaś 
szczonych domach ru ry  ołowianu, 
wodociągowe, gdyż % ia is  3S 
lepsze dochody. (bU
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D iii! Wawriyńca 
Jutro: Zuzanny

Ważne telefony: Komenda Miej­
ska MO 134, strat pożarna 28-04, 
poqotowte PCK 24-24.

Nocne dyżury aptek: Stalina 8?, 
Plac Słoneczny 2, Piastowska 36, 
Traugutta 57.

W  dniu 6 bm. zatrzymano* na 
poleceniu 'prokuratora Sądu Okrę­
gowego niejakich: Mariana- Bli­
charskiego, Adama Popielowskie­
go i Stanisława Chi jaka, szoferów 
Miejskich Zakładów Wodociągo­
wych, podejrzanych p  kradzież 
motoru, elektrycznego z majątku 
państwo.wego w Brudzi.

Zatrzymani podczas śledztwa 
przyznali .się do winy. ■,̂

BYŁA TROCHĘ ZA CIĘŻKA
Przed kilkoma dniami grupą 

- złodziei' kolejowych skradła ' z 
transportu bćczkę sody Jęąttstycz- 

• nej wagi ca SOD kg.
W wyniku dochodzeń beczkę z 

soda znaleziono w mydłami na 
Swój cu.

WINIEN CZY NIE W INIEN?
Onegdaj zatrzymano niejakiego 

. Feliksa Jagusińskiego podejrzane­
go o współpracę z okupantem na 
ferienid. obozu w Starogrodzje.
|  Zatrzymanego, po , przeprowa- 

' dzenlu - wstępnych dochodzeń, o- 
desiano do prokuratury Sądu O; 
kręgowego* we Wrocławiu.'1

BIURA PORAD PRAWNYCH  
ORAZ PODAŃ I TŁUMACZEŃ 

DLA CZŁONKÓW ZW. 
OSADNIKÓW WOJSK.

Związek Osadników. Wojsko­
wych — zarząd miejski i powia­
towy zawiadamia członków, że u* 
ruchomi! biuro porad prawnych 
przy ul. Sądowej 18, I p. Biuro 
Czynne jest codziennie od godz.- 
16 do 17 i udziela porad bezpłat­
nie, na podstawie skierowania ze 
Związku, . ■/

Poza tytn zorganizowane zosta­
ło biuro pisania podań oraz tłuma­
czeń z językóWt ukraińskiego', 
rosyjskiego i * ntethleckiego. 'Biuro 
mieści się przytul. .Mikołaja Reya 
51 m. 12, IH p, 1 M ^artę  Je** 
godz. 11 do 13 1 od 16 .do 18. 
Dla członków Związku udziela się 
25 proc/ zniżki, na podstawie skie- 
rowania.

W PAŹDZIERNIKU USŁYSZYMY 
CHÓR J U G O S Ł O W IA Ń S K I

W pierwszych dojach październi­
ka przybywa do, Polski wielki chór 
jugosłowiański, który wystąpi w 
Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy, 
Kielcach, Lublinie oraz we Wrocła.

Zebranie Zw. 
b. Więźniów 
Politycznych

Zafząd Kola-Wrocław Polskiego 
Związku: b. Więźniów Politycz­
nych zawiadamia wszystkich swo­
ich członków, że 24 sierpnia (nie;. 

» dzielaj o gódz. 10 rąnciodhędżie 
się w lokalu, Związku nadzwyęzai- 
ne walne zebranie; na którym zo- 

’ staną Wybrani delegaci/ do Okrę­
gu. Obecność członków obowiąz­
kowa.

Rozpaczliwy stan jezdni

uniemożliwia ruch kołowy w mieście
jest już poprawa
ale tempo jeszcze zbyt wolne

Sprawa zniszczonych "• chodni- poruszanie się ’ po mieście będzie
ków i jezdni we Wrocławiu }e$t 
jednym z najbardziej palących i 
najtrudniejszych' zagadnień miej­
skich. Zagadnienie to jęst równie 
Ważne jak sprawa mieszkaniowa, 
gdyż dotyczy ogółu mieszkańców.

W- chwili obejmowania' miasta 
w ' r, 1945 wydawało się, ż ę ; stan 
bruków rfiiejskich jest tak zły, iż

Odbudowują się
mosty Wrocłnaln
, Przystąpiono., obecnie do budo­
wy mostu na rzece Slezy. Wkrót­
ce rozpocznie się naprawa- Mostu 
Tumskiego, odbudowa Mostu Pil- 
czyckiego oraz wstępne roboty do 
przyszłej odbudowy Mostu .Sta­
romiejskiego,

Napad 
z bronią w rekuT' r

Onegdaj zatrzymano/ f ^ t t a  Ljp- 
czy ńskiego i Władysława Woku* 
łę podejrzanych o dokonanie na­
padu z bronią w ręką na Spół­
dzielnię Zarobkową Inwalidów 
l^ojęnt^ch^R.^ę,. przy ul. Owal­
nej.

Dalsze dochodzenie * w „toku.

bardzo trudne, jeśli nić niemożli­
we., Jednak; już w czasie pierw­
szych prac przy usuwaniu gru­
zów i  zawalonych ulic, przekona­
no się, że stan jezdni jest daleko 
lepszy, niż początkowo, można by­
ło przypuszczać.

Ody w r, -i945 i 1946 Zarząd 
Miejski nie robił nic w kierunku 
odremontowania jezdni i chodni­
ków, obecnie .mamy do zanotowa­
nia znaczną poprawę na tym- od­
cinku. Mimo to mamy 'wiele pre­
tensji i zastrzeżeń co do kolejno­
ści;. prac. , ■. .

Jasne ■ jtsti żć wszędzie na raz 
nie można zacząć robót brukar­
skich.- Pewne p.artie miasta, jednak 
wyma*ga}ą . pierwszeństwa’ /  inż 
Choćby ze względu' na swój repre­
zentacyjny charakter. Mamy tą na 
myśli przede wszystkim • ulicę 
Świdnicką i. Fredry, jedną z naj­
ważniejszych hrterii miasta, któ­
rą należało uporządkować' ; w 
pierwszej łcólejće/Sobót-, Tymcga- 
>śem kolejność była taka, że za- 
branó'sie najpierw: do ulic wpraw­
dzie również silnie zniszczonych, 
lecz 'odleglejszych, nie „wpadają­
cych W oko“ przybyszom, gdy w 
tym samym czasie na najruchliw­
szych ulicach stan jezijni jest roz*. 
ńąćzliwy. Mą to ' ważńy aspekt 
Z4spo4WeżYi gdYź. brzy dzisiel-

75 nieuczciwych kupców 
zapłaci 2 y 2 m il.zi. grzywny

' Na1 jednym z ostatnich posie­
dzeń. Wrocławskiej Delegatury 
Komisji Specjalne) zapadiy wnio­
ski o ukaranie grzywną 75 http? 
ców, u których- inspektorzy Spo­
łecznej ^Cotiiisjl: Cennikowej stwier 
dzili pobieranie ‘nadmiernych cen 
za towary pierwszej potrzeby 
względnie — brak cennika! ' 

Ukarano m.in. J. ■ WolkoWskiego 
grzywną 100.000 zł, Romana Palu- 
szaka —1 100.000 zł,- Mikołaja Ko- 
cika- 50.000 zł, Aleksandra 
Młyńczaka — 50.000 zł; ' Helenę

Koc — 5Q.Q0O Zł, Marię Gałkow­
ską — 150.000 zł, Eugeniusza Bu­
cha na wniosek Delegatury osa­
dzono- na 6 'miesięcy w  obozie 
pracy,'.oraz 'konfiskatę zakwestio­
nowanego mienia; Dwaj. wspólni­
cy Stanisław Szwarc !' Marian 
Frąckowiak — skazani zostali: je­
den, na rok, a drugi na 6 miesięcy 
obozu pracy. ■ „ ^
' Łączna kwota Wymierzonych 
grzywien wynosi W przybliżeniu 
2.445.000 zł. / '  *;

Ostatnia lista nagrodzonych
Konkurs spe łńswoje  zadanie

Z przykrością musimy stwier­
dzić niestety, że ufe-jesteśmy/w 
stanie przydzielić nagrody wszy­
stkim uprzejmym pracownikom na 
Dolnym Śląsku, którzy zostali zgio 
szenl na nasz konkurs uprzejmo­
ści. Liczba zgłoszeń w ostatnim ty-- 
godniu trwania konkursu przekro 
czyta nawet rekordową liczbę 
plerwszegotygodnla. Czytelnicy 
pragnęli wyróżnić wielu uprzej­
mych pracowników, aby zostali 
oni wynagrodzeni za swoją uprze] 
mość i żeby w związku z tym znar 
ieżlt naśladowców.

Komisja przydzielająca nagrody 
znalazia się ‘ W poważnym kłopo­
cie kogo należy wyróżnić spośród 
nadesłanych kandydatów, aby wy­
bór był właściwy t trafny.

Pierwsza nagrodą w sumie 5.000 
zł przypadła w rezultacie pracow­
nikom Miejskich Zakładów Komu­
nikacyjnych We Wrocławiu załat­
wiającym . przedłużenia kart mie­
sięcznych1'na pi. Solnym. Wpraw-' 
dzie nie zdołaliśmy dotychczas u- 
stalić nazwisk wszystkich zdobyw 
ców pierwszej nagrody, którzy po 
dzielą pomiędzy siebie sumę 8 
tys. zf, pełną listę nagrodzonych 
„tramwajarzy"1 opublikujemy. Jed­
nak w Jednym z najbliższych nu­
merów po otrzymaniu jej z dyrek­
cji MZK.

P. Janiszewski, ząm. we Wro­
cławiu, ul. Bot. Prusa 108, który 
nadesła) tę kandydaturę otrzymu­
je premię 3.000 zł. , -

Nagrodę drugą —  3009 zł przy­
znano p. Jerzemu Łazowskiemu, 
pracownikowi Referatu Turystycz- 
nego PKP We Wrocławiu, P. Ła­
zowski wykazał dużo uprzejmości 
przy załatwianiu ' sprawy zniżek 
na. Jeden ze zjazdów we Wrocła­

wiu. Okazało się przy tym, że nie 
jest| te pierwszy Wypadek' uprzej­
mego załatwiania interesantów, bo 
nasz lauret posiądą podziękowa­
nia od ; Wielu podróżnych, m. in. 
od komendy obozu Chorągwi lu ­
belskiej Harcęręk, którym umożli­
wi! szybki powrót do Lublina W 
okresie największego nasilenia ru­
chu pasażerskiego na kolejach.

P. Stanisława Orzechowska za 
wskazanie tej kandydatury otrzy- 
raala nagrodę 1500 zi, p. Bojanowa 
jako świadek—  książkę Spółdziel 
nt Wydawniczej ,, Wiedza", we­
dług włąsnego Wyboru.

Nagrodę trzecią w sumie 1600 
zł, '‘przyznano p. Janowi Satale, 
zatrudnionemu w Zakładach Jed- 
wabniczo-Galanteryjnych ' w No­
wej Rudzie, który : przez ' uprzej­
mość przy wykonywaniu swoich 
obowiązków portiera ...otrzymał 
karę 500 zł. Jego odkrywca p; 
ZygmHnt Pilecki, zam. w Drogo- 
sławiu koło Nowej Rudy, został 
nagrodzony ostatnią nągrodą pie­
niężną w sumie 500 zł.' -

Nagrody książkowe przypadły 
w bieżącym tygodniu p. Zofii Wal 
kowskiej z Solić Zdroju koło Wał­
brzycha. i  p, Paulina Salteratk, 
Urzędniczka Huty Szkła W Iłłowie 
kolo Zagania.

P. Walkowska, Jako kierownicz 
ka Państw. Uzdrów. Dolnośląskich 
pensjonatu ,,Pionier", nietylko o- 
taczą wszystkich pensjonariuszy 
Życzliwą i , uprzejmą opieką, ale 
zajęta się z wielką troską Jednym 
z nich,, który dostał nagle ataku 
sercowego i opiekowała się nim 
przez dłuższy czas, chociaż nie 
należało, to do jej obowiązków,

P. Saltemik wyróżniła się u- 
przejmością Wobec jedne] z star­

szych pań, która przyjechała do 
|łowa 1 nie znając drogi błąkała 
się po mieście. P.- Saltemik zapro­
wadziła staruszkę do celu podró­
ży pomagając Jednocześnie nieść 
je] ciężkie i niezbyt efektowne ba 
gaże.

Nagrody książkowe, za nadesła­
nie powyższych kandydatur otrzy­
mali. p. Jaullan Achtelik 1 p. Jó­
zef Bąumgarten. f

Poza tyih komisja konkursowa 
przydzieliła nagrodę specjalną w 
sumie 1000 zł, za duże zaioićreśo- 
wanie się konkursem p. Mariano­
wi Szedziwemu, urzędnikowi Za­
rządu Miejskiego - we Wroęłąwiu, 
który nadesłał nam kilka listów 
z projektami konkursów, a nawet 
zmiany konkursu uprzejmości.. 
Projekty te nie mogły być wyko­
rzystane w bieżącym konkursie,’ 
ale napewno będą wzięte pod u- 
wagę przy organizowaniu kónkur- 
sów następnych. . .

Wszystkim naszym Czytelni- 
kńm, którzy brali udział w kon­
kursie na najuprzejmiejszego pra­
cownika, dziękujemy za żywe za­
interesowanie się tą akcją. Liczno 
listy nadesłane do redakcji stwier 
dzają że* konkurs ten był potrzeb­
ny i że spełnił swoję zadanie. 
Wprawdzie, nie. wszyscy jego 
uczestnicy mogli być nagrodze­
ni, ale należy wyrazić nadzieję, 
że zdobędą oni nagrody w następ­
nych konkursach, oczywiście jeśli 
w dalszym, ciągu, będą brali w 
nich udział z tak wielkim zainte­
resowaniem, Jak to miało miejsce, 
w obecnym konkursie.

. , SYRENI ŚPIEW
, Nie tyle piszczy i nie w trawie, 
co ryciy na . Karłowicach. Jawei-łe 
po ta są syreny w fabrykach, żeby 
gwizdały, Ale, trudno zrozumieć dla­

czego gwiżdżą one od piątej rano 
:o piętnaście minut. Chyba nip; po 
a, aby obudzić do pracy swoich ro­
botników, bo ci, którzy muszą się 
'■budzić, o pewnej pórze, potrafią to 
trąbić \tprży pomocy .niewidzinlrtyęh 
luchów lub choćby'zwykłego, budzi-

I  hic nie obchodzi taką „'śpiewa­
jącą syrenęu: źę JnęięSżłflol Włdfme 
Usnął pQi całonocnej sluźkje, Źe wpo- 
hlś.ih 'jefi szpital, ie więkiżoić [/mdzi' 
nie rrtusi wstawać o piątej.' rand" Na 
Kdrłpwlćaćh WibysCy, muszą ■ zrywdó 
się o świcie.

Parsie-dyrektorze, Wrocław r— tą, 
nie fastarnia i Sopot, gdzie syreny 
łpiewafą, proszę . ograniczyć  ̂ • ilołó 
gwizdków., fabrycznych w twojej far 
bryce, zwłaszcza w godzinach ran­
nych.
Specjalnej.

TEM PO ... TEM PO ...
■ W  dniu 21 l i p ę  a został wysia­
ny telegram nr 248/8 z Wrocławia. 
do Lubania, W  dniu;6 s t e r p n i a

przychodzi dó nadawcy t e l e g r a ­
f i c z n a  odpowiedź, że telegramu

w Lubaniu nie ' doręczono z takich 
czy innych powodów. . |
■ Chodzi w tym wypadku .o tempo 

urzędowania i zawiadomienia., A i je­
śli telegram 'dotyczył może jakiejś 
wyjątkowo pilnej sprawy, j akt os i ę  
zdarza najczęściej w korespondencji
telegraficznej. Jeśli' chodziło-ęt %ęr«J 
.lub; zdrowie ludżkit... .  '

■ WCALE, WE- LECĘ NA PANIĄ
■ bla przedflint pótftolcie jedynki" 
jedzie [ kilka osób. W pewnej chwili

tramwaj nagle, hamuje i na stojącą 
przy oknie panią wpada mimo wy­
siłków utrzymania równowagi jakil 
młody człowiek.

—  Alei pan na mnie leci — od­
powiada z przekąsem dama. .

— ■ Wcale na parną nie lecę —  od­
powiada . z oburzeniem młody czło­
wiek —  wczoraj '.dopiero się ożeni­
łem.

Niemcy sabotują
Przód kilkoma dniami na tere­

nie Leśnicy wybuchł' groźny po­
żar, który omal nie strawił ' bu­
dynku mieszkalnego. Tylko dzię­
ki natychmiastowej ■ interwencji 
miejscowej ludności i posterunku 
M. Or Ogień udlło się w porą uga 
sić.

Jak wykazało - dochodzenie, o- 
gień podłożony został przez Niem­
ców wyjeżdżających transportem 
do Rzeszy. '

szych trudnościach z ogumieniem 
dla -^samochodów wyrwy i dziury 
W jezdniach wrocławskich działa- 
;jp zabójczo na niejeden samo­
chód. JP*'f '■'

Jęsteśmy z pełnym uznaniem 
dla 4 energicznej akcji, którą Za­
rząd Miejski' postawił sobie wi­
docznie ża punkt honoru. W zasa­
dzie roboty rozpoczęto ha waż­
niejszych , .ulicach "i ruchliwszych 

■punktach ..miasta. Należałoby' tylko 
wzfftóc tempo robótv'
- Inpa jest jeszcze sprawa z roz­
kopywaniem jezdni przy robotach 
gazowni i zakładu, wodociągowo- 
kanalizacyjnego. Tak np.. Czytel­
nicy z ul. Spółdzielczej skarżą sie, 
że przy robotach gazowych* na tej 
ulicy rozbito.doskonały asfalt, a 
nasiypnie nie naprawiono go, 
choćby przez wyłożenie mieisc 

.ztjai^ęh drobną kostka; lecz za­
sypano byle jak. .Miejsce to Jest 
teraz pułapką dla samochodów, 
bó lamia tam:resory LąMzezai gu- 
my. W taki sposób nie tylko nie 
posuwamy się naprzód z remon­
tem jezdni w mieście, lecz do Ist­
niejących już szkód dodajemy"' no­
we. A przecież nie jest tak trud­
no wprowadzić jakiś plan' do tej; 
pracy,

Nie 18
lecz 25 wydziałów
ma obecnie
Urzęd ttojeuótfzkl

Dotychczas wrocławski Urząd 
Wojewódzki posiadał 18 wydziałów. 
Teraz . będzie ich miał 25. Biuro 
Prezydialne, zostało zlikwidowane i 
Włączone; do . Wydziału Ogólnego. 
Powstaje . natomiast;; samodzielny 
Wydział inspekcji, którego naczel­
nikiem został dotychczasowy , na­
czelnik Riura Prezyd., —  Krak o. 
wian. Do wydziału Inspekcji 
przejdą fachowi inspektorzy z po­
szczególnych wydziałów.

Wojewódzki Inspektorat Straży 
.Pożarnej przechodzi dó Wydziału 
Administracyjnego.

Urząd • „Ziemski przestał Istnieć aa* 
modzielnic i wszedł jako szereg 
Wydziałóyi Urzędu Wojewódzkiego. 
Naczelnikiem tych wydziałów zostań 
je: dyr. Urban. * . A
' Wydział Aprowizacji i Handlu 
rozdzieli się obecnie na Wydział 
Aprowizacji i Wydział Przemysłu j 
Handlu. '

Komisariat di* Spraw Repatriacji 
Wszedł w skład Wydziału Społeczno. 
Politycznego.
< Regionalna Dyrekeja Planowania 
Przestrzennego będzie stanowiła sa­
modzielny wydział Województwa.

Dyplomata 
węgierski 
spędza urlop na D Stasku

W dniu wczorajszym przyjechał 
do Wrocławia > przyjmowany 
przez ' Towarzystwo Przyjaźni 
PolsdĘÓ-Węglerskiej, chargó (faf- 
faires ambasady węgierskiej w 
Warszawie, p.* Foerstaer. Udaje 
sie on na urlop do swoich przy­
jaciół mieszkających na . Dolnym 
Śląsku. W  czasie obiadu wydane­
go we Wrocławiu na cześć p. Fo* 
erstaera podano „gulasz węgier­
ski", o .którym dyplomata ’ orzekł, 
że jęst lepszy niż na Węgrzech!

Wieczorem -odbył się. w Teatrze 
„Lalki i Aktora" wieczór pieśni 
pdskich i węgierskich.

Podwyżka taryfy pocztowej
na przesyłki polecone i pospieszne

Ód dnia 10 sierpnia bfe obo- 
w iązuje‘ now a taryfa pocztowa 
w obrocie krajowym i zagranicz­
nym. —-f Obecnie cennik opłat 
pocztowych- przedstawia Clą na­
stępującej
polecenie przesyfki listów. 15, zł. 
'pośpieszne doręcznie prze- 

żyłki:listowej w  miejsco­
wym obszarze , poczt, 
(ekspress) , . . . . .  20 zi. 

wydanie prząsyłek lisio? 
wych , oraz przekazów 
adresowanych „Fosie- ' '

'■ resianSC".. . , .5 zi'.
przyjęcie poleconej' prze­

syłki listowej oraz prze- 
; kazu. telegraf, poza go- . 

dżinami urzędowymi ,1 0  zł.

pośpieszne doręczenie pacz­
ki prócz opłaty w zależ- ; 
nolei od wagi . v . . 20 zł. 

wydanie paczki adresowa­
nej „Poste restante" . . 20 Ił. 

składowe za każdy dzień 
. , zwłoki w  odbiorze paczki . 5 zł. 
przetaków, pacz. do 10 kg 30 zł.

do 20 kg . . . . .  A  50 zł. 
pośpieszna doręczenie prze-; 

kazu, pocztowego prócz 
opłaty zależnie bd xwo- L’ 
ty doręczonej , , . . 2# zł.

ś Stawki opłat za zwykłe plzy* 
sylkj listowe (listy, kartki, dru­
ki) oraz za, pnsyjęcie przekazów 
i paczek nie zostały zmienione.

TERMINARZ REFERATÓW NA  
TEMAT UCHWAŁY RADY 

NACZELNEJ PPS
II. 8. br. w  PK Dzierżoniów dr. 

Czarnecki; w  PK Broda ślą­
ska Kruszewski Czesław.

12.1. br. w  WK Legnica Kruszew­
ski Czesław; w  PK Świdnica 
Pietrusiński Józef; w PK Strze­
lin dr. Czarnecki..

13.8. br. w  PK Lubiń Kruszewski 
Czesław; PK Jawor Pietrusiń­
ski Józef. /

14.8. br. w  PK Lwówek Pietrusiń- 
ski-Józef; w PK Bystrzyca dr. 
Caarńedd; w  PK w ołów  Kra­
szewski Czesław.

18.8. br. W PK Milicz Kruszewski 
Czesław; w  PK Syców mgr.

1 Wierzbicki Tadeusz.

UWAGA — KOŁA PPS 
nt. WROCŁAWIA 

W  ramach kursu Ul-ciego stop­
nia dla przewodniczących i  se­
kretarzy kół, odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 11. bm. o godt. 
16.45 w sali WK PPS wykład 
iow. Kruszewskiego II sekr. WK 
PPS na temat ostatnich uchwal 
Rady Naczelnej PPS. Obecność 
przewodniczących i sekretarzy 
kół obowiązkowa. Nieobecni bę­
dą pociągnięci do odpowie­
dzialności partyjnej. Usprawied­
liwienia nieobecność składać na 
piśmie.

ODPRAWA KÓŁ PPS DZIELNI­
CY KARŁOWICE 

W Komitecie Dzielnicowym  
PPS: na Karłowicach odbyła się 
odprawa członków Koła, nń któ­
rej omówiono zagadnienia orga­
nizacyjne sprawę przeprowadze­
nia akcji weryfikacyjnej człon­
ków kół na Karłowicach, oraz 
rozdano karty uczestnictwa na 
Hi turnus dzielnicowej szkoły 
partyjnej. Szkoła zacznie się 
7 sierpnia i  trwać będzie przez 
10 dni.

ZEBRANIA PPS W  ŻEGLUDZE 
NA ODRZE

W Dyrekcji żeglugi na Odrze 
w ramach szkoły partyjnej I-sze- 
go stopnia odbył się wykład 
tow. Olko na temat historii PPS.
' W oddziale Żeglugi na Odrze 
odbyło '> się wspólne zebranie 
członków PPS i PPR. Z ramie* 
nia Polskiej Partii Socjalistycz­
nej referat wygłosił iow. La-
cJlAwel**

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR 

Niedziela* 10 bm. godz. 15 — „Freuda 
teoria snów1*.

K I N  A
„SLASK", (ul. Oen. SwIerctewskJese)

— film prod. amerrk. „Pięciu zuchów4*.

WARSZAWA (Tredrir 17) — Um amur. 
„Wilki Morskie".'

ODRA (Kołiatala 33) — Blm radl. 
„Plot; I"  (II seria).

POLONIA (Żeromskiezo 53) — film 
amer. „Młodość Tomasza Edisona".

tĘCZA (Kościuszki 177) — film trane. 
„Kistka , słowicza". 1 

PAMA (Krzywouslezo 786) — Kim
radź. „Samotur żagiel,".

Początek seaasćw w dnt powszednie o 
todz. 16, 18 I 20. W 'dni świąteczne •  
godz, 14. 16. 18 I 20.

J l a d i o  W c o d a u j
Ó.57 „Kiedy ranne**; 7.00 And. muz.;

8.00 Dzień, por.; 8.^0' Program; 8.28 > 
Muż.; 8.50 Po*. ŻWz Rodzin' Radiowych;
9.00 Nabożeństwo; 10;00 And. „Świetlice 
w konspiracji” ; 11.00 -r* Ha20 And,
Sam. CWops.; 11.20 Konę. Teki.; 11.40 — 
li  .57 Przerwa.

11.57 Sygnał 1 hejnał; 12.05 Poranek 
Symf. z płyt; 13.30 Niemcy po wojnie; 
13.40 And. dla Świetlic wfejśk.; r .14;^' 
Chwila Biura Studiów*- 14-30 Zagadki ra­
diowe; 14.40 te a tr  /wyobraźni „Igrce 
welą w gród**;. 15.20 And. dłd dzieci 
młodszych; 15.40 Recital skrzypę.; W.
Rochniaka; 16.02 Felieton niedzielny dr 1 
ABC; 16.15 Muz. operetkowa z pjyt; 

,16.45 „Polska i  Czechy** recenzja dr Żmi­
grodzkiego; r 16.50 Audą. bajki Benedykta 
Hertza» 17.00 „Podwieczorek przy mi­
krofonie"; 18.15 Recenzja* 18.25 Aud. 
ręzrywk. „Wiersz i piosenka**; 18.50 And. 
lit.; 19.PÓ ięU naszych przyjaciół 
Aktualności dźwiękowe; -19.50 Końcr ka*\v 
pell lii*  pod ,dyr. F* 'Dzierżanowskiego^' 
20.30 „Dla każdego coś miłego**; 21.00 
Dzieji.* wiecz.; 21.30 Aud. chopinowska; 
22.05 W|ąd. ^poFt.; ^.15 Muz. tan. <ofk. 
PR pod dyr. ió Caimera); 23.00 O ib 
wiad.; 23.10 Wiad. snoct r 23^0 Pag* 
grani; 23.30 Konc. życzeń; 23.55 Z e ^  
chwili.

Sir, 5
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fo to r e p o r te r
A o n o sit

Przed wyjazdem Jednak wicekról chce raz Jeszcze przyjąć defiladę oddziałów indyjskich.

Oto"palac króla angielskiego w Londynie. Choclażnie widać tegó na zdjęciu, wewnątrz 
trwają gorączkowe przygotowania dd ślubu następczyni tronu ks. Elżbiety.

Piękna Turczyńkazasmuclła się słysząc, ie fej ukocha­
ny ma być posłany," do ęręcji, afty pomóc rządowi w 

.w , krwawych walkach z partyzantami.

Egipt —  wraź ż Sudanem — " chcą się oderwać ód Wielkiej Brytanii. Tymczasem Jednak Ni­
lem płyną obładowane statki i barki, przynosząc dochody angielskim przemysłowcom.

Port La Valetta na Malcie przechodzi gorsze czasy niż w cza 
się wojny. Jeżeli Kanał Sueskt Uwolnił się od kontroli Anglii, 
potężna twierdza śródziemnomorska stanie się niemal bezwar­
tościowa, f » • <

Batawla _ sflfca "toczonej Jawy —  Jest‘zupełnie nowoczesnym miastem. Po lewej stro­
nie wspaniali pa}»e holenderskiego guberna*i/»a« Na stokach masywu Mont Blanc przebywa polska ekspedycja wysokogórska. Doliny prz*. 

byćjestłatwo, ale . wejście na szczyt tosztukabardzo ciężka, ■ r  p m

Ten czarujący wschodnim. stylem paląc w New Delhi zmieni wkrótce lokatora. Ostatni wi­
cekról Indii spędza tafta Ostatnie Jul' diii swego panowania.
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Kłyszejko
fest jtiź w  Warszawie

-£ Najlepżzy- w okresie, przedwo­
jennym w Polsce teoretyk i' tre- 

-ner pitki ręcznej, Waldęraaf Kły- 
t szejko, po kilkuletnim pobycie za 

granica powrócił dp kraju. Kly- 
szejko przebywa obecnie w War­
szawie’ i ' ofrżyinaf zgtrbdńlehie w' 

’ Akademii, Wychowania* Fizyczne­
go- na ^Bielanach. Powrót do kraju 

! tego wybitnego sportowca przy­
czyni ślę w dużej mierze do pod­
niesienia póziomu-polskiej koszy­
kówki.

niedzielne uroczystości
w  Yacht-Klubie

10 Sierpnia (niedziela) o godz. 9 
Yacht - Klub Polski pod. protekto- 

. ratem komandora Klubu wojewo­
dy tngr Piaskowskiego urządża u- 
roczyste podniesienie bandery, po­
święcenie przystani, flotylli l  Do- 

- tnu Klubowego przy ul. Źwierzy- 
nieckiej 3 (Sępolno).

Program przewiduje m. In. prze- 
. jażdżki po Odrze żaglówkami - i 
• motorówkami oraz 
ciekawych atrakcji,

M i  pinski m i  h i
z Czechosłowacją

Na óbóż kondycyjno-szkoleniowy, 
który odbędzie się w Nowym Targu 
w dniach 17— 29 bm. zostali wyzna­
czeni następujący piłkarze:

Bramkarze: Bróńt. "1 * Jii-
ierwiez. •0l3nMka)t • obfdścy:; Gędłek 
(„Cracbyia"), Flanek („Wisła")'; 

.Szczepaniak („Polonia" W-Wa); pó- 
mocnicy: Gajdzik (AKS), Filek („Wi­
sła", Kazimierczuk („Warta"), “iPiec 
II (AKS), Parpan („Graco via“), Wa­
piennik II i („^Yisla") j. napastnicy: 
Anioła (KKS-Poznaó), Białas (KKS), 
Cieślik („Ruch"), Czachor („Rado- 
miak"), '.Dybała („Rymer"), Hogen- 
dorf (ŁKS), Kulawik („Poloma“-By- 

i), Smólski („Warta"), Spodzie ja 
(AKS),-Gracz („Wisła"), i  

Kierownikiem obozu będzie wice­
prezes PZPN-u p. Czesław Krug. 
Ćwiczenia . kondycyjne . prowadzić 
będzie trener Wacław Kuchar, Ka- 

wiele innych pitan iportoWy PZPN-u płk. Rey- 
przebywad będzie na obozie w

Major Matuszak
plerimzy a konkunie honorowym u  Sztokholmie

V Równocześnie z mistrzostwami 
strzeleckimi świata #• odbyt * się 
w Sztokholmie Międzynarodowy 
Kongres Strzelecki. Delegatami 
Polski na Kongres byli: major 
MatuSzak, inspektor PW  .w Pań­
stwowym Urzędzie WF i PW o- 
raz doktór Zaturski. Strzelcy pol­
scy, z powodu braku odpowied- 
nie], nowoczesnej - precyzyjne]' 
broni, - udziału w mistrzostwach 
nie brali. BrOni tej obecnie w 
kraju nie posiadamy i nabyć Ja 
można tylko za granicą. Po Ofi­
cjalnych mistrzostwach, w któ­
rych najwięcej tytułów mistrzow­
skich zdobyła Szwecja — został 
rozegrany konkurs „honorowy", w 
którym wzięli- udział delegaci 21 
państw, biorących udział w Kon­
gresie. Major Matuszak, strzela­
jąc z pożyczonej broni —- zdobył 
największą ilość punktów wspól­
nie z Finem Liesim i Jugosławia- 
ninem Markovićem.

Fakt powyższy świadczy . 0. tym, 
że posiadamy doskonały materiał

ludzki ;ł tylko .brak ■ precyzyjnej 
broni nie pozwala ,na rozwój na­
szego ■ strzelectwa.

Boks zawoiowy
Rezultaty ostatnich, walk bok­

serskich, stoczonych przez zawo­
dowych czołowych ■ pięściarzy 
USA przedstawiają się następują­
co: Elmer Ray pokonał Ezzar- 
da Charlesa na punkty; Bitly Fox, 
znokautował Jimmy Coopera - w 
drugiej rundzie; były mistrz świa­
ta Harold Dade został pokonany 
tra punkty przez Carlosa Ch»vęza; 
Marty Servo, były mistrz świa­
ta w wadzę pólśródniej — zno­
kautował ■ Benny Singletona w 
drugiej i rundzie; Willie Pepp, 
mistrz świata wagi piórkowej -V 
wygrał na. punkty 'iz. „Kubańczy- 
kiem Humberto Sierrą, .

ostacnioh dniach przed wyjazdem 
drużyny polskiej do Pragi, l wyłoni 
ostateczny ’ skład reprezentacji.

Rewanż
Johna Kelly

Zwycięzca z  regałów w Henley, 
John Kęlly — zrewanżował się 
Karflayj cźykowi -Dubois za poraż­
kę w wioślarskich mistrzostwach 
Ameryki, bijąc go tym razem. W 
^mistrzostwach Kanady. '

Ptymaczkl holenderskie
.W USA

Słynne pływaczki holenderskie 
■Hel Vań Ylięt j Koster Van Feg- 
gelen przybyły już na talpsięćzne 
tournee do Ameryki. ;

M drusiej półkuli
M e k s y k
mistrzem piłkarskim

’ W tnistrMRtwach - -piłkarsktóR'' 
Ameryki Pwtiocńei, w kategorią a- 
(matorów. Meksyk pokonał Kubę 
3:1, zdobywając^ tytuł mistrzów-: 
ski. Stany. :^tdnoczone przegrały 
z Meksykienj'fl:if i uległy również

s p i g i i i t M i

Pomoc lekarska
dla emerytów

jak się dowiadujemy 4. Mini­
sterstwa Pracy. i Opieki Społecz­
nej, emerytowani .zawodowi woj­
skowi oraz i funkcjonariusze byłej 
Policji Państwowej,' Straży Wię­
ziennej i Granicznej, mogą korzy­
stać -z pómoćy leczniczej lub Spo­
łecznej,
- Koszt pomocy. leczniczeji .udzię- 

łapy tej kategorii ęmćrySjW’ hę- 
dzie pokrywać Państwowy Za­
kład Emerytalny. '

Bielawa zwycięża
Dzierżoniów 2:1

W upiegły czwartek odbył się y  
Dzierżoniowie mecz piłki- nożnej 
między reprezentacjami -.Bielawy i 
Dzierżoniowa. - Zespół Bielawy /zło­
żony ;był' z .^ięławianki". i „Wolno­
ści". Dzierżoniów reprezentowali 
i piłkarze „Wiókniarżi", „Ogniwa" i 
Kup, KI. Sport. Zawody! po ładnej 
grze zakończyły się zwycięstwem 
Bjeiawy w stosunku 2 :1  (1:1). •, 

Prowadzenie dla gospodarzy zdo­
był Wyręba. Wyrównał Tenenbaum.

Uniki iopoś lezę
w Dzierżoniowie

-W turnieju walk zapaśniczych, ja­
ki. odbył się'w Dzierżoniowie, zwy­
ciężył Biernacki ,(W-wa) przed Gro- 
fcowem i Bozowiakięm.

Tęn sam gracz zdobył w drugiej po­
łowie. zwycięską ' bramkę dla gości. 
Widzów 3000.

Kilko wypotlkilw 
wścieklizn?
w Piotrkowie

PIOTRKÓW. . W ostatnich 
dniach na terenie Piotrkowa i 'po- 
wiatn piotrkowskiego , zanotowa­
na, kitka wypadków ukąszeń przeż 
wściekłe psy: W zwiążku z tym 
starosta wydał szereg zarządzeń 
oclyóńńych I porządkowych żak 
braniając -między; innymi wywozu 
psów z terenu zagróiopegń. ‘

Zoprocouone matKi zdroosze
n il‘kobiety-bez obowiązków rodzinnych

Lekąęfka Jzka Badawcza W . Bry­
tanii , przeprowadziła -'iitftgfejm&ęe; 
badania' nad 3,083- robotnikami, ko- 
bietahfii' i Tnężrz^zriami, z 13 brytyj­
skich fabryk maszym «. ■

W sprawozdaniu ; swych prac 
Rada stwierdza* żę l/4  i clo 1/3 przy­
padków nieobecności przy prae^- z, 
.powodu cho'ro65% wy wołana jest Sffips 
nymi nerwicami; -V.'

Cjekawe jest Sp^t^^eżenie^ ■ 
rzyv Że kóbiejy; zamężifej które o*; 
prócz pracy fabrycznej zajmuje się 
jeszcze domem i wychowaniem dzfe-

Ogłoszenie e przetargu
Zarząd Miejski m. -Wrocławia, Resort Techniczny Oddział 

W odny ogłasża przetarg nieograniczony na roboty remontowe 
śluzy i jazu stałego koto Nowej Elektrowni przy ul. Dolnych 
M łynów i ha praw y muru ochronnego koło Małej Elektrowni.' 
Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów 300 zł. 
w  Retorcie Technicznym Z, M.,- pl. Solny 16,̂ 11 p,, pokój, nr 205. 
Termin ropoczęcia robót w  ciąga, jednego . tygodnia od dnia 
podpisania umowy na wykonanie. Roboty winne być wykona­
ne  w  terminie przewidzianym umową. Oferty w  zalakowanych, 
kopertach bez Firmy z napisem „Oferta na roboty remontowe 
ś lu ty  i'jazu  stałego koto Nowej Elektrowni przy ul. Dolne Mły­
ny  we W rocławiu, oraz napraw y muru ochronnego koło Małej 
Elektrowni" składać należy  w  Resorcie Technicznym Oddział 

, W odny pokój hr 315 do dnia 19. VIII. 19£7 r. godz. 10-ta po-Czym’ 
o  godz. 12-tej w  pokoju nr,319 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.'

W adium  w  wysokości 2% sumy ofertowej należy złożyć w 
K. K. O , m. W rocławia, a kwit dołączyć d o . oferty. W ydział 
Techniczny zastrzega tobie prawo wyboru ddwolnego oferenta, 
a  także oddanie części robót przewidzianych- przetargiem, jak 

- również nieprzyjęćie żadnej oferty bez podania powodów. W a- 
‘d ia ofert nieprzyjętych' będ,ą zwróconą w  terminie dwóch lygo- 
* dni po otwarciu ofert.

Dyrektor Budownictwa Miejskiego

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
zakupi natychmiast

wy-, a) Przenośnik węglowy taśmowy, systemu ,;5imple*",
, dajności 40 ton/godż.

kt) Przenośnik węglowy, taśmowy, systemu „Bleichert", o wy- 
dajoności 60 lon/godz.

» Oba przenośniki w inny być w dobrym stanie i  nadawać się 
do szybkiego oddania do ruchu? ^

e) Silnik bębnpwy do przenośnika, systemu ,,Bleicherł", o mocy ‘
- S KM, 200/380 V, o średnicybęb na 300 mm i długości 550
- ' mm, szybkość obwodowa bębna 1,7 m/sek.

. d) Pasy gumową :d« przenośników, o następujących wymiarach:.
.  ̂ 1 szt. o grubości 1 cm, szerokość 60 cm, długości do 100 m '

1 szt. o grubości 1 cm, "szerokość 55 cm, długości do 100 m .
. 1 szt. o grubości 1 cm, szerokość 50 cm, długości do 1Ó0 m

■ W szystkie pasy-mogą być W pdeinkach nie krótszych jak 5m  
. W yczerpujące oferty na- jsiśmie ó r i '’ osobiste zgłoszenia prosimy . 

kierować do Biura Zakupów Elektrowni Warszawskiej, pok. 223, 
Warszawa) W ybrzeże Kościuszkowskie 41. '  ,

OGŁOSZENIA
Listu dyżurów lekarzy Ubezpieczalnl Spoh

na dzien lO.VIIł. l947 r.
Lekarze domowi:

Obw. I -—' dr Kowalczuk Jerzy, nl, Pomorska 57 
• Obw. U —  dr Żynda Barbara, ul. Cybulskiego 19 ,
. Obw. III —  dr Borkowski Stanisław, ul. Czackiego 7 

Obw. IV dr Leltgdowicz Adolf, ul. Grudziądzka FUR.
Lekarz specjalista ginekolog. 1 'położnictwa dr Sygnatowlcz Bro­

nisław, ul. Krasińskiego 42.

S z a f ę  1 b ł a z n a
z a k u p i

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy.
Oferty zgłaszać w Wydziale ogólnym - v (2740 K)

ul. Ofiar Oświęcimskich 38|40

ci, naogńł zdrowsze, niż inne za­
mężne a'? bezdzietne kobiety, f) cho- 
cjaz częściej opuszczają dni pracy.

P iika nożna
w Jeleniej Górze
Repr. Szkół Ojfię. 5 
Repr. Broni Panc. 63
■ _W-fęsńfejr,'GÓ'rzę odiłyi .'ĵ ecz.- 
p3kj riOżnej pomiędzy dwieraa Óru- . 
iyaaml ^©jskowychr ' Rępreżtó^eją. 
Szkół Ofw:erąkich z Wrocławia i  Re­
prezentacją Broni Paricernej z Brze­
gu. Zwycięstwo odniosła -11-ka wroc- 
j$Wska ■ w’: stosuńku ńr: 5t,* db- pfżi|fwy ' 
2 : 3. . ;

Naprzód gra dziś 
z OM TUR-em

Dziś na stadionie sportowym przy 
ul. ■ Złotniczej odbędzie się mecz pił-' 
ki iiożnej o rębbBuęzó: in-istrzśąfwo ’ 
Pobki. ' pomiędzy . inistmem - !-ę|fê gń. 
-kaJ^wićki^ TtKŚiJ-Naprzód" z> Ja*- - 
npwa i KS OM TUą, Jelenia Góra.

Początek zawodów o godz. 18. -

Sar mac ja gra
z W U Z ^ ć m

'- W .poniedziałek 11-i/śk|^nią-:. .na', 
■stadionie sportowym OM TUA-y w 
Jeleniej Górze odbędzie się ciekawy ■ 
mecz' piłki nożnej .pómiędzy ,RlCS;) 
„Sarmaćja" ęBędzin, mistrz ’ Zagłębia" 
Dąbrowski^) i KS WjJZ (Cieplice). 1

Eiektryfrkacja w s i ha Uralu
W oKręgu I tó e n M f in  pwituje 1G5 elektroed

Jak wićlftiego rozmachu nabra­
ła elektryfikacja Wsi w Związku 
Ródziecjciłftr ilustrować może je* 
dęn -z  najbardziej pod tym wzglę­
dem zaawansowanych’ bbwodów 
ZSRR — obwód swierdłowskl na 
Uralu. W roku bieżącym kołchozy 
tęgo obwodu kończą budowę 130 
cieplnych k 35 wodnych elektrow-

* Gd elektrowni miejskiej do wsi 
‘okoliczny®;- przeciągnięte ' zosta­
nie 2.00(1 km sieci elektrycznej 
wysokiego i niskiego napięcia. \y  
budowie iA także setki podstacji 
transformatorowych.
'  ‘Dp ''kłfńća br. .liczbą 'TlekfrÓw-ni 
we wsiach obwodu swiećdfow-

Polskie RoszyHt.
jada za granicę

WARSZAWA. Dział wikliniarski 
wydziału . przemysłowo - rolnego 
„Społem" w tym roku dopiero, 
rozpoczął działalność, ale Już ma 
poważne osiągnięcia w tej gafę- 
źi, produkcji. *
• 50 ton wikliny1 Już poszło -dó' 
Szwajcarii, a 30 dalszych żon bę­
dzie jeszcze wysłanych w tym 
ku do tego kraju. Ogólnie‘“przy- 
.gotowatiych jest , dó . eksportu ŜO 
torr wiklmy do DamH -Szwajcank 

1 Oprócz-. _ Tego eksportowanych' 
będzie jeszcze 30-ton kijów". Na 
polfzęby. krajowe^wjfdęińł wypro­
dukował 30 ttjn wikliny.- • 

Eksport wikliny, jest ważny. Da­
je on dewizy, zatrudnia wielu iu- 
dżj pracy. Przy eksporcie zagra­
nica piać; za produkcję' krajowa, i 
umożliwia niskie ceny kęszyków 
A wikliny w kraju.

skiego ^zekroCzy liczbę tysiąca. _ 
W 1948 r. nie' będzie tu już ani 
jednej 'niezęlektryflkowanej wsi,
kołchozu, sOwchózu czy fabryki.  ̂

Obok wykorzystania energii 
wodnej licznydj drobnych rzek i 
potoków Uralu, W elektrowniach 
termicznych używa się 'drzewa, 
torfu i węgla kadiiennCgo. Nie­
dawno powstała druga ęłektrow.-^ 
nia, która wykorzystuje gąz zięm- . 
ny, którego pokłady Asdkryte 
Stały na> terenie obwodu.

Przedmioty 
i kości
z  II w . p r z e d  C hr. 
z n a le z io n o  
p o d  Ł o d z ią

ŁÓDŹ. Łódzkfe Muzeufn Prehi- 
sltorycZfle zorganizowało specjal- 
ha ekipę, złożoną ze studentów. 
Wyższych upzelni łódzkich i de­
legatów studentów czeskich, k tó - , 
je j  ządańiem jest przeprowadze­
n ie badań pr&fistorycznyćh,na te- - 
terne #ojewó<fetwa łódzkięg{fc* sy 
■ Jak .się-dówiaduje SAR w óstŚt-v 

'nich .djiidch ekipa ta dokondła bar-i 
dzo ctekawćgo odkrycia. Miano­
wicie po.d Pabianicątpi w okolicy 
wsi Potaznia natrafiono na śiądy^ 
kości zwierzęcych 1 szczątki wy- 
tobó w^| ceramicznych, pochodzar^
ćych i a- okresy mniej więcęj d łu - '! 
giego wieku przed Chrystusem. ?

Dalszę prace wykopaliskowe 
tłwają.’

Centrala Handlówa Państwowego Zjednoczenia Przemyślu Kon­
serwowego, Oddział we Wrocławiu, ul. Skwierzyńska 20 

zaangażuje zdolnych kupców1
na stanowisku Kierowników skła dów Konsygnacyjnych na pensję; 
i prOWJżję do miast powiatowych Dolnego Śląska. Pierwszeń­
stwo mają w łaściciele pustych składów i magazynów. Oferty 4r 
życiorysem i referencjami, należy nadesłać do 25 sierpnia 1947.

■. . (2756)

Kołdry nowe
przeróbki* kołdry z pierzyn, 

pierze, puch. 2742K

„ W n ętrze11,
Świdnicka 34.

Maszynistkę- 
biuralistkę 

na dobrych warunkach
zaangażuje Centrl. Biufo Ogi,

. : i Rćklamy, (2743 K

Wierzbowa 3 0

1.100 mil. złotych
na elektryfikację wsi

Akcja elektryfikacyjna wsi pro­
wadzona jest coraz intensywniej, 
ńą.terenie catego krają..

W roku bieżącym rha otrzymać, 
światło elęktrycżne około -600 wśi. 
'W roku przyszłym elektryfikacja 
obejmie około 1.200 wsi t -  z, czę- 
go 500 wsi n ą  Ziejbląćh Odzyska­
nych Ulegnie reelfektryjikacji.

kredyty na i pra-ce związane z 
elektryfikacją wśl 'w tym roku 
wytoóijzą 2oÓ ‘ftnl złotych, .w roku ‘ 
przyszłym kredyty się zwiększa 
do -1.100 mil. złdtychl V 

Należy zwrócić uwagę, że

pierwszeństwo '"'49- ' otrzymania' 
światła elektrycznego mają wsie, 
gdzie-- istnieją lub powstać mogą' 
warsztaty produkcyjne i przetwór?- 
cze jak: mleczarnie,, młyny, ole­
jarnie, cegielnie, warsztaty me- 
' ÎjąMiczne, rejieraćyjne jtp , I j

Kafle* ilastruwsap^
. W ydawca s . SpG/dz. Wy O. „Wla- 

k i.** : Adre* Radakcl) i  Admiat-
ttracji. W róć/**, Wlercbowa IR '  

teleioo 623 I | | ł i  
Redaktor i Brooiaftw Wloolcki

- Dyrekcja Okręgu Poczt i^Tełegratów we Wrocławiu oigłasza 
niniejszym przetarg nieograniczony na rozwózkę paczek zaprżę-' 
gamj konnymi na terenie, jti., Wrocławia. Potrzebni są furmani 
z koń.mRi uprzężą. I

Przetarg rozpocznie się w  dniu 20 sierpnia 1947 r. o godz 12 
lokaju Dyrekcji Okręgu' Poćżli telegrafów: położonym przy-ul)"' 

Powstańców Śląskich nr lS4/13a;Oddz, KómunikacyjńY, pok. l57a- 
Do .tego termin dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych. 
Szczegółowe informacją otrzymać mozrń post- wyżej wskażą- 

mym adresem w godzinach od 10 do 12 codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych.

Dyrekcja Okręgu Poczt j Telegrafów zastrzega sobie prawo 
wyboru z przetargu przedsiębiorców-bez względu ną cenę, oraz 
prawo' uznania, że przetarg nie dał wyniku. (2761)



nagrodzonym na konkursie szekspirowskim teatrze śjiWybrze- 
sztuce „Jak wam się to podoba" wyróżni) się. Mieczysław 
iskl w roli' dworzanina.

Str. 8 Nr 26 (480)

Żniwa na ukończe­
niu. - Wiążemy or.tatnie 
snopy.

Z dniem 1 sierpnia Wrocł. Spóidż. Mieszk. Oddała do odbudo­
wy dwa nowe bloki mieszkaniowe Państw. Przedsiębiorstwu Budo­
wlanemu Zjednoczenia Dolnośląskiego.

Zabytkowe dzielnice miast dolnośląskich maję wiele uroku. 
Na zdjęciu'fragment starego; Zgorzelca;

W 
te “, w 
Ćwikliński;,

D o chrzanu z e  skromnoś
Kiedy na afiszach teatralnych 

przeczytałem nowy termin „sce­
nografia" poczułem w swym 
sercu zazdrość. Tak ludzie teatru 
robią karierę socjalną.

Jeszcze nie tak dawno księża 
nie Chcieli chować „komedian­
tów w  poświęconej ziemia, a 
teraz?... Teraz mają już teatro­
logów, studia i warsztaty do­
świadczalne.

W Łodzi istnieje Wyższa Szko­
ła Teatralna, której rektorem jest 
Jego Magnificencja Leon Schil­
ler. Szkoła ta nie wypuściła, jak 
dotąd jeszcze żadnego talentu, 
ale co za wyżyny naukowe i  ja­
kie dyplomy? Zupełnie uniwer­
syteckie.

W kolach Zbliżonych do tej 
uczelni twierdzą, że w przy­
szłym roku dyplomy będą za­
wierały nowe tytuły naukowe. 
Będzienjy zatym oglądać już 
wkrótce: doktorów farsologii, do­
centów’ dramatu, magistrów ope­
retki..,

Oczywiście prawdziwe talen­
ty będą zapewne nadal drzema­
ły  pod powloką teatrologii, ale

jaki to Splendor dla aktorów i  
wszystkich ludzi teatru?... •-

Dlatego ogarnia pinie Zazdrość. 
Dlaczego, u nas fj. dziennikarzy 
i literatów ciągle pic się nie 
zmienia? Najwyżej, od czasu do 
czasu, jakiś akwizytor napisze 
sobie na bilecie wizytowym „re­
daktor" i to Wszystko.

Dlatego protestuję przeciw te­
mu marazmowi i  zarządzani 
wprowadzenie należnych termi­
nów w  dziennikarstwie. I to za- 
raz, od już!

A więc: do „naczelnego" bę­
dzie  się mówić Jego Magnifi­
cencja. ,

Na mnie: felietonograf.
Wiadomości ą miasta: urbano- 

logia.
Depesze zagraniczne: dętolo- 

gia.
Sprawy społeczne: lipografia.
Wiadomości ze świata: kacz- 

kologia.
Recenzent teatralny: pitubuja- 
log.

I autor artykułów wstępnyeht ■ 
frazeolog. . .

Chrzan

SfjSI Mamuslul spodzie­
wam się, że Henryk dzi­
siaj się oświadczy. Zęby 
się tylko nie rozmyślił 
gdy zobaczy papę.

PrzeRtaa L. łiattenbergn
' 'Sześciu" żołnierzom brytyjskim,.' pozostawionym na 

' 1 ’ opuszćżohej placówce nawet śię nie śniło; że wywołają 
” ’ ta We zamieszanie w sztabie niemieckim —  gdyż do­

stał, on-meldunek, że w wąwozie nieprzyjaciel zosta- 
, wił Winą osłonę ogniową, która zniszczyła trzy czołgi.

. W  związku z tym dowództwo, czwartej grupy niemiec­
kiej zmienia kierunek i front natarcia. \

Przeważnie na postoje w  ośrodkach przyjeżdżały inspek 
cje z pobliskich kwater dowódczych, zjawiali się, pano­
w ie w  tropikalach lub w  bezsensownych ubraniach z kra­
jowej wełny, w  hełmach i bez heW ów, z orderami i bez' 
orderów, z przemówieniami i bez przemówień, ale zaw­
sze z nagrodami, czasami z awansami, a często z niespo­
dziankami, które wobec ich całkowitej niemożności.1 za­
stosowania bogaciły wędrowne kramiki sprytnych Kop- , 
tów wzamian. za przedmioty tak nieodzowne jak -pamiąt­
k o w e. skarabeusze sprzed kilku tysięcy lat,- lub naiwnie 
sfałszowane amulety, pochodzące rzekomo z grobowca 
Ptahotepa cZy - Tutarićhamena, lub z obydwu na raz. 
Hopp był zadowolony z tego, że otrzymał "polecenie ze­
stawienia'listy szczególnie odznaczonych i z tego że cały  
rozgardiasz przeniesienia jednostki’ pr|drzuęił na W ace‘a. 
W ace był natomiast niezadowolony" nie 'tylko z pozosta­
w ienia swojej dzielnej szóstki, ale i z tego, ca s ię  stało 
tuż przed'-przybyciem ósmej pieszej pa, miejsce przezna­
czenia. .Incydent ten był nie tylko przykry, lecz i mąło

• zrozumiały. Mianowicie zaraz na początku "załadowania
• sierżant Quirt zameldował, że „znikł" ostatni z pozosta­

wionej szóstki, Parson, który jeszcze kilka godzin temu 
był w  oddziale. Że —  co już pachniało grubszymi kon­
sekw encjam i— żandarmi połowi — rozrośli i wszystko 
wiedzący chłopcy-w  białych hełmach i także białych  
spodenkach dopytywali s ię  gwałtownie o kogoś, czyj ry­
sopis bardzo przypominał wygląd Parsona. Co poszuki­
w any przeskrobał —  tego się-Quirt od żandarmów dowie-

: dzieć pie umiał, czy może nawet nie bardzo chciał, fak­
tem" jednak byłó, że podejrzenie o jakieś brzydkie spra­
w y  padło na jednego-z żęłnierzy ósmej pieszej. Nieobec­
ność Parspna była też niepokojąca, jakkolwiek pie przy­
chodziła nikomu na myśl-możliwość dezercji, o czym na- 
pewno- pomyśleliby żandarmi, gdyby im zameldować o 
zniknięciu tego szeregowego. Toteż W ace przezomię nie

ilustracje Wasa
zamierzał-na razie o  niczym nikomu nlcmeldowaĆ, a po 
prostu, w  wypadku pówrótu ukarać Parsona w e własnym  
zakresie. ząś gdyby nie' powrócił — zaliczyć go do pozo- 

' stawionej szóstki. I W ace gorzko1 klął w  myśli żandar­
merię i W szystkie'etapowe urządzenia, które utrudniają 
człowiekowi, byt i trują humor.

—  Na przednim’ skraju nie zobaczy się na lekarstwo 
tych obżartuchów;.—  rozmyśłał.

Rozmieszczenie$ ósmej pieszej w  cudownej pejzażowo: 
i wygodnej pod wszelkimi względami okolicy, pokrytej 
w  tej chwili gęsto rozsiadłym stadem namiotów złagodzi-’ 
ło nieco gorzki nastrój W ace‘a, tym bardziej, że na na­
stroje nie było już czasu od chwili, kiedy potoczyła % 
się codzienna garnizonowa krzątanina, przegląd uzupehf 
nień, kłótnie o przyśpieszenie najrozmaitszych udosko-f 
naleń zaopatrzenia jtd.  ̂ ;

Nastroje natomiast ••— i to bardzo różnorodne przeży- 1 
wał milczący zwykle i nigdy jeszcze nikomu nie znany 
inaczej, jak uosobienie powagi szeregowy Parson. Żwłasz 
cza, że los ponownie zetknął go Z kapitanem Wębsterem, 
jakkolwiek w  nieęo innej sytuacji r*-* chociaż =na pojldb- 
nym tle! Po wkroczeniu w  strefę przyfrontowych, tyłów  
Parson czekał na r o z p o r z ^ ^ i^ ^ w ^ ^ ^ ć ^ j p g ś ^ ^ lb -  
nej piątki. Stał bardzo blisko -Wace%< k ied y  , ten ^meldo­
wał Claytonowi to .zgubionych fżołflierzach. Słyszał -Odpo­
wiedź generała i w  tej chwili zostąło powzięte pewne po­
stanowienie, a w  następnych godzinach tego samego 
dnia zaczęła się jego karkołomna realizacja.__ ______ '

Parson, -w  pewnej chwili,' wtedy, kiedy plutony pod­
chodziły do bagażowych wożóiy"'— poszedł w 'przeciw ­
nym kierunki^ Żandarmowi,'na drodze do mijanego po- •' 
przednio miejsca postoju zapamiętanej,'idącej w łaśnie,w  
kierunku przeciwnym jednostką. Parson krótko w arknął/ 

i że jest-gońcem  do jej dowódcy. Zdwoiwszy-kroku do­
szedł rzeczywiście do ogona kolumny, której czoło skrę­
cało ńa północ. - • : - .; ■ -V -

W  błękitnym, przesłoniętym, rozrzedzoną kurzawą po­
wietrzu nad kolumną unosił się klucz samolotów. ParSon 
po krótkim namyśle nie zboczył w  tym kierunku.. Zaska­
kująca cisza panowała na drodże niedawnego odwrotu 

(brytyjskich jednostek. Na horyzoncie majaczyły, smugi

rudawego dymu. Od wybrzeża dochodziły . ciężkie .w e ­
stchnienia dział. Sądż-ąc. z  odgłogó-yy detonacji akcja ar- 
ty le lii Ittię była zb yt =bliska. Wpfrawne ućjió oćeniąło od­
ległość ń& kilkanaśćfe kifómet%V^:‘s ą ^ ą c  z ćzęsfeilitito- 
ści wybuchów była to zwykła dzienna porcja pocisków  
na północny skraj umocnien. -Możłiwe, że oprócz zw y­
czajnych, codziennych baterii brały yr tym udział jeszcze- 
dalsze, dalekonośhe, • ustawione na specjalnych ■ torach 
„słonie". Dowództwo powinno w iedzieć, dlaczego na od­
cinek, z którego nie w  nocy, cichaczem i „po złpdziejsku'* 

^ ^ ja k  mawiał W a c e ; i s ć z  w  pełnym-świetle dziennym  
schodziły długie kolumny —- dlaczego na ten odcinek nie 
sypią się bomby lotnicze i nie padają jadowitym gradem 
pociski. Zadziwiająca cisza 1

Parson szedł ku dawnej kwaterze Hoppa. Szedł coraz 
wolniej, ponieważ zauważył kilku ludzi, kręcących się  
dokoła lepianek.

1 T~ Czyżby tu organizowali nowe linie oporu? — roż- 
myślał. A le nie. Sądząc z niewielkiej liczby przebywają­
cych Au- ludzi n ie  było oytym mowy. Ostrożnie skręcił w  
ocalały jeszcze i pogmatwany las drągów i kołów — pod- 
pór niedawnego: jeszcze, przeciwlotniczego • kamuflażu.. 

, Tu m ieścił się przed, tym ostatecznym odwrotem park sa­
mochodowy ósmej pieszej, N ie był ostatnia wielki, to  

' prawda. A  tutaj — Parson mijał artystycznie z bierwion 
i piachu skombinowaną ziemiankę — tu był czynny  
Poungh przy przenośnej stacji benzynowej, Parson skrę- 

róg jednej z lepianek i pgłożył się na piasek, w y- 
s ta w ia ją c  ostrożnie głowę w  kierunku stojących przy 
drzwiach daWnego dowództwa ludzi. - ■ 1

W  wysokim, szczupłym osobniku stojącym z oczyma 
przy-lunecie, poznał bez trudu Cłąytona. '

e. d. n.

K U R I E R
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KOŁA. się u auł obrywają, 
owszem. Dzieje; Się 10 
szczególnie często na ta­

kich jezdniach, jak, nasze we 
Wrocławiu. U auta naprawio­
nego może po pewnym czasie 
pęknąć resor. To zrozumiale. 
Szczególnie u nas, we Wrocła­
wiu. Naprawa, kosztuje. Słono. 
Wszystko to wieitty i dlatego 
nie dziwi' nas, jeśli kłoś, komu 
na przykład dzięki dziurom 
przed hotelem „Polonia" raz się 
urwało koło a innym razem pękł 
resor, jest wściekły. W takiej sy­
tuacji Sami bylibyśm y wściekli. 
Kto wie, czy byśmy nie zapyta­
li również jak „Słowo Polskie" 
s  1 sierpnia br.: 

i „Czy n ie ma tam (autor jest z 
pozą- W rocławie przyp. mój)• 
odpowiedzialnego za te sprawy 
urzędnika?" *  ̂ ■

Ale od takiego dodatku chyba 
byśm y się powstrzymali,:

„Jeżeli jest, prosimy ó jego 
adres a równocześnie o adres 
najbliższego szpitala, gdzie go 
będżie - mężna odstawić po roz­
mowie z nami."

Nie odpowiada to nam. Ani 
rusr,' Początkowo sądziliśmy, że 
to dodatek szoterski, ale przy­
padek wyprowadził nas z błędu. 
Tym przypadkiem było tzw. 
„Podwłosi" Niejakiego X-a 
(Dziennik Zachodni z 31 lipca 
br.). W  „Podwłosiu" ż tym pe­
wien obywatel skarży się na 
niesłychany bałagan, który 
wciąż trwa W dziedzinie imien­
nictwa wsi i miast Dolnego 
Śląska. Sprawa jest nieczysta, 
żeby nie powiedzieć paskudnie 
zabagniona. Na równi z kore­
spondentem „podwłosia" nie 
możemy jej rozwiązać. Par­
don, korespondent ma co do te- i 
go jakieś projekty.

„...proszę ?płsze ~ ,®  wska­
zanie mi adresu tyęh Obywateli,

którzy te wszystkie hece' ze 
zmianami nazw wyczyniają. 
Mam na nich doskonały środek. 
Poradzę im z cajego serca, by 
na wypoczynek (oby trwał kilka 
lat) pojechali pod takim, adre­
sem:

Stacja kolejowa Pruszków 
✓  Tworki-Żdrój,

Oddział d la ciężkich furiatów."
A na to Niejaki X:

; „Adresów niestety tych Oby­
wateli nie znamy, ale będziemy 
ich szukali. .Co do kosżtów po­
bytu owych kuracjuszy w  Twor- 
kach-Zdroju, to chętnie zaapelu­
jemy d o  ofiarności publicznej i 
drogą składek 'y ia  , „Podwłosie? 
zbierzemy odpowiednią n a ' ten 
cel • sumę,"

Jednym słowem, znów argu­
ment szpitalny. Czy ostatni? By­
najmniej. Ostatni (z tych ,które 
wpadły nam w  tej chwili w  rę­
kę) przyniosła „Kuźnica" (z 29 
lipca br.j. W listach do redak­
cji zamieściła korespondencję 
jakiegoś czytelnika, który stra­
cił połowę rodziny w łapach Ge­
stapo, a teraz pilnie przegląda 
notatki prasowe, zawierające 
wyroki na Niemców. Chce się 
sycić widokiem sprawiedliwo­
ści, na którą'się z takim utęsknie­
niem czekało. Pamiętamy dosko­
nalę okupację, więc. pojmujemy 
czytelnika w stu procentach. To 
również jest dla nas jasne, że 
człowiekowi, który stracił przez 
Niemców połowę rodziny, nie­
które wyroki na tychże . Niem­
ców mogą się wydać za łagod­
ne. Może-nawet są za łagodne 
(mówimy tylko o wyrokach są­
dów polskich). Czytelnik „Kuź­
nicy" twierdzi np„ że takie Wy- 
roki są z reguły za łagodne w  
Ostrowie Wielkopolskim. Ostat­
nio,, powiedzmy, Augusta Kurt-' 
za, który swoim donosem, spowo­
dował śmierć Polaka, sąd

G fa & c M ik  -
napdośUw&z  ̂wety dadmma
OJCEM duchowym chochli­

ka drukarskiego jest z ca­
łą pewnością stary Guten­

berg, któremu z niew ielką. słusz­
nością. przypisuje się wynalazek 
druku, Jemu to pierwszemu za­
pew ne rozsypywały się litery, 
tworząc owe dziwne, przedziw­
ne słowa, które po dziś dzień 
pokutują nawet w tych czaso­
pismach, które -mają - dobrych 
korektorów.

W yczyn, przypisywany cho­
chlikowi polega zawsze na- ta­
kim przestawieniu dwóch liter, 
które najczęściej Zmieniają sło­
wo, jeśli n ie sens całego zda­
nia. Bo jeśli czytelnik /zobaczy 
słowo „badrzo" to  z łatw ością 
się . domyśli, te  to jest „bardzo". 
Ale jak ma sobie biedak pora­
dzić- gdy  czyta takie zdanie: 

„Minkiewicz stanął między 
przyjaciółmi i rzeki: ’

„Studiu shrdlu mpfa »Y. Eta- 
c in  e t a c i n ■

Po jakiemut, der czorta, m ów ił ?
' Dlaczego to - nie jest przetłu­

maczone na polski? Jeżeli Filo-: 
maci, . jako towarzystwo tajne 
używali między * sobą jakiegoś 
zagadkowego języka —r to dla­
czego nawet H enryk’ Mościcki 
nic- o tym nie wie?"

I staje b iedny czytelnik wo­
bec dylematów, na . które jest 
tylko jedna ' odpowiedź-- Wyżej 
wydrukow ane słowa to tak zwa­
na „zsypka" liter na linotypie, 
którą przyzwoity korektor (ou 
sonsi les neiges d'antanl)' po­
w inien opatrzyć, znakiem usu­
nięcia. i ';3 ... ~ . . . . . .  S

Chochlik snfsalą grasują nie-, 
tylkp po linotypie. Gorzej jest 
gdy  łamacz, który pod kierow­
nictwem redaktora technicznego 
żle zestawi pojedyócze wierze. 
Zdarza się to w tedy, gdy  łamacz, 
jest „pod gazem*1, a ma przy so­
b ie nerwowego redaktora i jak - 
się to- mówi „wszystko mu-z rąk 
leci". Zdarza Się- jednak... nawet 
zakonnikom. , *

J oto w  „Małym Dzienniku" 
w  sztandarowo - katolickim pi­
śmie czytaliśmy ptzed wojną 
taki passus: - .. • ,v

„Po ukończonych wyborach 
prof. dr. O ska t Hąleeki wygtógit 
referat o św. Joannie d ’Arc" itd. 
po czym dalej: „Nie bez goryczy 
zakbńczyl mówca zwrotem do 
kolski: ŚW. Joanna d'Arc, po 500 
latach kanonizowana, królowa,
Jadwiga, zmarła w opinii świę­
tości, spalona na stosie jako he- 
retyczka „in odore sanctitałis"

dotychczas oczekuje na kanoni­
zację!" i
' ęł^ryste Panie ł r  16 tejp  wy- 

bitriy historyk powiedział jak
Oskar1, Haleeki, człdwiek .który 
władał • kilkudziesięcioma teZY: 
kami, a  na. zjeźdżte; histeryków 
w* Hadze przemawiał publicznie 
w  16 językach bez przygotowa­
nia!

No cóż? Chochlik przeniósł 
jeden wiersz, odnoszący się do 
Joanny d'Arę o dwa wiersze ni­
żej i przyczepił do króloWej 
Jadwigi zwrot „spalona vna sto­
sie jako heretyczką". , ■ ;

Ale na . „Małym • Dzienniku" 
używały sobie Złej okazji wszyst­
kie pisma humorystyczna. i 

A jaka burzą opadła ze wszyst­
kich stron na ;,R obotn ika\ w 
którynt pewnego dnia w jakimś 
uroczystym sprawozdaniu uka­
zało się; zdanie; „Prezydent ude- 
korowai go Orderem Osła Bia-
* Chochlik nie mijał nikogo i 

tak zwane „historyczne .błędy" 
można b y 1 wyliczać w. nieskoń­
czoność, gdyby nie to, że więk- 
sZość' była.;v wybitnie niecenzu­
ralna: , powtarzali je sobie na 
ucno dziennikarze, a już w ' mie- 
szanym towarzystwie m ało któ­
ry błąd. paożna było zacytować..

A jak to pięknie wystartował 
ilustrow any. tygodnik filmowy 
„Kino" ?_ ' • '

Już' w  - pierwszym- numerze w 
roku 1930, cZv też 31 pojawił się 
wyw iad z Solskim. Sędziwy ten 
już wówczas aktor był sfotogra­
fowany w młodzieńczej pozie z 
rozrzuconymi w  górze, rękami, a 
nad fotografją w idniał n a p is :.

„Dajcie mi’ prać!!! Jeśli lite 
na scenie, to przed obiekty­
wem."

Co miało być aluzją do zaczy­
nających. się występów Solskie­
go w  filmie...- -■'..■

Czyta sobie tytuł zdjęcia ten i 
ów — i myśli:

— A to dopiero jurny staru­
szek! Kołjóż: on tak chce prać?

Rzecz prosta, że tylko chochlik 
jest winien, a nie ludzie, którzy 
starają się od składacza do ko­
rektora', aby  całość pisma • wy­
pad ła  jak ft&jlepieji *

A jednak...
A jednak posw t-t-ć.do  druku' 

ten strzęp wspomnień' o chochli­
ku czytam go po raz dziesiąty, 
?*hy sobie odpowiedzieć na py­
tanie’:
- v— Co on mi może sknocić w 
tym artykuliku? - wp.

ostrowski skazał na 3 lata w ię­
zienia^ Na łej podstawie Czy- 
telnik pisze:

„Panie Redaktorze, to się czy­
ta 'ja k  bajkę..." , . - J,.

A potem:
„...czy Niemcy może nie za 

mało bili?"'
1 wreszcie: ' ' '
„Może ten sędzią“wyrokujący 

dziwnym trafem -nie dostał oa 
nich po buzi? A szkoda, może- 
b y  Wiele rzeczy zrozumiał."

Proszą/ oto trzeci argument 
szpitalny. W iemy, co to znaczy 
„po buzi". W  rezultacie nić tyl­
ko szpital b y l potem czasami 
potrzebny.

Cóż to wszystko znaczy? 2 
jednej-strony znaczy to niewąt­
pliw ie, że Wiele jest jeszcze w 
Polsce spraw czy, powiedzmy, 
nieporządków, które mogłyby 
już nie istnieć, a istnieją i obu­
rzają nas 'aż' do trzewi. (Zresztą' 
dobrze, że nas oburzają. To jest

[ zdrowy objaw dążenia ku po­
prawie i poprawę na ogół przy­
śpiesza). Z drugiej .strony, że za­
pominamy o - granicy między 
oburzeniem,' które jest dozwolo­
ne a rękoczynami, które dozwolo­
ne nie są. Przytoczone przykła­
dy ujawniają wyraźnie naszą 
skłonność do rękoczynów. Uwa­
ga!. To pozostałość szwabskiej 
okupacji, to rezultat zetknięcia 
się z metodą niemieckiego argu­
mentowania: „Ty Świnio, źle to- 
robisz!" 1 w mordę. * 

Domagajmy Się obostrzenia 
kar, jeśli- są za łagodne, żądajmy 
usunięcia ze stanowisk niedołę­
gów i  wałkom, ale nie zapalaj­
my się do bicia; Czy ma u nas 
obowiązywać prawo stanowio­
ne, czy prawo pięści, którą lu­
dzie — może nie Zawsze słusznie 
podnieceni a 'krzepcy — będą 
wszystkim przytykać „do buzi"? 
Co sądzicie?

Gaw.

Powiadają, ie  prezydent Wrocławia Bronisław Kup- 
czyńslti zrozpaczony wieloma chybionymi próbami o d - . 

, szczerzenia miasta, postanowił wzorem zaczerpniętym  
z  bajek Grimma zabawić się w  poławiacza szczurów i  * 

. spodziewa się na tej drodze lepszych wyników.
(ry*. W**)

Zdjęcie z filmu „Pięciu zuchów" granego obecnie-we wrocławskim' 
■' . klnie „Śląsk" Ę  .

SŁ „c&uuiMk&iu tetekackćch"

ideowa mt^aąa dla ndod&iity
STEFAN Łoś, który wystąpił 

na ostatnim, „czwartku li­
terackim” ' z fragmentami 

nowych swych prac., wydał w  o- 
kresie między dwoma wojnami 
cały szereg książek dla młodzie­
ży. I  tak: w  roku 1923 — „Pod 
płóciennym dachem” w 1929 — 
„Change” i  „Strażnicę”, (która 
ukazała się w  trzech wydaniach 
i kilku przekładach), w  roku 
1932 — nagrodzonego „Czarne­
go Wojtka”, w  latach zaś na­
stępnych kolejno: „Księżniczkę 
Mafaldę”, „Przygody w Serra 
do Mai5’, „Niespodziewany lot” 
i „Szajkę” (w nabliższych 
dniach ukaże się Jej drugie w y­
danie u Arcta we Wrocławiu). 
Tuż pńed  wybuchem wojny od­
dał do druku wielką książkę ó 
Indianach ż  pierwszym w  Pol­
sce słownikiem polsko - indiań­
skim oraz powieść fantastyczną 
„Teleskop śmierci”. Obydwie 
spłonęły w  Warszawie. Obecnie 
Stefan Łoś pełni we Wrocławiu 
funkcje wiceprezesa Związku 
Literatów i  jest w  trakcie pisa­
nia dwu nowych książek:. „Opo­
wieści tropikalnych” i  „Wilko­
łaków”.

®  Przy Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko .  : Bułgarskiej powstał ko­
mitet złożony z prof. T. Korpala, 
artysty malarza dr. S. Mazurkie­
wicza i prof. Sabiny Krasickiej, 

Sctóry zajmie się urządzeniem obja­
zdowej wystawy dzieł bułgarskie­
go malarza Christo B. Kutewa. Ko­
mitet projektuje urządzenie w naj­
bliższym Czasie wystawy w Pra­
dze i innych miastach Czechosło­
wacji,, po czym wystawa ma być 
przewiezieona do Jugosławii. Po 
zamknięciu wystawy w Jugosławii 
obrazy będą przekazane ojczyźnie 
malarza.

Stefan Łoi w  karykaturze MPasa I
„Opowieści tropikalne” — to  

zbiór obserwacyj i  wspomnień 
z egzotycznej podróży autega 
przez Brasilię (bo Łoś zwiedził 
już całą Amerykę południową i  
część Afryki), „Wilkołaki” zaś 
— to pierwsza powieść, której 
eała akcją rozgrywa się w  po­
wojennym już Wrocławiu.

Odczytane na „czwartku” 
fragmenty tych dwu książek, 
trafiają do czytelników nie tyle  
formą, ile swą żywą i  interesu­
jącą fabułą 1 tek rozbawiły 
„czwartkowych” słuchaczy, te  
chcąc z partią „Wilkołaków” 
zapoznać szersze kręgi czyteł* 
ników, zwróciliśmy się do auto­
ra z propozycją wydrukowania 
jej w „Ekranie”. W ten sposób 
jeszcze przed ukazaniem się ca­
łości, która wyjdzie nakładem 
Arcta, publiczność będzie znała 
już dwa fragmenty tej wroc­
ławskiej powieści, jeden bowiem 
pojawił się w  maju, w  krakow­
skim „Dzienniku literackim”.

TMalizałoe (fragment powieści p . t. „Wilkołaki")

Rokój nauczycielski mieścił 
- się na końcu, wąskiego, a 
doić długiego korytarzyka, 

który wychodził znów na główny 
sśeroki korytarz, po obu stronach 
którego widniały drzwi poszczegól­
nych klas.

^ Uczniowie z dawna już podpatrzy­
li, że każdy z profesorów miał in­
ny zwyczaj wychodzenia na .lekcje 
po dzwonku.

Jedni opuszczali pokój, nauczy, 
cielsk; wkrótce po pierwszym 
dzwonko, drudzy czekali fta na­
stępny sygnał, inni wchodzili tuż 
przed dzwonkiem, lub , jednocze­

śnie z jego pierwszym dźwiękiem, 
s. Ci szli szybko, tamci wolno, cza­
sem pojedynczo, często parami lub 
po kilku. ^

W klasie naszyęh przyjaciół ktoś 
kiedyś wpadł na geńąilny pomysł: 

—  Zorganizujmy > wyścigi profe. 
sorów! *.•> • /,

Wyścigi?! Profesorów?! Jak »to 
rozumieć? -
' Projektodawca wytłumaczył wszyst­

ko, plan zabawy był teczywiście ge­
nialny, a jak każdy genialny wyna­
lazek̂  również bardzo prosty.

Profesorowie dężę do klas kory: 
tarzem, jak po lorze, aż do mety,, 
którą ' będzie wyjście na szerol fJ 
korytarz. Taśmę mety może być li­
nia łęezęęa oba rogi- wyjśeiowe ko- 
rytarzyka. Można ję sobie łatwo. 
wyobrazić, ostatecznie nawet wyry­
sować kredę na podłodze., Nikt 
zreąztę z niewtajemniczonych .’ nawet 
tego ńie zauważy. -

Tak się zaczął okres, który w gi­
mnazjum wrocławskim można by 
nazwać - erę wyścigowę. ‘J,

*) niech mi koledzy z . gimnazjum 
wrocławskiego' wybaczę nieścisłości. 
To powieść —  nie kromka. Ą -zre-
sztę kronikarze też nie raz blago, 
wali. l i  . * . b

Projekt zyskał całkowite uzna­
nie. Ale co znaczą wyścigi bez to­
talizatora? Wśród uczniów klasy 
drugiej znaleźli się przedstawiciele 
niemal wszystkich zakątków przed­
wojennej Polski. Wnet jakiś War~ 
szawiaczek, obeznany., co nieco z 
polem wyścigowym stolicy, wytłu. 
maczył kolegom, jak trzeba . zorga­
nizować „totka", poparł go wnet i 
Lwowiak:
’ —  (Ta fajno jest! U nas we Lwo» 
wi tak samo były wyścigi konne!

I w ten mniej więcej sposób u- 
tworzyła się spółka, dzierżąca od­
tąd w silnych rękach dyrekcję tota. 
lizatora.

Ustalono jeden bieg dziennie. 
Zazwyczaj na jlrugiej pauzie w kla­
sie urzędowała. dyrekcja, chlopc? 
zaś stawiali rózńe -wartości, ód sta­
lówki do bułek, a nawet, o. zgrozo! 
pieniądze na swoje „ty^y". '•

Można było obstawić pierwsze 
miejsce, bądź wyścigowca w pierw­
szej dwójce, cay trójce, tzn. po 
francusku. -Bieg odbywał się pó na- 
stępnej pauzie. Nazwy Jkoni“ ob.

stawionych wypisywało się kredą' na 
tablicy, przy czym „dyrektor" tot­
ka miał obowiązek starcia tablicy 
przed lekcją i wypisania jej na no­
wo , przed biegiem. Zresztą i tak 
profesorowie prawdopodobnie by 
się nie „p okap owali".

Przed biegiem, czyli ha pierwszy 
dźwięk dzwonka, „dyrekcja" tkwi­
ła już. przy „celowniku", to jest na 
rogu korytarza i ’ bamzyła. który 
jjtoź’1 pierwszy minie metę- Zaw- 
Śze znalazło się też kilku graczy, 
którzy znów pilnowali' „dyrekcji",; 
żeby. nie, dopuścić do jakiego „kon­
tu na torze". Warszawiacy mówili 
oczywiści w takich wypadkach o 
„lipie".

Pierwszych parę biegów ustaliło 
opinię̂  iż „geograf" najlepiej bie­
ga, to znaczy- najwcześniej, wycho­
dzi z pokoju nauczycielskiego, mię) 
już taki zwyczaj. Zato drugie miej- 
sce zajmowało kolejno paru profe­
sorów, a wiadomym Było po wszech, 
nicą że matematyk, ; popularnie 
„Maćkiem" zwany, wychodzi a re­

guły ostami, nawet czasem dobrze 
po drugim dzwonku. Toteż oczywi­
ście, na niego nikt nie stawiał, za­
to wszyscy, bez wyjątku, na geogra­
fa. W ten sposób nikt nic nie zy. . 
skiwał, a gra była nieciekawa, zgro- 
madzenie zatem ogólne • postano­
wiło geografa w ogóle wyelimino­
wać. . •

Teraz wyścigi nabrał; barwy! By­
ły- wprawdzie •stałe „pewniaki", na 
które opłaciło się stawiać „'po frah. 
cusku", ale- zdarzały się i „fuksy".

Szanowne ciało pedagogiczne ani 
się nawet nie domyślało, że jest po­
wodem i  czynnym współpracowftir 
kiem jaskini hazardu! Czasem się 
tylko poniektórzy profesorowie nie­
co dziwili, że na hiejctórych pau­
zach grupa uczniaków wpatruje się 
w nfcb, jak sroka w kość, dopóki 
nie dojdą dó końca korytarzyka po 
Czym pierzchają, coś. tam wykrzy. 
kując, ale rzadko profesor odgad­
nie, co tam uczniowi- świta w gło­
wie. •

„Sport" kwitł na całego, ku ucie­
sze całej niemal młodzieży gimna­
zjalnej. I trwałoby to, Bóg wie jak 
długo, gdyby me ćhęiwość ludz. 
ka...

Dwaj bowiem koledzy, dotych­
czas jakoś dość nieszczęśliwie 
grający, postanowili pewnego rat- 
zn odbić wszystkie swoje poprzed­
nie - straty .1 rozbić kasę totaliza­
tora.
. Jak wiadomo „Maciek" wycho. 
dził z profesorskiego pokoju . zaw­
sze ostami. Ale; „Maciek" miał sy­
na, najmłodszego ucznia w naj­
młodszej klasie. Chłopak też • był 
entuzjastycznym bywalcem wyis ' 
cigów. obaj zatem . spiskowcy posła- 
u„wiii wciągnąć Maćkowego potom­
ka do spółki i z jego pomocą wy

(Dok. na str. 3jf
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(Historyjka refleksyjna w 48 obrazach)

Uroczyście zostaje zatknięta flagą przy czym większość tubylców
k, ' państwowa, dostaje ataków sercowych z radpśd.

----- ----------------------------------— 4*------ Nr 4
Jeszcze przed oficjalnym dojściem do władzy Hitlera, iiterao* 

kie czasopismo socjalistyczne JDer Bficherkreis" (w r. 1929) opn- 
blikowaio cykl rysunków satyrycznych Uzarskiego p. t. „Historyj­
ka refleksyjna w  48 obrazach". Cykl ten wyszydza niemieckie ten­
dencje imperialistyczne • kolonizatorskle i posiada dla nas szcze­
gólnie silna wymowę na tle przeiyć ' okupacyjnych. Reproduku­
jemy go wlec przez 3 tygodnie w odcinkach . po lt» rysunków, 
Dziś odcinek ostatni, ® ed4 j

Jednak zwycięstwo jeszcze nie- Nawet ddedom  trzeba serdecznie]
zupełnie osiągnięto. - przemówić do sumienia, r

Wreszcie ostatniego doprowadzono I można rozpocząć płacę kulturalną, i Potem wyspę się wyrównuje^ I odsłania się pomnik zwycięstwa,
do wzniosłego celu

Po czym ekspedycja znowu wsiada 
na okręt

t  mianu Je . siebie cesarzem 
przyłączonej wyspy.

(  opuszcza wyspę.

Obywatel chętnie ponosi część 
kosztów związanych z wyprawą...

Bohaterowie przybywają do kraju.

{ ze wzruszeniem patrzy, jak jego 
ostatni mebel-służy ojczyźnie, j,

Jego Królewska Mość wygłasza 
wspaniałą mowę...

po przecież wyspa jest teraz jego 
własnością.
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Ha taśmie-

FILMOWEJ
*k Do Stalingradu jxrzybyła gru­
pa artystów 4 operatorów Wy­
tw órni „Masfilną”, która nakrę­
ca wielki film  pt. „Bitwa *Sta- 
lingradzka”. Scenariusz filmu 
napisał znany pisarz radziecki 
M. Wirta. Reżyseria .W. Piętro­
wa. - ■
Sk. W ubiegłą sobotę otw arty zo­
s ta ł1 ' w  Mariańskich ła n ia c h  
I I  Międzynarodowy ' Festiwal 
Filmowy, .w- którym  ł  reprezen>- 
tow anarjest oprócz czeskiej — 
amerykańska, angielska, • fran­
cuska i radziecka produkcja fil­
mowa.
'★  M arlena Dietrich gra W 60- 
wyjn filmie aroeiryiaailNtóija Re- 
ne Claira;p t . '  „Piękność Nowe­
go Orleanu”. J ' » .,
★  W Hollywood ukończono film 
pt. „Młodzieńcze lata ’’ według 
powieści J. Cronina.
W „Tarzan 1 jego skarb”  — oto 
ty tu ł . nowego i filmu 1 Johny 
Weissmullera i jeg o : nieodłącz­
nej partnerki M. 0 ’Bulliyan.
★  Jugosłowiańskie, państwowe 
przedsiębiorstwo ; filmowe „A- 
w ala Film ” w  Belgradzie, pra-

. cuje obecnie nad1, trzema filma­
mi pełnometrażowymi. ~ Są to: 
*ł3ofka”, którego scenariusz ‘o- 
party  jlest na znanej powieści 
Stanfcowicza „Nieczysta krew ’’, 
dalą] „Ludzie z Progi”, osnuty 
na tle  prac młodzieży jugosło­
wiańskiej. przy . budowie swej 
Enii kolejowej i  wreszcie film 
„Jak  płomień”, przedstawiający 
walkę młodzieży Belgradu z o-] 
foupantami. -
★  Chorwackie przedsiębiorstwo 
ifilmowe wyprodukowało cieszą­
cy słę wielkim powodzeniem 
film  dokum entalny „Prawda o 
Puli”. Film  ten  obrazuje terror, 
stosowany przez nieprzyjaciela 
i  bohaterski opór mieszkańców 
'tego istryjskiego miasta.
★  W Hollywood ukończono film 
kolorowy pt. „Błękitna rapso­
dia” z życia słynnego kompozy­
to ra  Gershvina. £
★ Robert Tayfor i  Vivian Łeight 
g rają  główne role w  filmie 
„Walc w  cieniu”, reżyserii M,’ 
Le Roy.
★  Scenariusz o Janie Husie zo­
s ta ł już opracowany i przedło­
żony czeskiej produkcji pań­
stwowej. Napisał go’d r M. Kra- 
tochwil. Film  zostanie nakręco­
ny  w  przyszłym roku.

W  sfp ta w U  a b n to f e ty  

wsrid titecaiów
y e b y  w iele nie owijać w ba-
"  wełnę, zacznę od zasadni­

czego a niezbyt przyjemnego 
stwierdzenia: atmosfera panują­
ca wśród naszych literatów i pu­
blicystów nabiera ostatnio po- 
smaczku z lekka skandalicznego.

Najwyraźniej uwidacznia sii 
to W działach korespondencji 
„not" naszych czasopism literac­
kich czy też" społeczno - kultu­
ralnych".

Takie np. „Odrodzenie" w  
swoim numerze 30-tym ogłosiło

jednomyślną decyzję jury o 
przyznaniu swej tegoroczne] na­
grody literackiej Jarosławowi 
Iwaszkiewiczowi, aby w  następ­
nym numerze wydrukować Ust 
jaldegoS dra J. P. Zajączkowskie­
go, wymierzony przeciw tej’de- 
cyzji i  przeciw niektórym człon­
kom jury przyznającego nagro­
dę.

Czyżby w  ten sposób redakcja 
„Odrodzenia" chctaią dać wyraz 
swoim wątpliwościom co do słu­
szności tegorocznego rozstrzyg­
nięcia? Przecież naczelny redak­
tor tego tygodnika wchodził, 
'również w  skład sądu konkurso­
wego. Zamieszczony w- „Odro­
dzeniu" list jest — jak słusznie 
określił K. w  „Robotniku" — na­
paścią bez precedensu, i należy 
rzeczywiście spodziewać się, iż* 
w sprawie tej zabiorą głos człon 
kowie jury.

Ale 1o tylko jeden z przeja­
wów atmosfery, któfą na począt­
ku określiłem. Dalszy jej prZfe- 
jaw — to poziom dyskuśyj I po­
lemik między poszczególnymi 
pisarzami. Bardzo wiele z tych 
dyskusji schodzi coraz częściej

i  teki daceąo. 
d w c i f i M s i a

• Do państwa H. przyjechał kuzyn 
te odwiedziny. Siedzi ju i czwarty ty­
dzień 'i gospodarze dużo daliby^ by 
się go pozbyć. Wreszcie pani domu 
zaczyna dyplomatycznie:

Nie tęskni tam za tobątwoja 
iona 1 synek?

.-i- Ach, że też ja na to nie wpa­
dłem! Zaraz im napiszę, niech przy­
jeżdżają!

z zasadniczego właściwego przed 
miotu sporu na tory wyraźnie o- 
sobiste.

Nie byłoby ' w  tym jeszcze 
zbyt dużo złego, bo niektórzy 
czytelnicy lubią ten nastrój bez­
pośredniego starcia, kłóre wnosi 
do spraw literackich element per 
sonalno-plotkowy. A le coraz czę 
ściej zdarza-się w tych starciach, 
że polemiści przechodzą od ar­
gumentów do epitetów, które 
trzeba zaliczyć po prostu do wy­
zwisk. Dochodzi do tego, iż kro­
nikarz4 jednego pisma nazywa 
publicystę drugiego psem i dkce 
zapłacić zań niby żartem 300 zł., 
inny zaś zowie tegoż właśnie kro­
nikarza brzęczącym trzmielem. 
Jeden literat porównuje innych 
z końmi, tamci żaś wymyślają 
mu w  zamian od prostaków pi­
sujących w  brukowych pisem­
kach, i  tak dalej.

Zaznaczam, że w  grę tu wcho­
dzą wszystkie najważniejsze ty­
godniki.'

Zdaje, się, iż  ten ton dialogów 
nie bardzo licuje z kulturą, do 
której chyba każdy pisarz T pu­
blicysta ma pretensje.

W  s p c a w U  ieedcC b  

fta „ftcowiMfi"
f^ d y  się przegląda korespon- 

dencje napływające do re­
dakcji a t. zw. „terenu" czyli z. 
mniejszych miejscowości na Doi

nym Śląsku, jakże często obser­
wuje się hasanie po tym terenie 
różnych trup na poły cyrkowych 
na . poły teatralnych, niby rewio- 
wych i  niby muzycznych, które 
karmiąc publiczność najistotniej­
szą „szmirą", występują pod 
szumnymi nazwami „Artystów 
Sęen Warszawskich" Izb co naj­
taniej „Aktorów Teatrów Wro­
cławskich". Publiczność sprag­
niona doznań naprawdę arty­
stycznych czy też przynajmniej 
dobrej Rozrywki na stosownym 
loziomie, albo bierze te „występ 
i" za zupełnie dobrą monetę,

Stefan £&s
(fragment powieści 
p. t, „Wilkołaki “)

(dokończenie)
konać szatański plan, vktóramu 
dusznie w historii wyścigów nale. 
żałaby się wzmianka, jako chyba 
największemu w dziejach „kantowi 
na terze") Przed historycznym bie­
giem malec poszedł dó ojca {  zo* 
klina! go na Wszystkie świętości, że­
by na następnej pauzie koniecznie 
wyszedł zaraz po pierwszym dzwon­
ku na duży korytarz.

Profesora zdziwiło takie żądanie, 
jedynaka:

—  A po eo? —  zapytał podej. 
rzliwie.

—  Będę miał do . tatusia ważny 
interes! Niech tatuś koniecznie 
wyjdzie! Ale to ko-niecz-nie!!!

—  No to powiedz mi zaraź —- 
upierał się ojciec.

— Nie mogę, słowo daję, teraz 
nie’ mogę! Ale to nie złego, niech 
tatuś nie myśli... chcę tylko tatu­
siowi coś pokazać...

„Maciek" chwilę się nąmyślał, 
ale wreszcie Się zgodził.

Któryż ojciec oprze się jedyna4 
kowi!

—  Ale tatuś nie zapomni?. Ko. 
niecznie za-raz po pierw-śzej pau­
zie! Po pierw-szym dzwon A u !!! 
*—  chłopak chciał się upewnić, aby 
nie było niespodzianek.

—  Nie zapomnę. No- idź już,- idź! 
Ale jak co zmajstrujesz, lanie ci 
dam!

-W- Niech się tatuś nie boi! ,-r u- 
cieszył Się chłopak, ale jeszcze, dla 
wszelkiej pewności, ode drzwi do­
dali'

* Ja jeszcze tatusiowi przypom­
nę po tej lekcji,..

Najmłodszy • spiskowiec pobiegł 
jak strzała do kolegów ż pomyślną 
wiadomością. Był zresztą dumny, 
że go "starsi wzięli do spółki.

Teraz chłopcy,’ już bez : malca, 
aby tym nie wzbudzać podejrzeń, 
poszli do urzędującej właśnie w 
klasie „dyrekcji" I... postawili 
jakieś zawrotne sumy na ;,jMaćka“.

Wśród zgromadzonych graczy 
przeszedł szmer zdziwienia.

Czyście zwariowali?! za.
u ważył grzecznie „dyrektor" przed­
siębiorstwa —  „Maciek" przecie 
zawsze przychodzi ostatni— .'

—  • Możeśmy i zwariowali •—  od­
rzekli chłopcy —  , ale na „Maćka"

- stawiamy.

! ‘ I  widząc wrażenie, wywarte 
licznym audytorium,, spytali:

— - Ą co?. Nie wolno?! *
„Dyrektor" . wzruszył ramionami 

i „Maćka" wypisał na tablicy, ale, 
słysząc semer zdziwienia { najróż­
norodniejsze uwagi, zaniepokoił się.
. —  Te... a nie ma w tym jakiego 

„szwindla"?! 
j: ■m  Na „Maćka" już raz ktoś sta­
wiał— — ■ zauważył spokojnie jeden 
zO spółki.

Hm, tak..; kiedyś na początku...
W  ciągu następnej pauzy malec 

przypomniał ojcu jego obietnicę 
Wśród graczy tymczasem wrzało, 
po całej szkole rozeszła się wieść, 
że dwóch wariatów - postawiło na 
„Maćka".

—  Coś w tym jest... —  mówili.in-

W ciągu całego istnienia profe.
sorskich -wyścigów, nigdy nie 

było tak licznie zebranej publicz­
ności na torze, jak teraz, przed 
tym sławetnym. biegiem.

Cała „dyrekcja" w komplecie 
przy „ęelowniku", tłumy widzów, 
no j, oęzywiście— oni. 
i Stanęli na wprost profesorskiego 
korytarzyka, oparli się o ścianę...

—  A ćo będzie,' jeśli ,Maciek" 
nie wyjdzie...? . V

Mały zapewnia, że wyjdzie, ale... 
t; —  Psiakrew... —  mruknął jeden 
•—  „Maciek" jest taki f roztargnio­
ny, jśnnuż- zapomnij 
■ Małego też nurtują niepokój,; lecz 
poctesza| cichutko: J|t' MĘffłB

—  Tatuś obiecał na pewno, zresz­
tą przypominałem ...
' Pierwszy dzwonek! 3>

Napięcie wzrasta,!-robi się cicho, 
tylko dzWo-nek terkocze ' przeciągle, 
denerwująco...

WyMz|fe „Maciek", czy nie wyj. 
dzie...?

Jeszcze cisza...
’ Nagle drzwi ęię otwierają... pew­
nie geograf...

Nieeel
Przez tłum przechodzi jakby is­

kra elektryczna:
Maciek!!!
„Dyrektorowi" totka pociemniało 

w oczach.
—  Łajdaki! jak ońi to zrobili?!
Prpfesor, wyszedłszy, zrobi} parę

kroków,, ale gromadą iiczniaków, 
kryjących się u -wylotu korytarza i 
szmer .stamtąd dobiegający, zastano­
wiły go.

Zwblnił kroku; podejrzliwie spo. 
ględał przed siebie.

Szmer potężniał, naprężenie ros­
ło.* ® f i  \' .*
: „Maciek" zrobił kilka kroków 

stanął. Coś mu się tu me podo­
bało. .. i

Teraz jedynak wysunął się na sa­
mą prawie metę i gestami wzywał 
ojca ku sobie.
. Maciek zrobił krok i... znowu 
stanął,

Tatuuusiu! .—  błagał malec.
Za profesorem skrzypnęły znowu 

drzwi. Tłum się zakołysał i omal 
nie krzyknął.

Nowa niespodzianka  ̂ z pokoju 
nauczyciel skBego wyszedł nie gecń 
graf, którego by" się nie liczyło, 
tylko... ksiądz prefekt!

Teraz spiskowcy pobledli-, było 
te zgoła nie przewidywane.'

„Maciek" się obejrzał i czując, w 
razie ezego, sukurs z tyłu, ruszył 
powoli, naprzód.

A ksiądz za nim, drobnym krocz., 
kiom, ale żwawo.

To ci wyścigi dopiero!!!
Malec rozpaczliwymi ruchami 

wzywa tatę, a tłum w napięciu spor­
towym, cicho, ale wyraźnie skan­
duje: 7 .7
, Ma-ciejc! Mi-ciek! • Maciek 1;

„Maciek" idzie, całkowicie nie 
rozumiejąc o co naprawdę chodzi, 
ale mu widać wstyd rejterować.

A tu... . już go dopędza'prefekt, 
który również znalazł swych wy: 
znawców, dopingujących:

,—  Ksiądz! Ksiądz! Ksiądz!
_ Jeszcze cztery ., trzy.,, dwa kroki,

Malca, już trzymają za poły, be 
się wyrywa:

—  latuuusiu J!!
A ksiądz prefekt tut! tuż!
W dyrekcję „totka" wstępuje na­

dzieja:
Finisz! Finisz! '
I  „Maciek" w ostatniej chwili, 

zdenerwowany, z okrzykiem: 1
: t— Czego się drzesz?! 

bierze księdza... o pół długości! 
j Ryk się zrobił taki, że inni pro­
fesorowie powychodzili hurmem, 
nie wiedząc, co się dzieje.

_Ale i sam zwycięski „Maciek"
nię wiedział, czemu rozgorączko­
wany synek rzuca mu się na szyję, 
dziękując bardzo, bardzo serdecz­
nie.

1 albo z rozczarowaniem mydli o 
Manie sztuki, teatralnej w  War­
szawie czy Wrocławiu. Wędrow 
ne trupy nielicencjonOwanych 
przez ZASP „aktorów" naduży­
wając „firmy", szargają opinię 
rzeczywistych aktorów.

Dlatego z zadowoleniem do­
wiadujemy się, iż  Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zakazało pod­
ległym sonie wydziałom woje­
wódzkim wydawania zezwoleń 
pa urządzanie imprez zespołom 
nie posiadającym specjalnej li­
cencji Departamentu Teatru 4 u- 
źywająoym nazwy nie zatwier­
dzonej przez Departament.

Może to wreszcie co pomoże i 
uwolni „prowincję" od „szmtry" 
udającej sztukę?

(ład.)
U spawie ‘
eU tU ze tn ćh U w

w y tfo o w tL

Ś ciany - niektórych ubikacji 
publicznych są gęsto zdo­

bione pewnym typem rysunecz­
ków. Pod i  nad nimi soczyste

komentarze.' Zbyjnio nas to .osta­
tecznie nie dziwi.

To przecież zwykły przejaw

tradycyjnych zwyczajów miej-

Wiadomo: kio ma w  głowie 
g.Jtto, musi nim wszędzie chlapać

Dziwi nas tylko, że sprzątający 
ubikacje funkcjonariusz Zakładu 
Czyszczenia Miasta n ie  zdążył 
łych rzeczy przez pól roku (ty­
le czasu, je tam widzimy) przeczy 
łać- Pasują mu do „zakładu"? 
Jeśli jemu posują, niech nie pa­
sują chociaż jego zwierzchni­
kom, Niech mu’ wytłumaczą, 
że ekskrementy wyobraźni czuć 
nie słabiej od zwykłych. I jak 
zwykle, należy je co prędzej 
sprzątać; Z wiarą w dobry smak 
zwierzchników czekamy cierpli­
wie na właściwą reakcję ze m e ­
ny funkcjonariusza. Byle nie pół 
roku.

V! epeowie 
33 tysiąc za&itytU
/chw ileczkę. Butelkę z „Perłą"
w  prosimy trzepnąć o stół i 

mówimy, na trzeźwo t w ciągu 20 
miesięcy zginęło u nas w  kata­
strofach samochodowych 33 ty­
siące osób. Jak się okazuje, przy 
czyną większości wypadków by­
ła nietrzeźwość szoferów. Jeżeli 
dodać, i e  jesteśmy państwem 
słabo zmotoryzowanym, wymie­
niona cyfra nabiera ponurego 
zabarwienia. Nie chcemy mora- 
Hzowaó . na temat alkoholiitmn, 
sądzimy tytko, że pijanym szofe­
rom powinno się odbierać prawo 
jazdy. Pijany szofer świadomie 
prowokuje niebezpieczeństwo 
dla otoczenia. Sobie ostatecznie 
może kark skręcić. Ma do tego 
prawo. Nie ma jednak prawa do 
Karku cudzego. To chyba nie wy-

AneądoUf
NAJWIĘKSZY ŻARTOWNIŚ 

MIMO WOLI
Roztargnienie jest - matką 

śmiechu. To też ludzie odzna­
czający się tą właściwością, są 
mimo woli twórcami najlep* 
s z y »  fartów .

Książę Pąiatyn pisze do hra­
biego de Sommers list. Zaczy­
na się on w tęri sposób: *

„Rozeszły się pogłoski, że 
zginął pan w  czasie bitwy. 
Niech mi pan zaraz napisze, 
czy to jest prawda — gdy! 
śmierć pana "śpraiyiłaby ml 
wielką przykrość". . * . .7: P ?  Sjg

Oto druga anegdota o tjfan 
samym1 bohaterze.

W ogrodzie księcia Palatynu 
znajdowała się fura piasku. 
Nie wiedziano, co z ńlm zrobić, 
— piasek zawadzał. Wówęzasf 
książę polecił wykopać dół 1 
Wsypać doń ów piasek. A kie­
dy sie go zapytano, co zrobić 
z ziemią, którą w kopano * -  
odpowiedział: 7 i  - 
, — Wykopcie tak głęboki dół, 
hieby sie i ziemia i piasek w  
nim zmieściły. ,

, ★

Pewnego orna, w idzie listo­
nosza' niosącego wiele dużych 
pakunków, zapytał zdumiojty:

— Dlaczego ten człowiek nie 
pośle tych wszystkich paczek 
pocztą? C ' '  W,:.

ZAWSZĘ JEDNAKI v a
Kiedy W roku f927,’% seti& 

tocfenicę śmierci jednego z naj­
większych geniuszów muzycz­
nych Ludwika van Beethove- 
na,: odbj^a y się ły  Bonn, miej­
scu urodzenia muzyka uroczy­
stość odsłonięci® ’ pomnik®; 
chwilę .tę uświetnił swęją *&. 
becnośćią między’ innymi tak­
że delegat ministerstw® Ktil- 
tury i-Sztuki z Berlina.

Nieporozumienie czy, przy­
padek zdarzył, że zebrani na 
tę . urocż^|tóść dostojnicy u- 
stawili się w  miejscu niewiar 
śćiwym przed zasłoniętym 
pomnikiem mianowicie iak, że 
gdy zasłonę zerwano, ukazała 
sie obecnym; postać wielkiego 
mistrza tonów zwrócona ple* 
cyma. i

Spostrzegłszy oburzenie de­
legata ministra,- rzecze stojący 
obok niego któryś z dygnita­
rzy tonem usprawiedliwienia:

-7  Wybaczy ekscelencja, ale 
Beethovenbył zawsze za ży­
cia gburem, nic więc dziwne­
go, że pozostał nim także po 
śmierci.

JAZDA W PARYŻU 
Znany komiłc amerykański 

Eddie Canfor, kfóry często’ lu­
bił płatać, figle, opowiada po 
powrocie z Wystawy Świato­
wej w  Paryżu w  gronie kole­
gów: ™ ' 1 • ■■■ W

r-i Ęardzo przyjemnie jest 
jechać nocą za»darmo taksów­
ką w  Paryżu! ; 
g p  W  jaki sposób za darmo? 

—ł pytają, wszyscy zacieka­
wieni.

— Całkiem zwyczajnie. Bie­
rze się taksówkę wysiada w  
żądanym miejscu i prosi szo­
fera o zapałkę i pomoc w  od­
szukaniu 1000 frankówki, któ­
ra miała zginać wewnątrz au­
ta. Natychmiast szofer dale 
pełny . gaz t . znika za najbUź- 
«symf rogiem ulicy.

MĘŻCŻYNA I KOBIETA 
W garderobie Komedii Frąn- 

cttskiej dyskutowano o zarzu­
tach, które, sobie wzajemnie 
stawiają mężczyźni i kobiety.

7-  Kobieta — oświadcza E. 
Fęuillęre -rj n|e wybaczy nigdy 
mężczyźnie tego, ie  on nie wie 
kjedjl może ją, ppcałąwać; 
Mężczyzna natomiastlnie w y­
baczy kobiecie, źen ie  wie ona, 
kiedy ma go przestać cało­
wać?

-- ------ --------- -------  Sir. 3
maga wyjaśnień. A jednak... szo­
ferowi pijanemu foned wypad­
kiem) sporządza się u nas naj­
wyżej protokół. Szofer zapłaci 
mandat (dobrze się na łebkach 
zarabia), kropnie sobie przy tej 
okazji ćwiartkę i na podwójnym 
gazie popędzi dalej; Gdy kogoś 
w  takim nastroju rozjedzie, za­
czynają się biadania. Po co? Czy 
nie rozsądniej przepędzić opoja 
od kierownicy, nim doprowadził

do wypadku? 33 łysiąee zabi­
tych to haracz opłacany dzięki 
naszej pobłażliwości. Zła to po­
błażliwość. -

(gaw.)

T l}  z w i ą z k u  z  t y m  

d o w i a d u j e m y  s i ę . ~

Kuźnice" i  „Tygodnik 
Powszechny “ ciągle jesz* 
cze prześcigają się w  do 

borze argumentów w  dyskusji 
na temat pochodzenia człowie­
ka. W uproszczeniu polemika 
sprowadza się do problemui 
czy zasadnicze tezy darwiniz* 
mu da się utrzymać czy nie. 
Na ostatnim zaś „czwartku li* 
łerackim" Stefan Łoś przed*, 
stawił indiańską legendę mó­
wiącą, iż nie człowiek pacho* 
dzi o>d małpy, ale małpa po* 
wstała z  człowieka, który  
schronił się przed- wielką po* 
wódzią na drzewa. ;

W  związku z  tym  dowiadu* 
jem y się( źe obydwa polemi* 
żujące ze sobą pisma zdecydo  
wały śię zakończać dysktuufę 
przyjęciem tezy wyrą&onej^w 
owej legendzie,

?rzed kilku dniami rektor 
wrocławskiej Szkoły S ztu k . 
Pięknych Eugeniusz G e­

ppert siedział nad Odrą mailu­
jąc jeden ze swych pejzaży, 
W pewnej chwili podszedł doń 
jakiś robotnik i zaczął mu zaś*, 
dawać bardzo inteligentne py­
tania na temat techniki mało* 
wania. Dobór pytań wskazy­
wał wyraźnie, i i  robotnik 
podchodzi -do spraw plastyki 
ż  rzędkfy spotykaną trafno* 
śdą.i W  trakcie rozmowy ro­
botnik — jak  się okazało, 
warszawiak — zaproponował 
artyście: —■ "A może byśm y się 
tak napili?

Podobno odpowiedź nie by­
ła odmowna.

W  związku & tym  dowiadu­
jem y się, , fl Eugeniusz Ge­
ppert przystąpił do pisaniu 
większej rozprawy publicy­
stycznej, w  której chce udo­
wodnić, że wszelkie twierdze* 
nia o hermetyśmie sztuki, o  
je j oderwaniu od mas opole* 
czeństtoa, są zupełnie bezpod* 
stawne. (teł.).

Któż tego nie zna?

, ■» O, Widzę, Marysia, te  pan wrócił z urlopu!
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A k t u a l i a  h d t u m i m
' ■ 0 Do Warszawy przybył zna­
ny amerykański impresario p. Hu- 
rok. Calem jago przyjazdu do Pol­
ski jest nawijanie kontaktów, z 
polskim światem muzycznym i ro­
zejrzenie się .w możliwościach wy­
miany artystycznej,

W  dniu 6 bm. Centralne Biuro 
Koncertowe przy Zw. Zaw. Mu­
zyków podejmowało gościa ame­
rykańskiego czarną kawą, na któ­
rej zgromadzili sią liczni przedsta­
wiciele polskiego, świata muzycz­
nego z Dyr. Dep. Muzyki W. Ru­
dzińskim, prezesem Zw. Zawód. 
Muzyków J. Swalowiczem, pre­
zesem Zw. Kompozytorów pol­
skich P. Perkowskim oraz dyre­
ktorem Filharmonii Warszawskiej 
J. Manklakiewiczem na czele. O* 
becny był też, przedstawiciel Amba 
sady Stanów Zjednoczonych.

0  Znana artystka dramatyczna 
Marla Gorczyńska otwiera z po­
czątkiem . nowego sezonu swój 
własny teatr'w Warszawie. Na 
otwarcje wystawiony zostanie gra­
ny ostatnio z wielkim powodze­
niem w Lublinie montaż sceniczny 
pt. „Miłość poprzez wieki".

0  Termin przyjazdu dó Polski 
znakomitego baletu angielskiego 
Sandeks Wells ustalony został na 
25 września rb. Balet da 5 przed­
stawień w Stolicy, po czym uda 

. sią na wystąpy do Poznania.

0  Dnia 4 bm.-otwarta została 
.w Paryżu miądzynarodowa konfe­
rencja radiofoniczna, zorganizowa­
na przez UNESCO. W konferencji 
brało udział 16 państw. Celem kon 
ferencji było omówienie kwestii 
stworzenia międzynarodowej sieci 
radiofonicznej. Obrady trwały do 
dnia 8-po sierpnia. Itolską repre­
zentował na konferencji radca am­
basady R. P, Kolankowski.

#  W turktoeńskim Muzeum 
Sztuki wystawiono dzieło miejsco­
wych tkaczek dywan, który pod 
względem rozmiarów jest najwięk­
szy w Związku Radzieckim. -Po-, 
wierzchnia jego wynosi blisko- 200 
metrów kwadratowych, Dywan wa- 
ży 530) kg. Będzie on wykorzysta­
ny jako kurtyna na scenie Teatru 
Wielkiego w Moskwie.

0 Nadchodząca W 1949 roku 
setna rocznica śmierci Chopina ze 
Względu na swe nie tylko narodo­
we; lecz i międzynarodowe zna­
czenie, porusza artystyczne ośrod­
ki i zatacza coraz Szersze kręgi. W 
trosce o wykorzystanie tej roczni­
cy dla dobra kultury polskiej' w 
prasie literackiej i muzycznej („No 
winy literackie", „Ruch Muzycz­
ny") wnikliwie a nawet z polemi­
cznym zapałem omawia się już 
sprawę utworzenia Komitetu, któ­
ry połączyłby we wspólnym wy­
siłku prace Min. Kultury i Sztuki, 
Związku -Kompozytorów, i innych 
organizacji. Spodziewana . jest w 
tej mierze specjalna uchwała sej- 
mowa.

Jk W  najbliższym czasie na ekra­
nach polskich Ukażą się'następu­
jące filmy ■ amerykańskie:' ZŁOTE 
W R O T A  (HOŁD BACK THE 
DAWN), Jest to film. o losie nie­
legalnych 'emigrantów, zatrzyma­
nych u wrót USA. Główne role 
grają: odznaczona przez Akademię 
Filmową Oliyia de Havilland, 
Charles Boyer, Paulette Goddard i 
Victor France. Film reżyserował 
Mitchel Leisen, .

0 Rozgłośnie Belgijskiego Naro­
dowego Instytutu Radiofonicznego 
nadaje dn. 8 września w godz. 20 
- r  2i (czas polski 21— 22) na fali 
321,9 m., koncert kameralny pt. 
„Bogactwo muzyki polskiej XVII i 
XVHI w". ; ,

Program koncertu' Zawierać bę­
dzie utwory A. Jarzębskiego, S. S. 
Sżarzyńskiego i O, Damiana.

Wykonawcami będą śpiewaczka 
S. Yerles, D. Donart (klawesyn), 
L. Logie, H. Steyląert i L. Fouya.
0 W b. miesiącu' odbędzie Się 

W Trenczyńskich Cieplicach festi­
wal muzyczny, w którym wezmą 
udział m. in. pianista prof. Zbig­
niew Drzewiecki i Skrzypaczka Eu­
genia Umińska.

Przewidziany jest wyjazd w naj­
bliższym czasie dp Jugosławii na 
toumóe. artystyczne.' pianisty Wł. 
Kędry, skrzypaczki Ireny ’ Dubis- 
kiej i śpiewaczki Olgi. Łady.
. Pianistą St, Szpinalski udał Się 

do StanóW Zjednoczonych, gdzie 
rozpocznie niebawem toumóe kon­
certowe. ,

Opera w Chicago zaprosiła na 
gościnne występy artystkę opery 
śląskiej Wiktorię Calmę.
0 Termin przyjazdu do Polski 

Filharmonii Czeskiej ustalony zo­
stał na 25 października. Znakomita 
ta, orkiestra, złożoną: z około 100 
oąób pod dyrekcją Rafała Kubeli- 
ka zabawi U nas, do 6 listopada, 
dając koncerty w szeregu więk­
szych miast.

Szach-mat
STUDIUM Nr 1

7/< 1 W Ya
1 % i %% %
i i 1 %%J %
i i % 1 %
i w, % %i ii % % i V
Białe: Ke4, Ha2, p.b4(3)
Czarne: Khl, Hd6(2)
Pozycja powyższa wydarźyła-się 

w partii granej w roku 188?..
Białe w 'dowcipny -sposób uzy­

skały rozstrzygnięcie. Jak? i 
Partia Nr i. Sycylijska, 

grana w turnieju ęleminacyjnym 
w Lądku - Zdroju, .czerwiec, 1947. 
Białe: Dreszer Czarne: Szapiel

(Wrocław) , 
2. Sgl-13

(Bydgoszcz)
d7-d6

1. e2-e4 i c7-c5
. 3. d2-d4 cśxd4

4. Sf3xd4 Sg8rf6
5. Sbl-ć3 «e7-e6 .
6. Cfl-e2 Gf8-e7

. ,7. o-o a7-a6
8. Gcl-e3 Hd8-c7
0. I2-f4 Sb8-c6

...10. Ge2-ł3 Sc6-a5

Jeśli 27. ... Hxd6 to 28. Hf7 +  i 
29. Hg7 mat, jeśli zaś 27. ... Sxd6 
to 28. Hf8+. Wxl8 29. Wxf8 mat.

28. Wdu>d2 e6-e5
29. Hf3-d5 i czarne pbddały 

się.
- Jest to jedna porażką utalento­
wanego ex-wilnianlną, który jak 
wiadomo Zajął W Lądku pierwsze 
miejscd. Dreszer energicznie wy-' 
korzysta) pasywną ’ grę przeciw­
nika.
Wiadomości.

Turniej indywidualny o mistrzo­
stwo Polski organizuje w roku bie­
żącym Okręg Krakowski w czasie 
między 15 sierpnia a 15 września.

W  turnieju grać będzie 12 pierw­
szych uczestników zeszłorocznego 
turnieju o mistrzostwo > Polski w 
Sopocie i 6 finalistów turnieju' w 
Lądku, Okręg Wrocławski repre­
zentowany będzie tymi razem 
przez 2 graczy Błaszczaką i Dre­
szera.

turniej drużynowy. o mistrzo­
stwo Polski,' którego ' organizacji 
podjęła się Częstochowa, stoi do­
tychczas pod znakiem zapytania.'

Ha taśmie

FILMOWEJ

W CIENIU PODEJRZENIA, 
(SCHADOW OP A  DOlfBT). Film 
o wątku krymlnalno - sensacyj­
nym. Autorem jego jest wybitny 
powieściopisarz i dramaturg Thom 
ton* Wilder aktor granej u nas 
sztuki „Nasze miasto". Reżyserią 
A. Hitchcocka.

MIEDZY NAMI DZIEWCZĘTAMI 
(BETWEEN US GIRLS). Amerykań­
ska wersja Słynnego filmu „Osibi". 
W  rolach głównych Diana Barry- 
more, Robert Cummińgs, Kay Frań 
cis i Jóhn Bolós. Reżyseria Hen­
ry, Kostera. & ’ ■' 8?

2 ,  u j^ d a u m ic te o L

Eugeniusz Romer, Mały Atlas 
Geograficzny, Wyd. Książnica —  
Atlas, Wrocław —  Warszawa. .
-Jedno z najznakomitszych polskich wy­

dawnictw — Książnica — Atlas* zapisane 
chlubnie w historii polskiego ruchu wy­
dawniczego wznowi/o po przerwie -wo­
jenne! swa działalność we Wrocławiu, 
wydając szereg pozycji książkowych — 
w pierwszym rzędzie powracając Jednak 
do niezrównanych I niezastąpionych wy­
dawnictw kartograficznych. '

Mały' Atlas Geograficzny Romera, obok 
duże) mapy ścienne) Polski (fizyczne) — 
w niezwykle niskie) cenie 400' złotych) I 
szeregu mniejszych map (bołny Śląsk) 
jest znakomitą pomocś szkolną. Kslążnica- 
Atlas {korzysta ze swego olbrzymiego do­
świadczenia lat ubiegłych 1 Jeżeli sp  iesz-/ 
cze pewne usterki techniczne, Należy Je 
złożyć na karb złych warunków. Ksiąźni- 
cy-Atlas, które) kierownictwo practile nie- 
znnżenle nad doskonaleniem wydawnictw, 
należy życzyć iak i najlepszego rozwóin. |  i 

Tądeusz Zaderecki — . legenda 
krwi i Michał M. Borwicz —  Or­
ganizowanie wściekłości

Ogólnopolska Liga do Walki z Rasiż-- 
mem • wydała te dwie broszurki* z. - któ­
rych pierwszar fest prace znanego eglpto- 
loga profesora Uniwersytetu Łódzkiego 
Tadeusza Zaderecktego o „mordzie ry-,- 
tualnytn**. Autor w. sposób może mało po­
pularny, lecz nieźwykjje sumienny zbie­
ra obszerny matował dowodowy przeciw 
legendzie o mordzie rytualnym, wykazu- 
ląc lei bezpodstawność. >

Druga pracą lest krótką syntezą techni­
ki hitlerowskie] propagandy antysemic- 
kie), zmierzające! -przy pomocy dyskry­
minacji 1 eksterminacji Żydów do osiąg­
nięcia ogólnych celów politycznych. Bro­
szurę poprzedziła krótkim wstępem Zofia 
Nałkowska:

d  Zgodnie z uchwałą kongresu 
Międzynarodowe) Federacji Sza­
chowej w marcu 1948 roku odbę­
dzie ̂ się  ̂tumie) szachowy, o mi­
strzostwa świata.. O. tytuł- mistrza 
świata współzawodniczyć będzie 
sześciu > najwybitniejszych szachi­
stów świata: BotoWnifc, Keres i
Smysłów (ZSRR), Euwe Z Holandii 
-i Rzeszewski z USA. Turniej. roz­
pocznie się w Holandii, a zakoń­
czy' się w Moskwie;

R o z r y w k i
1. R E B U S (uł. Ente.)

Nienajlepsze posunięcie., Prawi­
dłowy plan .gry- dla caarnych 
wskazał w tym warjanćie .ĄHś- 
ćhtn:1’ * 1Ó; ;...Gd7 U. ...0-0 T  12. 
,„Wic8l

. 11. Kgl-hl ' o-o .
12. Hdl-d3 ' Sa5-c4? .

Cały ten manewr czarnego skocz­
ka okazuje się stratą czasu.

; 13. Ge3t-cl Gc8-d7
14. b2-b3' Sc4-a5

Skoczek wraca na pole a5, gdzie 
już do końca partii będzie sta-

K  Sq3-e2 b7-b5ł
16. 64*-e5 Sf6-d5
17. Gf3-e4. • g7-g6
18. f4-f5l ; : V;

Skutkiem . błędu czarnych w 15-
stym posunięciu białe uzyskały sil** 
nv atak na osłabioną pozycję czar­
nego króla. Jeśli teraz 18... gxf5 
to 19; Sxf5, exf£ 20. Gxd5,

! ..  ̂ d#xe.5
13. f5xg6l f?xg6

Jeśli 19. exd4 to 20. Gh6, hxg6
21. Hxd4, f6 22. Gxg6 z rozstrzy­
gającym atakiem.

ŹO. Gci-hS- eSxd4
21. Ge4?d5 J Ge7xd6?

Akt rozpaczy. Dłuższy opór za­
pewniało czarnym 21. .*; ;b*d5 22.. 
Hxd4 Gf6 23; Wxf6, Wxf6 24. Hxt6 
Gf5 25. Wit ftd. .... •

22. Gd5xa8 M "WtBxa8
23. Se2xd4 ' Wa8-e8
24. Wal-dl - •. Sa5-b7
25. Hd3-I3 Gd7-c8
26. Sd4xb5I a6xb5
27. Wdlxd6 HcT-e?

MOTTO:
Kobieta dzisiejsza jest jak 

osa: nie przeto, że ma kąśliwy 
język, ale dla cleńkości talii.

i  ■ i  m  i  t i  H i  n

Wełniana sukienka popo­
łudniową, Karczek i kieszenie 
przybrane Włochatą frendzlą, 
co też npadabtiia do osy.

2. Kimonowa sukienka w pa­
sy. Cienkość talii podkreśla pó 
przecznymi pasami na karczku 
i kieszeniami.

3. Wizytowa suknia asymOs 
trycznie drapowana. Talia za­
znaczona tutaj nie paskiem, tył 
ko dopasowanym do figury, 
wcięciem.

Fel. G. (Wrocław) —  Dziękuje­
my za mile chęci._ Wiersz nieste­
ty zupełnie nie nadaje się do dru­
ku. Treść konwencjonalna, _ -rytmu 
brak, rymy ń la gród słynący cu­
dami. _ •.
- J, J. (Wrocław). Kilka fra­

szek wydrukujemy. Honorarium—  
do podjęcia w redakcji, r  

Antoni B. (Wałbrzych) —  Qid- 
roba, ,na którą Pań cierpi, fest 
właściwie bardzo pospolitą i na­
zywa się w medycynie: Cjyapho- 
inania domestica.

T. ‘ Z. (Kamienną G ó r a ) ' T a ­
kim patriotyczno -  historyczno-po- 
etyckim tonęm nie możną piśać 
o radiofonizacji i założeniu pierw­
szego głośnika na wśi. V 

Br. Brożnlak (Oborniki ŚI.) —  
Rozrywki umysłowe dla dzieci u- 
kazują się co piątek w. .specjal­
nym, dodatku* „Mały wędrowiec". 
.Czarnych pól oczywiście się nie 

•ypełnla.

t .  K O N I K 6 W K  A 
(t». J . Okoński)
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Ruchem konika szachowego 
odczytać rozwiązanie.

3. ZADANIE MA TEMATYCZNE 
'(uł. • E. Matwiejczuk);

Gdy- w pewnym towarzystwie 
zapytano, kto ile gotówki posia­
da. przy sobie, pan A  odrs»kł:
; — Gdyby liczbę, wyrażającą 
stan posiadanej przeze mnie go­
tówki, podzielić przez ilość go­
tówki pana B, iloraz wykazałby, 
ile 'gotówki posiada pan C, resz­
ta zaś' byłaby równa ilości go­
tówki pana D. He gotówki po­
siada każdy z wymienionych pa­
nów, jeżeli pan B ma dwakroć 
więcej niż pan D, mając równo­
cześnie ó 2 złote więcej od pa­
na C? Pan C i pan A  mają ra­
zem 40.701 zł.

Termin nadsyłania jóżwlązań 
unływa z dniem 24 sierpnia tor. 
£a prhwidłpwe rozwiązanie po­
wyższych *z«dań redakcja „prze­
znacza trzy nagrody ’ książkowe 
do rozlosowania.

S p a d  n a  e k c a n ie

Scena z filmowej komedii sportowej „Knock-out“, która ukaz-. 
wkrótce na ekranach kin wrocławskich

FILATELISTYKA
ZłdlAŃA KOLORÓW 

ZNACZKÓW *
Z SERII „KULTURA POLSKA" 
RAinisterstwo Poczt i Telegrafów 
lVJwydało.niedawno serię znaczków 
wartości fj ?, 3, 5, 6, 10, 15 i ‘20 
złotych z podobiznami wybitnych 
malarzy, artystów ‘ i uczonych pól- 
skidt pod. ogólną , nazwą - serii: 
„Kultura Polska"; Znaczki te wyda-) 
ne zostały -jako, ząbkowane i . cięte, 
co wzbudziło ogromne zaciekawie­
nie w kołach filatelistycznych.

Obecnie cała 'seria ukazała się w 
zmienionych kolorach i również żąb- 
kowana i cięta.- Na •przykład 10-zło- 
tówka z podobizną Curie-Skfodow- 
skiej .ma obecnie koloj; I-złotówki 
Z poprzedniego -wydania. Jest to wy­
darzenie dotychczas ł nie notowane 
przy wydawaniu znaczków polskich, 
a bodajże'i zagranicą. Czym się w 
danym wypadku kierowano, nie 

iadomo. W każdym razie urzędni­
cy pocztowi przyzwyczajeni do 
Sprawdzania właściwej wysokości ©A 
płaty przeważnie po. kolorze danego 
Żiiaczka, będą musieli' zdwpió uwagę, 
gdyż mamy obecnie w jednym i tym 
Samym ' kolorze znaczki o- różnym 
nominale, a te same znaczki w róż­
nych kolorach! Kto się na tym wy- 

I czy było to potrzebne?

AUSTRIA:
Reprodukowany wyżej znaczek 

stanowi najnowsze wydanie poczty 
austriackiej z okazji wyścigów kon­
nych o wielką nagrodę Wiednia. 
Jest to już drugie wydanie Austrii 
z podobnej okazjii. Wykonanie zna­
czka jest doskonałe, lecz przypomi­
na- podobne wydania' hitlerowskie. 
Poczta austriacka widocznie pragnie

FRANCJA:
(pod reprodukcją znaczka - 

500 frankowego)
Znaczek wartości 500 franków, 
^wydany przez pocztę francuską 

dla opłaty przesyłek lotniczych. Jest 
to wydanie typowo, spekulacyjne, o- 
bliczone na zdobycie dewiz, zagra­
nicznych. Wydawanie przez rożne 
państwa tego rodzaju znaczków dla 
celów spekulacyjnych stało się . w 
Europie. bardzo modnę i napotyka

kontynuować, tradycję Niemiec Hi" 
rierowskicH, które z.okazji wyjcigów 
konnych wydawały rok rocznie 
przeróżne ? „brunatne" i „niebieskie 
wstęgi* wyciągając z kieszeni filar 
telistów całego świata pokaźne su­
my.,' Znaczki Niemiec hitlerówskich
znajdują się na indeksie i fwiat nie­
bawem o nich zapomni, nowe wy­
dania Austrii będą je jednak stale

na córaz większą niechęó ze strony 
filatelistów. .Poczta francuska, wyda­
jąc znaczek o; nieuzasadnionym 
wysokim nominale a równocześnie 
małym nakładzie zmuszona była na 
skutek protestów i ostrej krytyk! 
Świata filatelistycznego wymieniony 
znaczek po jednodniowym obiegu 
wycofać'.. Gdy mimo to znaczek pu­
szczono ponownie do obiegu, cały 
nakład został w krótkins czasie roz- 
sprzedany. Jest on dziś bardzo por 
szukiwany w kołach filatelistycznych.,

Z ŻYOA SEKCJI WROCŁAW? 
SKIHJ . POLSKIEGO TOWARZY­

STWA FILATELISTYCZNEGO
W niedziele, 3 sierpnia rb. o sod/. II 

odby/o Sie w sali Zrzeszenia Techników 
we Wrocławiu prży ni! Wita Stwosza, 
koleino zebranie ■ członków Sekcji Wroc­
ławskie! PTF. Mimo letnie) kanikuły 
frekwencja cztouków nadspodziew.nie du- 
ta . Dokonano przydziału ostatnich wydań 
znaczków a ponad to członkowie przepro­

wadzili między sobą szereg transakcl) 
wymiennych. Szczególne zainteresowanie 
budziły lak' zwykło nowoici.

Dla spopularyzowania rncku ttjatell- 
stycznego na Dolnym Śląsku przewidzia­
ne jest utworzenie Sekcji Młodzieży.', Po­
za tym prolektowana lesł na. początek 
października rb. wewnętrzno-klnbowa 
aukcja filatelistyczna, W które), uczestni­
czyć mogą wszyscy, członkowie i sympa­
tycy Klubo Szczegóły podamy w iednym 
i  następnych numerów.

Znaczków ‘ tfo' reprodukcji udzieliła nam firma „Fortuna" we Wro­
cławiu

CZECHOSŁOWACJA: ^
7  okazji odbywającego kię óbec- 

ńje w Pradze Kongresu Młodzie­
ży, poczta czeska wydala dwa zna­
czki okolicznościowej, które wyżej re­
produkujemy. Będą one świadec­
twem braterstwa młodzieży demó- 
kratyeźnej całego świata i ozdobą 
każdego zbioru filatelistycznego. A- 
trakcji dodaje specjalny kasownik 
bkolicznofciowy, którym stemplowa­
ne są wszelkie przesyłki' nadawana 
w czasie Kogresu,


